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GAZETA 


i Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
Wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5eentów 

eztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracy! 

R Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 

Sklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- jj 
sięcznie 1 zł. 85 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie i 
literacki, dodatek miesięczny do 


Przewodnik naukowy i 


Q 


3 zł., miesięcznie 1 zł. 


„Gazety Lwowskiej“, 


otrzymują eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; óćwierćroczni i miesięczni za dopłata, pierwsi 75 cnt., 
drudzy 30 ent. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Rue des St. Peres 84 


Zaproszenie do przedpłaty. 


| Przedpłata na Gazetę Lwowską 
Wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
$tudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.; 
wierćrocznie (od 1 lipca do końca 
Września) w miejscu 3 zł, pocztą 

| $ zł.; miesięcznie (od 1 do końca 

= tażdego miesiąca) w miejscu 1 zł, 
bocztą 1 zł. 35 ct. 


| Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
Ry prenumerują od pierwszego 
lipca do końca grudnia) otrzy- 
tują Przewodnik naukowy i literacki, 
odatek miesięczny do Gazety Lwow- 
kiej, bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
d miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
tt, drudzy 30 et. Przewodnik, prenu- 
erowany osobno, kosztuje rocznie 

i zł., półrocznie 2 zł, ćwierćroeznie 


= W celu ustalenia nakładu, pro- 
my o wczesne nadsyłanie przed- 
Maty. 


~ Po ukończeniu „Blędnego Kola“ 
Rzpoczniemy w odcinku druk powie- 
Ki historycznej Zygmunta Ka- 
fzkowskiego, p.t. „O/brach- 
i wi Rycerze“. 
_ Na podstawie umowy, zawartej g re- 
M warszawskiego „Echa muzycznego, 
*alralnego i artystycznego”, zawiadamiamy 
Uonownych prenumeraiorów naszych, iż na- 
wać mogą pismo to, wychodzące rag na 
Wdzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
| bo cenie o połowę zniżonej. 
i Prenumeratorowie łazety Lwow- 
iej mogą przeto otrzymywać war- 
tawski tygodnik illustrowany Echo 
Wyzyczne, teatralne i artystyczne, wraz 
* dwutygodniowym dodatkiem nat, 
0 nasżępującej cenie: 


„a. miesięcznie 50 ct, 
We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 50 m 


sanu; . miesięcznie 80 et 
Na prowincyi: kwartalnie 2 zł. 40 et. 
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| EIT ATO TĘ. 


p KOŁO 
POWIEŚĆ 


| vi. 
(Ciąg dalszy.) 


Był to współpracownik, do którego 
| lajmniej miał sympatyi. Trzymał się go 
dnak dla talentu, z jakim sobie ten w 
Ak trudnym u nas do prowadzenia po- 
ltycznym dziale radził... ale na kierow- 
Aika takiego pisma, jak „Dzień Dzisiej- 
| kyu, był to umysł za ciężki, za powol- 

Ay, — To też tylko w ostatecznym ra- 
BE ij tylko tymczasowo padł na niego 
Wybór redaktora. A , 
Ze swojej strony, Krzecki, człowiek 
Brozumiały i żółciowy, żywił do Dakoń- 
Riego złość za to, że wydawca „Dnia Dzi- 
szego, gdy go choroba zastępcy szu- 
At zmusiła, oddał pierwszeństwo nie Je- 
| W ale młodszemu i mniej zasłużonemu 
eryczowi. 
wœ Nie tracił przecież nadziei wydo- 
ia się kiedyś na pierwszy plan, o- 
p oa sobie, że raz zasiadłszy na re- 
ktorskiem krześle, rzuci do pioruna 
litykę, chociaź to był właśnie ten ro- 
j dziennikarskiej pracy, który najle- 
do jego umysłowości przypadał, Ale 
n Władysław, jak zresztą trzy czwarte 
i, nie oceniał w sobie tego, co prze- 
Wszystkiem cenić mu należało. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył, Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
czerwca b.r., szefowi sekcyi w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, Ferdynandowi von 
Erb. nadać najmiłościwiej stan baronowski 
z uwolnieniem od taksy. 


Minister i kierownik Ministerstwa 
sprawiedliwości zamianował sędziego powia- 
towego, Mieczysława Szybalskiego, 
w Liszkach, sekretarzem rady przy sądzie 
Houjowyni w Krakowie 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


l 
| 


Minister i kierownik Ministerstwa 
sprawiedliwości przeniósł: 

Adjunkta sądu powiatowego, Bazylego 
Kilanowskiego w Radymnie do Sano- 
ka, a adjunkta sądu powiatowego, dr. Julia- 
na Sopotnickiego z Tarnopola do Lwo- 
wa, i zamianował. 

Adjunktami sądowymi adjunktów sądów po- 
| wiatowych: Emila Krwawieza bez ozna- 
czonego miejsca służbowego dla Tarnopola, 
Leona Krynickiego w Szczercu dla 
Lwowa, Józefa Szymonowiecza w Horo- 
dence i Włodzimierza Argasińskiego 
w Zberowie dla Stanisławowa, dr. Franci- 
szka Mandybura w Birczy dla Przemy- 
éla i Józefa Młynarskiego w Kamionce 
strumiłowej dla Stanisławowa, a nakoniec 
auskultanta Piotra Maksymowicza dla 
Tarnopola ; 
dalej zamianował adjunktami sądów 
powiatowych, adjunkta bez oznaczonego 
miejsca służby: Michała Zharskiego, dla 
Zborowa, i auskultantów Aschera Orn- 
steina dla Birczy, Romana Aleksiewi- 
cza dla Szczerca, Bronisława Lewiekie- 
go dla Radymna, Leona Herasimo wi- 
cza dla Kamionki strumiłowej, Ernesta 
Alojzego Stren ga dla Horodenki, dr. Gu- 
stawa Trybalskiego i dr. Piotra Uhr 


Stebelskiego dla lwowskiego okręgu 
wyższego sądu krajowego. | 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 czerwca. 


Od wielu tygodni koła polityczne 
i kościelne we Włoszech zajęte są pra- 
wie wyłącznie myśla pojednania Wa- 
tykanu z Kwirynałeru, papiestwa z 
królestwem. Wprawdzie część prasy, 
mianowicie kierunku skrajnego, twier- 
dzi, że stosunki kościelne we Wło- 
szech są dostatecznie uregulowane, że 
myśl pojednania jest chimerą, że nie- 
powinno być mowy o jakiejś kwestyi 
rzymskiej i t. p.; jednakże sprawa, o 
której chcemy tu mówić, nie tylko 
nie schodzi z porządku dziennego, 
lecz tylko budzi coraz większe zain- 
teresowanie i wywołuje coraz po- 
ważniejsze dysputy. Przeniosła się 
ona nawet do parlamentu włoskiego, 
gdzie była traktowaną tak ze strony 
rządu, jak całej Izby z niepraktyko- 
wanem dotychczas  umiarkowaniem. 
Że zaś nie przybrała tutaj szerszych 
rozmiarów i została uchyloną z po- 
rządku dziennego, po krótkich oświad- 
czeniach ministrów Crispiego i Zanar- 
delliego, przypisać należy głównie. te- 
mu, jak to zaznacza wyraźnie jeden 
z organów ministeryalnych, iż zdaniem 
rządu tego rodzaju tematy powinny 
być pierwej, nim staną się przedmiotem 
dyskusyi prawodawczej, należycie o- 
mówione i przetrawione po za parla- 
mentem; słowem opinia publiczna po- 
winna się z niemi należycie oswoić 
i powinno się przygotować do wiel- 
kiej akeyi. Dep. Toscanelli, jeden z 
tych reprezentantów ludowych, którzy 
interesują się żywo kwestyą zgody 
z papiestwem, odstąpił wprawdzie na 
naleganie ministrów od zapowiedzia- 


nej interpelacyi, skorzystał jednak 
wśród obrad budżetowych z najbliż- 
szej sposobności, aby zalecić rządowi 
usilnie politykę pojednania. Zwrócił 
on na to uwagę, iż dopóki żyje Leon 
XIII, niebezpieczeństwo mięszania się 
kogokolwiek obcego do kościelno-po- 
litycznych spraw królestwa Włoch 
jest absolutnie wykluczonem; albo- 
wiem sam Papież jest stanowczym 
przeciwnikiem takiej zagranicznej in- 
gerencyi i daje do poznania, że pra- 
gnie załatwienia spraw wyłącznie mię- 
dzy Watykanem i Kwirynałem. Mowea 
zwrócił dalej na to uwagę, iż Wło- 
chy niepowinny o tem zapominać, że 
wielkie mocarstwa Europy, z któremi 
królestwo pragnie utrzymywać i u- 
trzymuje przyjazne stosunki, są po- 
łączone ścisłym węzłem ze Stolicą 
św., przeto alians z papiestwem mógł- 
by tylko wzmocnić dobre stosunki 
Włoch z mocarstwami środkowej Eu- 
ropy. Izba przyjęła w milczeniu po- 
wyższe wywody, a to samo zdaje się 
poniekąd świadczyć, iż argumentacye 
deputowanego Toscanelli'ego nie chy- 
biły zupełnie celu, Dzienniki papie- 
skie, zdając sprawę z posiedzenia, na 
którem poruszono kwestyę pojednania, 
dopatrują w przemówieniach mini- 
strów trzy, godne uwagi symptomaty: 
najpierw , niezwykłe umiarkowanie 
i poszanowanie dla papieża i kleru; 
dalej, życzenie pozyskania duchowień- 
stwa dla państwa; wreszcie, tendencyę 
możliwego zbliżenia, prędzej lub 
później, królestwa do Stolicy św. 

O ile można wnioskować z gło- 
sów , pojawiających się w organach 
różnych odcieni, pierwszym krokiem 
ze strony papiestwa na drodze osią- 
gnięcia porozumienia będzie udziele- 
nie katolikom włoskim zezwolenia do 
brania udziału w najbliższych wybo- 
rach do parlamentu. Myśl taką wy- 
powiada deputowany Fazzari, który 
obok Toscanelli'ego, reprezentuje głó- 


Lokaj Dakońskiego, nie zastawszy 

go w domu, wiedział, gdzie się zwrócić, 
KR Starzejacego się już i na systema- 

tyczność zarywającego kawalera zna- 
leść. 

Krzecki codziennie parę popołu- 
dniowych godzin zwykł był spędzać w 
cukierni Lourse'a przy szachach i ztam- 
tąd go też wezwanie redaktora od nie- 
dokończonej partyi odwołało. 

Poszedł, bardziej jeszcze zdziwiony 
niż Żmicki, gdyż z natury swoich zajęć 
najmniej miał styczności ze sparaliżowo- 
nym starcem. 

Był to wszelako feralny dzień dla 
tego ostatniego, 

Prawie przed bramą jego mieszka- 
nia, pan Władysław natknął się na kłu- 
sującego, jak zwykle, Fusweina. 

Uderzyli się, odskoczyli i przy- 
witali. 

— Pan nigdy nie przestaniesz roz- 
bijać ludzi? —- rzekł Krzecki kwaśno. 

Najmocniej przepraszam. Bie- 
głem do redakcyi. Może już kogo za- 
stanę. Nie uwierzysz pan, jaka nowina! 
Ale to pysznie, że pana spotykam, 
Może i nie uwierzę, bo te pań- 
skie nowiny... 

— Cóż moje nowiny? Jak kto ma 
sto nowin na dzień, cóż dziwnego, że 
się między niemi jedna nieprawdziwa 
może zdarzyć. Ale tym razem fakt naj- 
wiarygodniejszy. 

— Cóż takiego ? 

— Zdumiejesz się pan. Bezkrólewie 
w naszej redakcyi. Wierycz abdykował. 

— Pan powiadasz, żeśmy w nim 
mieli króla ?.. To także nowina,... 

— No, malowanego |! 


— Nie rozumiem. 

— Wystaw pan sobie... Wracałem | 
z Alei Ujazdowskich... Gradali, że się 
topola przewróciła i kogoś w dorożce 
przygniotła... Fałsz najwierutniejszy.... 
wszystkie stoją jak mur. Ale nie na dar- 
mo mnie tam mój instynkt zawiódł... 
Już to ja mam nos.... no! 

-- Mówże pan raz, o co cbodzi ? 

— Właśnie. Otóż wracam, zły nate 
głupie bajki, i ledwiem uszedł parę kro- 
ków, spotykam... 

-- Wpadasz pan raczej? 

— Niech i tak będzie.... wpadam na 
Wierycza. Patrzę, 1 mówię sobie: coś 
mu jest! I ta przechadzka w Aleje... o 
tej porze, kiedy powinien już być w dro- 
dze do redakcyi?,. No mniejsza! Widzę 
także, że mnie się chce pozbyć.... Mniejsza 
i o to... Miałem się go o coś spytać..., więc 
zatrzymuję; a ten, jak zakrzyknie po 
passyonacku: Pytaj się pan Dakońskie- 
go! — Ależ redaktorze — mówię mu — 
(co mi szkodzi tak go nazywać?) Je- 
szcze się gorzej rozsierdził: „Puść mnie 
pan! Cóż to? czy nawet ulicą spokojnie 
przejść nie można P..- Zapewne że moż- 
na... ale pan niedługo przyjdzie do re- 
dakcyi? — I tutaj... wiesz pan co mi 
odpowiedział ? 

Pan Władysław ruszył ramionami, 
Fuswein pochylił się na jednej nodze, 
wziął go za guzik od surduta, i mruga- 
jąc oczami: 

— „Wcale nie przyjdę“, powiedział 
mi. „Nic mnie „Dzień Dzisiejszy“ nie ob- 
chodzi i jego sprawy”. A gdym patrzył 
na niego, myśląc, że mu się w głowie 
coś rozkleja, dodał jeszcze: „Możesz to 
pan na całą Warszawę powtórzyć.” 


— Co pan mówisz! — zawołał po- 
ruszony teraz pan Władysław. — Czyż- 
by się poróżnił z Dakońskim ? 

— Najoczywiściej. 

— To chyba dzisiaj ? 

— Pewnie, że nie przed rokiem... 
Wyglądał, jak gdyby tylko co z kimś 
darł koty ... 

A... a... To ciekawe.. istotnie... 
Żegnam pana. 

— Gdzie pan idzie? 

— Spieszy mi się. 

Fuswein spojrzał ciekawie. 

— Może do redaktora? Pod jego 
bramą stoimy. 

Krzecki się trochę zmięszał. W obec 
tej niespodziewanej wiadomości jego byt- 
ność u wydawcy „Dnia Dzisiejszego“, 
mogła dać pole do wniosków świdrują- 
cej mózgownicy reportera. Chciał tego 
uniknąć. 

— Nie... nie... Mam interes... 
widzenia. 

I poszedł dalej ulicą, a Fuswein 
stał jeszcze chwilę, ścigając go wietrzą- 
cemi oczami, dopóki mu ż oczu nie zni- 
knął. 

— Ejże! — pomyślał — założyłbym 
się, że on tu wróci. 

Jakoż, postawszy jeszcze z dziesięć 
minut, byłby wygrał zakład, 

Dakchski z mniejszem znacznie wy- 
laniem powitał Krzeckiego. 

Był już w najwyższym stopniu ziry- 
towany i nie widział powodu cieszyć się 
z tej ostateczności, w postaci pana Wła- 
dysława, do jakiej go zmusił upór Wie- 
rycza i odmowa Leona. 

— Redaktor ma do mnie jakiś in- 
teres? — zapytał polityk „Dnia Dzisiej- 


Do 


wnie'w Izbie włoskiej zasadę poje- 
dnania ze Stolicą św. Deputowany 
ten, składając temi dniami swój man- 
dat poselski, wystosował dwa pisma: 
jedno do prezydenta Izby, drugie 
do swych wyborców. W pierwszym 
oświadcza, iż „gdy Leon XIII, kiero- 
wany miłością Włoch, uzna za stoso- 
wne, aby katoliccy wyborcy , którzy 
dotychczas pomimo  najszczerszych 
chęci wstrzymywali się od głosowa- 
nia, zaważyli swemi głosami na szali 
wyborczej; wtedy zgłoszę się znowu 
jako kandydat, i jeżeli zostanę wy- 
branym, poczytam sobie za najwięk- 
sze szczęście, mogąc być członkiem 
Izby, która będzie prawdziwym i rze- 
telnym wyrazem narodu“. W drugiem 
zaś piśmie wypowiada Fazzari nie- 
złomną nadzieję, że te głosy , które 
oddali wyborcy za jego programem, 
staną się przy przyszłych ogólnych 
wyborach głosami ogromnej większo- 
ści Włoch i wtedy dopiero ojczyzna 
jego zajmie miejsce, jakie jej się na- 
leży pomiędzy najbardziej szanowane- 
mi narodami. 


Przygotowania na przyjęcie Najd. 
Cesarzewicza Rudolfa. 


(L.) Miejski komitet central- 
ny we Lwowie odbył w sobotę posiedzenie 
pod przewodnietwem prezydenta, p. Mo- 
chnackiego, który przedewszystkiem po- 
leci? sekretarzowi, p. Lukasowi, odczytać 
protokół z 15 b. m., ażeby obecni uprzy- 
tomnili sobie zapadłe jej uchwały. 

Po odezytaniu protokołu zabrał głos 
radca, p. Tchorznieki, ażeby z przy- 
jemnością zaznaczyć, że uchwała, co do wy- 
asygnowania kwoty 900 zł. na przyjęcie 
spiewaków, zapadła na poprzedniem posie- 
dzeniu, została powziętą na wniosek p. Wa- 
lichiewicza w skutek prośby p. Makare- 
wieza; komitet bowiem koncertowy. któ- 
rego przewodniczącym jest p. Tehorznicki, 
nie powziął żadnej uchwały co do prosze- 
nia gminy o subwencyę na przyjęcie spie- 
waków z prowinceyi i nie wnosił też żadnej 
prośby w tym duchu do komitetu central- 
nego. Ale skoro komitet miejski centralny 
powziął już uchwałę co do wyasygnowania 
kwoty 900 zł. na ugoszczenie spiewaków z 
prowincji, to komitet koncertowy przyjmuje 
tę uchwałę z radością do wiadomości.* Da- 
lej prostuje p. Tchorznieki doniesienie dzien- 
ników, jakoby spiewacy z prowineyi mieli 
wzmocnić chór Towarzystwa Lutni. Do To- 
warzystwa Lutni należy około 60 członków, a 
z prowicyi zgłosiło sie już około 300 spiewa- 
ków, którzy wspólnie z oboma tutejszemi 
Towarzystwami  spiewackiemi odspiewają 
kantatę. Tych zamiejscowych spiewaków po- 
dejmować będzie nie Zużmia, lecz komitet 
miejski koncertowy. 


2 


Prezydent, p. Mochnacki podał do 
wiadomości komitetu centralnego co nastę- 
puje: 1) W skutek prośby przyznała kolej 
Lwowsko-Czerniowiecka pewne ulgi tary- 
fowe dla przewozu osób i towarów i jest 


wszelka nadzieja, że także kolej Karola | 


Ludwika przyzna podobne ulgi 2) Towa- 
rzystwu Harmonii wypłacono już kwotę 1200 
zł. na sprawienie mundurów dla członków 
kapeli tego Towarzystwa, a Wydział krajo- 
wy przyznał rzeczonemu Towarzystwu kwotę 
500 zł. 8) W skutek dotychczasowych u- 
chwał komitetu centralnego, poniesie miasto 
następujące wydatki: a) na pochód z po- 
chodniami i straż obywatelską 5000 zł.; b) 
na wykonanie kantaty 1000 zł.; c) na okrę- 
żne i wesele huculskie 2500 zł; d) na maszty 
stosownie udekorowane 6000 zł.; e) na jar- 
mark 5000 zł. f) na udekorowanie strzel- 
nicy 2000 zł; g) na udekorowanie budyn- 
ków miejskich 8000 zł.; h) na ucztę dzien 
nikarską 800 zł.; i) na podjęcie spiewaków 
900 zł.; k) na umundurowanie kapeli Har- 
monii 1200 zł.; 1) na oświetlenie budynków 
miejskich 1000 zł. Razem uchwalono do- 
tychezas około 80.000 zł. 

Dr. Ciesielski poruszył kwestyę 
bukietn, który przez specyalną deputacyę 
lwowską ma być wręczony Najdostoj- 
niejszej Arcyksiężnie Stefanii 
w Krakowie. Po dłuższej dyskusji, w 
której brali udział pp. dr. Ciesielski, Ty- 
niecki, dr. Roiński, J. Mikolasz, dr. Blumen- 
feld, dr. Roszkowski i Heppe, uchwalił ko- 
mitet w zasadzie, że bukiet ma się składać 
z samych róż, nad wykonaniem zaś bukietu, 
tudzież rączki z srebra i złota (przez za- 
kład jubilerski p. Ostrowskiego we Liwo- 
wie) ma czuwać komisya, w skład której 
weszli pp. dr. Ciesielski, Tyniecki i J. Mi- 
kolasz. 

Na wniosek p. Gołąba, imieniem 
komitetu wjazdowego, uchwalił komitet 
centralny wyasygnować kwotę 3000 zł. na 
zbudowanie łuku tryumfalnego przy wjeździe 
na ułicę Gródsweką i na przeistoczenie 170 
lamp gazowych wzdłuż ulic i placów, przez 
które Najd. Gość przejeżdżać będzie w no- 
cy d. 2 lipca do pałacu Namiestnikowskie- 
go. Lampy te, w skutek stosownego prze- 
istoczenia palników, wydawać będą bardzo 
intenzywne światło. 

Dr. Roszkowski poruszył kwestyę 
zdemolowania realności, zwanej Jarosiewi- 
czówką. przy ulicy Akademiekiej, a miano- 
w:cie domagał się przyspieszenia robót i 
oczyszczenia placu, na co odpowiedział rad- 
ca p, Romanowski a następnie p. M o- 
chnacki, że przyspieszenie robót około 
zdemolowania tej realności jest rzeczą nie- 
możliwą, brak bowiem sił roboczych; gdy- 
by chciano przyspieszyć roboty, musianoby 
pracować po nocach, przy pochodniach, co 
pociągnęłoby za sobą znaczny wydatek. Ob- 
liczono, że w razie przyspieszenia roboty, 
poniosłoby raiasto około 5000 złr. straty. 
Rumowiska wywozić nie można, bo będzie 
ono potrzebne do zasypania sklepionego ko- 
ryta Pełtwi wzdłuż wałów Hetmańskich, 

Na tem zakończono posiedzenie, po- 
czem członkowie komitetu udali się do graa- 
chu sejmowego, ażeby ztamtąd obserwować 
próbę oświetlenia Ogrodu miejskiego. Próba 
nie zadowoliła nikogo. 


Do centralnego komitetu miejskiego 
został zaproszony, dr. Józef Blumenfeld, c. K. 
notaryusz lwowski i tłómacz kankaty Ros- 
sowskiego na język niemiecki. 


(L) W gmachu sejmowym czy- 
nią przygotowania na przyjęcie J. C. Wys. 
Najd. Arcyksięcia Rudolfa. Mury głównej 
klatki schodowej zostały należycie odczy- 
szczone; szklany strop nad klatką schodo- 
wą będzie oświetlony lampami elektryczne- 
mi; w sobotę robiono próby z tem oświe- 
tleniem ; światło podczas próby było za sła- 
be. W pięknej sali posiedzeń Wydziału kra- 
jowego wybito dwoje drzwi, tak, ażeby wchód 
do tej sali był wprost z kłatki schodowej. 


(L) W miarę zbliżania się terminu, w 
którym mamy powitać w stoliey Najd. Na- 
stępcę Tronu, wpisy do straży oby- 
watelskiej przybierają szybsze tempo i 
coraz większa liczba obywateli zaciąga się 
do szeregów straży honorowej. I tak n. p. 
w sobotę, zapisało się w samem Prezydyum 
Magistratu 60 osób do rzeczonej straży; o- 
gółem wykazują spisy, znajdujące się już w 
posiadaniu Prezydyum Magistratu, 1200 o- 
sób, chcących czuwać nad porządkiem pu- 
blieznym. 

Komitet miejski w Rzeszowie dla 
przygotowania przyjęcia Najd, Cesarzewicza 
odbył d. 17 b. m. posiedzenie pod przewo- 
dnictwem burmistrza dra Zbyszewskiego, 
w obeeności generała p. Bonna i inych pa- 
nów. Komitet omawiał sprawę dekoracyi 
dworca kolejowego, ustawienia porządkowe- 
go władz, korporacyj, deputacyj i t. d. 

Stanowczy program przyjęcia zostanie 
ułożonym dopiero na najbliższem posiedze- 
niu, zapowiedzianem na 24 bm. 

Na powitanie Najd. Cesarzewiczow- 
stwa udadzą się do Krakowa, jako repre- 
zentanei rzeszowskiej Rady powiatowej pp.: 
Edward Jędrzejowicz, prezes Rady powiat., 
Stanisław Skrzyński, wiceprezes, Adam Ję- 
drzejowicz, członek Wydziału pow., ks. Le- 
on Sroczyński, członek tegoż Wydziału i 
Stanisław Jędrzejowicz, członek Rady pow. 

Dsputacya pań z Rzeszowa i okolicy 
wręczy Najd. Arcyksięciu Rudolfowi pod- 
czas przystanku jego w Rzeszowie wspa- 
niały bukiet. Pani hrabina Wallis zajmie 
się składem tej deputacji, 


Przemyślańska Rada powiatowa 
uchwaliła na posiedzeniu z dnia 10 b. m. 
jawić się, celem powitania Najdost, Gościa, 
w całym komplecie na dworcu kolejowym 
w Zadwórzu, prócz tego zaś wysłać do Kra- 
kowa deputacyę, złożoną z pp Wład. Tcho- 
rzniekiego, wł. dóbr i włościan, Pawła Olej- 
nika i Tymka Łukawieckiego, dalej p. Hip. 
Bohdana, wł. dóbr; zaś do Lwowa, prócz 
powyższych deputatów, także pp. Jana Wi- 
śniewskiego, Al. Zaleskiego i Al. Wybra- 
nowskiego. Wzdłuż drogi i na stacyi w Za- 
dwórzu zgromadzi się duchowieństwo, oby- 
watelstwo i ludność wiejska. 


szego“, który mając wciąż do czynienia z 
dyplomacyą, w życiu mniej się nią rzą- 
dził, i teraz niewiele brakowało, aby się 
pierwszy z nowiną Fusweina wygadał. 

— A tak.. — odpowiedział flegma- 
tycznie Dakoński. — Przepraszam, żem 
pana fatygował... mogłem to i przez te- 
lefon załatwić... Drobnostka.... Chodzi o 
to, kochany panie Krzecki, żebyś pan 
był łaskaw przez kilka dni zastąpić Wie- 
rycza. On... on... jest trochę niezdrów.. 
rozdrażniony.. dziś się zapewne w re- 
dakcyi nie pokaże... i ręczę, że nie przyj- 
dzie mu do głowy uprzedzić panów o 
tem.... Zwyczajnie... narwaniec! 


Ścięta twarz pana Władysława zao- 
strzyła się jeszcze bardziej pod wpływem 
przykrego wrażenia. Nie był w stanie 
go pohamować. 

— Na dni kilka? — powtórzył. — 
Czemuż tylko na dni kilka? Jeżeli reda- 
ktor uważa, że potrafię przez kilka dni 
zastąpić Wierycza, to myślę, że mógł- 
bym go zastępować i w dalszym ciągu. 

— Jakto?.. Nie dobrze rozumiem 
pana — rzekł spokojnie Dakoński. 

Palił teraz swą krótką fajeczkę, zwia- 
stunkę wojowniczych planów, i nie zda- 
wał się skłonnym do zawierania długie- 
go przymierza. 

— To ja nie rozumiem, dlaczego re- 
daktor kryje przedemną to, co już wie 
całe miasto, że Wierycz ustąpił z re- 
dakcyi. 

Stary mimowoli oznakę zdziwienia 
poskromił W porę. 

— Któż to panu mówił? 

— Fuswein, który to przed godzi- 
ną z ust samego Wierycza usłyszał. 


Dakoński ruszył ramionami. 

— Wierycz najlepszy chłopiec, ale 
jak powiedziałem narwaniec trochę i 
chory... a Fuswein plotkarz z profesyi. 
Gdy się dwóch takich ludzi zejdzie, z pe- 
wnością jakaś banialuka urodzi się z ich 
rozmowy. Kiedy pana proszę, żebyś Wie- 
ryczą na czas jakiś zastąpił, to możesz 
mi wierzyć, że go tylko na jakiś czas 
zastępować będziesz. 

— O! w to wierzę! — podchwycił 
Krzecki z goryczą, a wargi mu się trzę- 
sły. Nie miałem nigdy szczęścia być o- 
cenionym przez redaktora, tak jakbym 
na to zasługiwał... Nie cieszyłem się ni- 
gdy zaufaniem pana. Zapewne, nie mam 
powodu wątpić, że redaktor w tej chwili 
o usunięciu Wierycza nie myśli, skoro 
to z ust jego słyszę; ale kto mi zaręczy, 
że, jeżeliby do tego w rezultacie przy- 
szło, że nie znajdzie się ktoś inny, ła- 
skawszem okiem widziany, któremubym 
znów ustąpić musiał, Na to mi redaktor 
słowa zapewne nie da? 

Dakoński milczał chwilę, Błękitna- 
wy dymek otaczał jego siwą głowę, a 
przez tę mgłę dwoje rozumnych, czystych 
oczu patrzyło na podejrzliwego, ambitne- 
go dziennikarza z nieodgadnionym jakimś 
wyrazem. 

l — Mój drogi panie Krzecki, jakże- 
bym ja mógł dawać słowo na to, co dziś 
nawet w rachube moich przypuszczeń 

F wchodzi. Pan wiesz, że nie zwykłem 

| rozstawać się z mymi współpracownika- 

| mi dla chwilowych nieporozumień, a tu 

ii tego nawet nie ma. Gdyby jednak 
przyszło do jakiejś zmiany, to pojmujesz 

pan, że człowiek, przywykły zawsze kie- 

rować się tylko swemi przekonaniami i 

swoją wolą, lubi mieć rozwiązane ręce. 


— Zapewne — odparł chmurno pan 
Władysław — ale skoro pogłoska o u- 
stąpieniu Wierycza już się rozeszła, ja 
takiej dwuznacznej roli przyjąć nie mo- 
gę. Uważam, że tak dobrze potrafiłbym 
poprowadzić pismo jak inni i żadnemu 
przybyszowi z drogi bym nie zszedł. 
Byłoby to za wielkie upokorzenie dla 
mojej godności osobistej, i wolę się na 
nie nie narażać, 

— Ależ na Boga! — wykrzyknął 
stary redaktor, tracąc cierpliwość — pa- 
nowie, jak widzę, dła swoich osobistych 
drażliwostek dalibyście z największą o- 
bojętnością ginąć pismu, które jest wa- 
szą alma mater. Więc, gdy Wierycz cho- 
ry, a ja się ruszyć nie mogę, w całej 
redakcyi nie znajdzie się nikt, coby ar- 
tykuły przejrzał i numer ułożył, nie ob- 
warowując się zaraz prawami, jak do tro- 
nu hiszpańskiego. Piękna solidarność! 

-- Czemuż redaktor takiego chwi- 
lowego zastępstwa Fusweinowi nie po- 
wierzy? On w sam raz do tego i fałszy- 
wych domysłów nie obudzi. Każdy bę- 
dzie wiedział, że to istotnie chwilowy 
zastępca zastępcy, Co do mnie, pozosta- 
nę, jeżeli redaktor pozwolisz, przy mojej 
polityce. 

— Kochany panie Krzecki, nie pro- 
siłem o radę. Nie potrzebujesz mi przy- 
pominać, że Fuswein jest na świecie. Je- 
go język nikomu o tem zapomnieć nie 
pozwoli. Ale pozwól sobie powiedzieć, 
że mnie zadziwiasz, Przecież już nieraz 
zastępowałeś pana Wiericza? 

— Tak; gdy mnie on sam o to pro- 
sił, To była koleżeńska przysługa, 

Na tem skończyła się rozmowa. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


I 
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Z Limanowej donoszą nam, zj 

imieniem tamtejszej Reprezentacyi powie” 
towej udają się, celem powitania Najdost. 

Cesarzewieza, do Krakowa: pp. Tad. Romet, | 
Al. Dydyński, Józ. Żuk Skarszewski, FU6" 

Rozwadowski, ks. Ant. Kmietowicz i Szym. | 

Biernat, wszyscy w strojach narodowych: i 


Z Tarnobrzega donoszą, że imie 
niem tamtejszego powiatu uda się do Czar- | 
nej deputacya, w której * skład wchodzą PP: 
Tad, br. Horoch, Zbig. Horodyński, Hear: 
Dolański, Zdz. hr. Tarnowski, Franc. W!” 
ktor, Wład. Gryglewski, Wal, Benc i JA 
Słonke, oraz deputacye gmin, a mianowicie * 
Stan. Przybysz, Ad. Matyka, J. Biernat, ”* | 
Kutyło, J. Stadnik, J. Mscisz, K. Rogoziu” 
ski, M. Skrzypacz, F. Szweicer, J. Drozd: 


l 


Imieniem Reprezentacyi powiatu RO” | 
hatyńskiego powitają Najdost. Goście 
pp. Mik. Torosiewicz, Klem. hr. Dzieduszj” 


cki, Wład. Tustanowski, ks. Hip. Zarembó: | 
i Mik. Danyluk. 


—— | 

. Z Dobromila donoszą nam, że imie 
niem tamtejszej Reprezentacyi powiatowej 
udadzą się, celem złożenia hołdu powitalne” 
go Najdost, Gościowi na dworcu w Prie 
myślu: pp. Ant. Tyszkowski, ks. J. Łukasz” 

wicz i kilku innych ezłonków Rady powiś: 

towej tamtejszej w towarzystwie deputacy! | 
z miast Dobromila, Birczy, Rybatycz i N0! 
wego miasta, a zarazem 96 naczelników gni! 
wiejskich powiatu tamtejszego. 


Z Myślenie donoszą, iż celem p% 
witania Najd. Następcy Tronu w Krakowi? 
udają się imieniem tamtejszej Reprezentacj! 
powiatowej pp. Wine. Schmidt, hr. Cz. L® 
socki, Bol. Targowski, ks. J. Wolny, Led” 
Romowiez, Dr. Wikt. Łodziński, Woje. Szpsk 
Jan Kurowski, Józ. Bywalec i Frane. 9" 
Lewartowski, a zarazem deputacye gni”. 
miejskich i wiejskich, w ogóle około 80 050P | 


Z Zydaczowa donoszą nam, że tam 
tejsza Rada powiatowa na posiedzeniu z 
b. m. uchwaliła wysłać do Lwowa cele” 
powitania Najdost. Następcy Tronu, dep" 
tacyę złożoną z prezesa Rady pow. Józef | 
Wernickiego, Edm. hr. Dzieduszyckiego, *; 


i Koreckiego, Andrz. Sluzara, ks. Baz. Bore | 


tyńskiego i ks. Hil. Hoszowskiego. Zarate" i 


uchwalono wysłać na wystawę etnograficzn? | 
w Tarnopolu dwie pary tamtejszych włościa” 


Reprezentacya powiatu Czortko% 
skiego wyznaczyła celem powitania Nel" 
dost. Cesarzewicza, deputacyę złożoną z PF” 
zesa Rady pow. Gnoińskiego, Wołanskie8" 
Mikołaja, Horodyskiego Kornela, Mysło” 
skiego Józ., Nossa Ludw., burmistrza m'* 
sta Czortkowa i Michała Samborskiego. 


Z Kolbuszowej donoszą, że imi, 
niem Reprezentacyi powiatowej udaje się". - 
Krakowa deputacya złożona z hr. Zdzisła% 
Tyszkiewicza, Teod. Błotniekiego, ks. pr 
łata Ruczki, Jana Skowrońskiego, Ad, Stra | 
ba i Szez. Lepianki, zaś w Rzeszowie 440%% | 
hołd powitalny Najd. Następcy Tronu ws, 
scy członkowie Rady powiat., naczell!* | 
gmin wraz z 6 radnymi z każdego M 
steczka powiatu. 


Wydział Rady powiatowej w St aret | 
Mieście donosi nam, że celem powitaBć | 
Najd. Następcy Tronu w Przemyślu, udal | 
się tamże deputacya, złożona z pp. 


Kari” 
Bielańskiego, Józefa Mściwojewskiego, Wisi | 


Skarżyńskiego, Frane. Topolnickiego, ‘ige. 
Gr:ieg. Wasilkiewicza , ks. Apol. Męciński, 


Stef. Drezińskiego, J. Wojtasiewicza, Jeg” 
kacza, Stef. Palkiewicza, J. Synówki, J. Fa, | 
lewicza. Leona Dobrzańskiego, Jana Lew | 
kiego. J. Studzińskiego i Ł. Plisza. de" | 

Imieniem gminy Starego Miasta, " z| 
je się do Przemyśla deputacya, złożom? „ 
zast, burmistrza, Edm. Gołkowskiago ! ( p 
Autosiewieza, Stan. Szumskiego, Ferd. Jogo 
genfelda, J. Fedorowicza, J. Hlinkowskief., 
Ar. Aberdama, M. Halperna i El. Lam je 
Deputacya Starej Soli składać się BR” i 
z 6 członków, Chyrowa z 6 członków» 
Felsztyna z 4 członków. 


ść 
Z Ropczyce donoszą nam, iż FA 
tamtejszego powiatu ustawi się wzdłuż og 
kolejowego, leżącego w powiecie, BE tg” 
przejeżdżać będzie pociąg dworski. Dorog 
cye Rady powiatowej i gmin kanie Nad 
powiatu udają się, celem powitania 
Cesarzewicza do Czarnej. | 


i 


Wydział Rady powiatowej W Sa 
borze donosi nam dodatkowo, iż k gal 


cye Rady powiatowej i gminy mias 
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bora, udadzą się, celem powitania Najdost. 
Gościa, do Gródka, a nadto deputacya mia- 
sta Sambora także i do Krakowa, 


4 Jasła donoszą nam, iż imieniem 
tamtejszej Reprezentacyi powiatowej udaje 
Bię, celem powitania Najd. Cesarzewicza w 
Tarnowie, deputacya, w której skład wcho- 
dzą: pp. Stan. Kotarski we. dóbr, Stan. Przy- 
łęcki wł. dóbr, ks. J. Kopystyński, Ap. Przy- 
łęcki wł. dóbr, Ant Lisowiecki wł. dóbr, i 
Franc. Dubiel, włościanin. Wraz z tą depu- 
tacyą wyjeżdżają do Tarnowa deputacye 
miast Jasła, Frysztaka, Żmigrodu i Koła- 
czyc i naczelnicy prawie wszystkich gmin 
wiejskich. 


ZPrzemyśla donoszą nam, iż ce- 
lem powitania Najdost. Następcy Tronu w 
w przejeździe przez powiat przemyski, zbiorą 
się na stacyi kolejowej w Przemyślu repre- 
zentacye sześciu powiatów, t. j. przemyskie- 
go, sanockiego, liskiego, brzozowskiego, do 
bromilskiego i sturomiejskiego, reprezenta- 
cye gmin tychże powiatów, biskup: obu ob- 
rządków wraz z członkami kapituły, szlachta 
powiatów powyższych, reprezentacya zboru, 
c. k. Starostwo, c. k. Sąd obwodowy, e. k. 
Prokuratorya, Rada miasta Przemyśla, e. k. 
Dyrekcya skarbu. grono nauczycielskie e. k. 
gimnazyum, seminaryum, szkoły wydziało- 
wej i ludowej, urzędnicy e. k. poczty i te- 
legrafu. 

Przed dworcem kolejowym i wzdłuż 
ulic i placów miasta Przemyśla, przez które 
przejeżdżać będzie w powiecie Najdost. Na- 
stępca Tronu, utrzymywać będzie porządek 
straż obywatelska, zawiązana przez burmi- 
sirza miasta, dr. Al. Dworskiego. Na wy- 
brzeżu Franciszka Józefa, którem Najdost. 
Gość zwróci się na drogę ku Krasiczynowi, 
utworzy szpaler młodzież szkolna. W obrę- 
bie miasta ustawione będą kosztem gminy 
dwie bramy tryumfalne, jedna u wjazdu w 
ulicę franciszkańską, w formie namiotu z 
materyi szkarłatnej bogato przyczdobionej, — 
druga na wybrzeżu Franciszka Józefa. Droga 
pomiędzy obiema bramami przyozdobiona 
ędzie chorągwiami i sztandarami, a ka- 
mienice wszystkie będą odpowiednio przy- 
strojone. 

Wzdłuż toru kolejowego pomiędzy Ra- 
dymnem, Przemyślem a Mościskami ustawi 
Się ludność wiejska powiatu przemyskiego. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 18 czerwca. 


(Wrażenie wywołane uroczystością otwarcia nowego 
budynkn uniwersyteckiego w Krakowie). 


(X) Uroczystość otwarcia Collegium 
Novum w Krakowie odbyła się w sposób tak 
odpowiadający powadze starej Wszechnicy 
Jagiellońskiej jak i ważności chwili, że wszy- 
scy uczestnicy wynieśli ztamtąd jak najpo- 
dnioślejsze wrażenie. Podziwiano ową har- 
monię, jaką potrafiono utrzymać w najdrob- 
niejszym szczególe, ową powagę, jaką był 
nacechowany każdy pojedynczy akt uroczy- 
Stości, a przedewszystkiem ów wysoki takt 
i rozum polityczny, który sprawił, że uro- 
czystość odbyła się bez żadnego dyssonansu, 
bez żadnego fałszywego tonu. Jak wszystkie 
publiczne uroczystości w naszym kraju, tak 
i uroczystość w mowie będąca, ma niemałe 
znaczenie polityczne. Jest to zresztą naszą 
właściwością, że od pewnego czasu każdy 
objaw życia publicznego mierzymy i sądzi- 
my nie według jego właściwego charakteru, 
ale wedle tego, co zowiemy albo chcemy 
zwać „polityką“. Uroczystość otwarcia „Col- 
legium Novum“ ma jednak prawdziwe zna- 
czenie polityczne, 

Komuż niepamiętne są wieści rozgła- 
szane w dziennikach krajowych i zagra- 
nieznych, iż stosunek p. Ministra oświaty 
Gautscha do Polaków jest nieprzyjażny ? W 
dziennikach krajowych naszych występowa- 
no z twierdzeniem, że p. Minister Gautsch 
nie sprzyja Polakom, w dziennikach nie- 
mieckich, że Polacy nie sprzyjają p, Mi- 
nistrowi. Tak prowadzono walkę podstępną 
na dwóch polach, szerząc nu obu nieufność. 
Jeżeli jaki fakt, to właśnie obecność p. Mi- 
nistra w Krakowie podezas uroczystości 
otwarcia Collegium Novum i manifestacye 
przy tej sposobności na jego cześć są w 
Stanie całe te podstępne knowania zni- 
SZcZYĆ. 

Uroczystość otwarcia nowego budynku 
uniwersyteckiego w Krakowie, mowa p. Mi- 
nistra, Jego toast przy bankiecie w sali 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, do- 
wodzą, że p. Minister Gautsch nie ma ża- 
dnego powodu niesprzyjania Polakom, że 
Jest on owszem życzliwym dla nas i że w 
granicach swoich obowiązków urzędowych 
zrobi wszystko dla nas co tylko dla dobra 
naszego kraju i nassej narodowości jest po- 
trzebne lub użyteczne. Z drugiej strony o- 
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causa ze strony wydziału filozoficznego kra- 
kowskiego dla p. Miuistra, mowa rektora 
br. Stanisława Tarnowskiego, sławiaca za- 
sługi p. Ministra, mowa dziekana dr. Wró- 
blewskiego, toast dziekana dr. Zolla, że i 
Polacy nie mają powodu być nieprzyjaźnie 
usposobieni dla p. Ministra, że owszem po- 
trafił on dotychczasowem swojem postępo- 
waniem zyskać sobie uaszą sympatyę i na- 
sze poparcie. Jeżeli się oprócz tego zważy, 
że takież s«me sytnputyczne przyjęcie zna- 
lazł p. Minister u młodzieży uniwersytec- 
kiej, dalej- ża w uroczystości brały udział i 
deputacye najwyższych Zakładów nauko- 
wych lwowskich; to śmiało można twierdzić, 
że zapatrywania przychylne dla p. Ministra, 
wyrażone w mowach rektora i profesorów 
krakowskich, odpowiadają  zapatrywaniu 
wszystkich kół galicyjskich, w pierwszej li- 
nii w sprawach oświaty interesowanych. 

W obec ostatnich uroczystości krakow- 
skich musi więc znitnąć ostateczne owa 
tak długo i z wytrwałością, lepszej godną 
sprawy, uirzymywana baśń o nieprzyjaznym 
Pana między ministrem oświaty a Ga- 
icyą. 

Ważnym objawem politycznym była z 
drugiej strony owa lojalność, jaką była na- 
cechowana cała uroczystość. Nie tylko jedno 
stronnictwo występowało tutaj z objawami 
lojalności, stronnietwo, o którego lojalności 
nie można i tak wątpić, które dotychczas 
w najtrudniejszych okolicznościach dało tej 
lojalności dowody; ale objawy uczuć lojal- 
nych wychodziły tak od rałodzieży uniwer 
syteckiej jak i od przedstawicieli wszyst- 
kich stanów, biorących udział w uroczysto- 
ści. Uroczystość otwarcia Collegium Novum 
była pod tym względem aktem lojalności 
ogólnej, a burza oklasków, jaką przyjęto 
prześliczne i znakomicie obmyślone zakoń- 
czenie mowy rektora hr. Tarnowskiego w 
auli, dowodzi, że uczucie lojalności austryac- 
kiej wniknęło we wszystkie serca i że nie 
ma nikogo obecnie w Galieyi, któryby nie 
potwierdził zdania, że „nasi ojcowie w gro- 
bach winni wdzięczność Temu, który jedy- 
nie, sam jedynie, jest dla nas osieroconych 
dobrym“, Ta lojalność austryacka nie jest 
obecnie jedynie monopolem, aibo cechą cha- 
rakterystyczną partyi jednej, ale ogarnia ona 
wszystkie stany i wszystki: generacje ży- 
jące pod rządami Tego, który — jak znowu 
ślicznie powiedział hr. Stanisław Tarnow- 
ski — „wzniósł dla nas budowlę praw“. Po- 
dobne objawy lojalności są ważne w histo- 
ryi narodów, żyjących życiem narodowem, 
ważne i w historyi państw, składających 
się czynników narodowościowych, a wdzięcz- 
ność należy się tym, którzy starali się tę 
zasadę lojalności wszezepiać w serca współ- 
rodaków. Tego rodzaju ogólne objawy lo- 
jalności dowodzą z drugiej strony, że partye 
winnyby liczyć się z tem, iż obecnie nie one 
wyłącznie są przedstawicielami idei austryac- 
kiej, ale że idea ta rozszerzyła się i wni- 
knęła w ogół i że trzeba ją tam raczej u- 
miarkowauiem utrzymywać, 


ST TE ZEE KORE ZZOZ A 


Wypadki w Bulyaryi. 

Do Politische Correspondenz donoszą 
z Konstantynopola, iż opinię Wys. Porty co 
do tego, że rychłe zwołanie bułgarskiego 
Zgromadzenia narodowego byłoby nie na 
czasie, podziela większa część przedstawi- 
cieli dyplomatycznych, uwierzytelnionych 
w Stolicy tureckiej. I oni także są zdania, 
iż zebranie się ciała prawodawczego nie- 
tylko nie daje rękojmi zmniejszenia się 
znanych trudności, lecz że owszem może 
wytworzyć nowe, a to tem łaeniej, iż rząd 
bułgarski sam oświadczył, że nie posiada 
siły do ścisłego kontrolowania działalności 
Zgromadzenia narodowego. Gdyby pomimo 
wszystkich rad i upomnień , parlament ze- 
brał się istotnie w oznaczonym terminie, 
to jest 8go lipca, wówczas Wys. Porta 
ograniczy się na zaleceniu rządowi w Sofii 
umiarkowania i przezorności, a przedewszy- 
stkiem zwróci usilnie na to jego uwagę, że 
wobee chwilowej niewyjaśnionej jeszcze sy- 
tuacyi, byłoby krokiem nierozsądnym wysu- 
nięcie na porządek dzienny kwestyi kandy- 
datury na tron bułgarski. 

Dziekan ciała dyplomatycznego w So- 
fii, p. Rangabć, zapytywał się, jak telegra- 
fują do Koeln. Ztg., prezesa gabinetu Ra- 
dosławowa, czy rząd życzy sobie, aby przed- 
stawiciele dyplomatyczni byli obecni przy 
otwarciu Izby. P. Radosławow oświadczył, 
że lud bułgarski, który tak wielkie pokła- 
da nadzieje w Europie, byłby niemile do- 
tknięty abstynencyą jej reprezentantów. 

Według depeszy londyńskiej, regencja 
uchwaliła zaproponować Zgromadzeniu na- 
rodowemu rewizyę konstytucyi bułgarskiej. 
Obok tego ma być wniesionym projekt 
ustawy, upoważniającej Zgromadzenie do 
mianowania regenta, którego wybór ma być 
co roku odnawiany, a to aż do czasu, gdy 
mocarstwa porozumią się w kwestyi kan- 
dydata na opróżniony tron. 

_ , Berlińska Nat. Ztg. w sposób najbar- 
dziej kategoryczny zaprzecza powtarzającej 
się niejednokrotnie wiadomości,  jakeby 
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Niemey, pospołu z Anglią, starały się po- 
pchnąć Portę do czynnego wmięszania się 
w sprawy bułgarskie. Według zapewnień 
pomienionego dziennika, gabinet berliński 
uchyla się systematycznie od jakiejkolwiek 
inicyatywy, choć z drugiej strony, zgodnie 
ze swojem położeniem, nie odmówiłby 
swych chętnych usług, gdyby Rossya pra- 
gnęła z nich skorzystać dla zakończenia 
zamętu bułgarskiego. 

Doniesienie Koeln. Ztg., jakoby Ros- 
sya wysłuła do mocarstw notę w sprawie 
rozwiązania spruwy bułgarskiej, nie spraw- 
dziło się. Ani w Wiedniu, ani w Paryżu 
podobna noia nie została wręczoną. 


Sprawy nlemieckie. 


(Zamknięcie yarlamentu niemieckiego. — Areszio- 
wanie dep. Kiäkera. — Wyrok w procesie oskarżo- 


nysa Alzatez; ków). 


Parlament niemiecki, po załatwieniu w 


trzeciem czytaniu wszystkich  przedłożeń 


znajdujących się na porządku dziennym, zo- 
stał przedwczoruj zamknięty. Orędzie ce- 
sarskie , odczytane przez sekretarza stanu, 


Bóttichera, wypowiedziało parlamentowi u- 
czucia podziękowania i uznania monarszego 
za uchwały, dzięki czemu siły zbrojne ce- 
sarstwa i finanse zostały wzmocnione i skon- 
solidowane, a tem samem uzyskano nowe 
rękojmie pokoju i rozwoju dzieł jego, Orę- 
dzie tak kończy: „Pełną trudu i wierną pra- 
ca usprawiedliwiliście, panowie, zaufanie lu- 
du, który was tu wysłał, abyście popierali 
i zapewnili narodowi to, CO jest mu tak 
drogiem: pomyślność jego i spokój“. 

Bezpośrednio po zamknięciu sesyi par- 
lamentarnej aresztowano przed gmachem 
parlamentu socialno-demokratycznego depu- 
towanego z Wrocławia, Krakera. Jak tele- 
grafują z Berlina, uwięzienie jego pozosta- 
je w związku z przedsięwziętem przed kil- 
koma dniami aresztowaniem studenta wro- 
eławskiego, Nakuse, w Wirzburgu. Od dłuż- 
szego już czasu policya prowadziła śledztwo 
przeciw grupie socyalistów wrocławskich, 
którzy mieli dopuścić się czynów, znamio- 
nujących zbrodnię stanu. 

W procesie, jaki toczył się przed try- 
bunałem lipskim przeciw ośmiu Alzatczy- 
kom, zapadł następujący wyrok: Blech i 
Schiffmacher zostali zasądzeni każdy na 
dwa lata więzienia w fortecy, Trapp na pół- 
tora roku, Kóchlin na rok fortecy ; Reibla, 
Jordana, Freunda i Humberta uwolniono, 
W motywach wyroku powiedziano, iż nale- 
ży uważać jako udowodnione, iż. celem ligi 
patryotycznej jest oderwanie siłą oręża Ai- 
zacyi i Lotaryngii od cesarstwa. Sposób, w 
jaki liga stara się wychowywać młodzież 
francuską, Świadczy niezawodnie o zamia- 
rze wywołania wojny. Nie można nawet 
przypuścić, jakoby jedynym celem ligi by- 
ło przygotowanie się do wojny obronnej, 
Owszem,lwszystkie odezwy, działania i enun- 
cyacye ligi wskazują wyraźnie, iż jest ona 
zaprzątniętą ideą wojny zaczepnej przeciw 
Niemcom, że przygotowuje ona wojnę od- 
wetu. Taki cel ligi był zarazem myślą prze- 
wodnią wszystkich czynności zasądzonych. 
Nie ma wątpliwości, że każdy poddany nie- 
miecki lub cudzoziemiec, przebywający w ce- 
sarstwie, który dopomagu do przygotowa- 
nia takiej wojny, staje się winnym przygo- 
towania do zbrodni stanu. Zasądzenie na 
więzienie forteczne nastąpiło z tego tyl- 
ko powodu, iż trybunał nie nabrał należy- 
tego przekonania, jakoby oskarżeni byli 
świadomi doniosłości swej akcyt. 

Z Berlina donoszą: Proces, toczący się 
w Lipsku wykazał dowodnie, że liga pa 
tryotyczna Dórouleda zorganizowała kom- 
płetną konspiracyę i propagandę w celu o- 
derwania Alzacyi i Lotaryngii, dezercyi 7 
wojska NE przygotowania powsta- 
nia oraz składów broni; że zatem w akeyi 
Derouleda leżało największe niebezpieczeń- 
stwo zerwania pokoju europejskiego. Gdyby 
Derouleda dzieło nie zostało było przerwa- 
nem, a Boulanger był dalej ministrem, by- 
łaby Francya wojnę wywołała. Proces ma 
wszelako już tylko historyczne znaczenie. 


Z Serbii. 


(Działanie nowego gabinetu. — Poseł z Wiednia, 
Bogiscevie. — Napady Arnautów. —- Uchwała co do 
urządzenia pogranicza wojskowego). 

Berlińska Voss. Zżg. dowiaduje się z 
wiarygodnego rzekomo źródła, iż wpływ 
posła niemieckiego w Belgradzie, hr. Bray, 
przyczynił się niepomiernie do zwycięstwa 
Risticza. Nowy minister skarbu złożył ko- 
misyę z 12 członków, która ma zbadać ad- 
ministracyę finansową dawniejszego rządu. 
Komisya składa się z ludzi fachowych, na- 
leżących do wszystkich stronnietw. W tych 
dniach zostanie złożoną komisya dla zre- 
widowania konstytucji. 

Przedwczoraj po południu odbyła się 
pierwsza rada ministeryalna pod przewo- 
dnictwem króla Milana. 

Król udzielił armnestyi wszystkim za- 
sądzonym z powodu obrazy władz. W dniach 


najbliższych spodziewają się amnestyi poli- 
tycznej. 

Według informacyi Polit, Corr., do- 
tychczasowy poseł serbski w Wiedniu, p. 
Bogicsevic, pozostanie prawdopodobnie nadal 
na swej posadzie, 


Do N. fr. Presse telegrafują z Bel- 
gradu: D. 14 b. m. o godzinie 2 po połu- 
dniu, banda Arnautów, licząca około 400 
głosów napadła na dwie stanice serbskie 
nr. 20 i 21. wtargnęła do wsi Dobinowac, 
przyczem raniła i wymordowała wielu męż- 
czyzn, kobiet i dzieci. W ciągu bieżącego 
roku straciło życie skutkiem napadów ar- 
nauckich 40 osób. Skutkiem tych napadów, 
rząd serbski wysłał do Konstantynopola e- 
nergiczną notę A zarazem postanowił urzą- 
dzić w pogranicznych okręgach Topica- 
Vranie rodzaj pogranicza wojskowego na 
wzór dawniejszego austryackiego, Mieszkań- 
cy otrzymają od skarbu mundury, broń i 
amunicyę przyczem, w zamian za obowią- 
zek bronienia granie, zostaną uwolnieni od 
wszelkich podatków. Ludność pograniczna, 
powołana pod broń, zostanie zorganizowaną 
wojskowo. Minister wojny otrzymał już po- 
lecenie aby zajął się wykonaniem tej u- 
chwały. 


KRONIKA 


Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Sieciechów, w powiecie lwowskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł. 


— JCW. Najd. Arcyksiążę Rainer, 
naczelny inspektor obrony krajowej, przybył d. 
17 bm. do Czerniowiec, gdzie na dworcu przyj- 
mowany był przez naczelników władz cywil- 
nych i wojskowych, a w mieszkaniu swem 
przyjąć raczył burmistrza, p. Antoniego Kocha- 
nowskiego. Odbywszy przegląd miejscowych od- 
działów obrony krajowej, JO. Wysokość w no- 
cy odjechał do Suczawy. Następnego dnia Naj- 
dostoj. Arcyksiążę udał się do Zaleszczyk, w 
dniu dzisiejszym znajduje się w SŚniatynie, ju- 
tro będzie we Lwowie, d. 22 bm. w Złoczo- 
wie a d. 28 nda się w podróż z powrotem do 
Wiednia. 


— Najprzew. ks. Arcybiskup Mo- 
rawski, w sobotę ukończył swą kanoniczną 
wizytacyę Bukowiny w Suezawie, z kąd w dniu 
dzisiejszym wyjechać miał pociągiem  pospie- 
sznym do Lwowa, 


— Uroczystość Bożego Ciała po- 
dług obrządku gr. kat., z powodu słoty odbyła 
się w obrębie mnrów cerkwi Wołoskiej, Asy- 
stująca uroczystości kompania wojskowa usta- 
wiła się koło cerkwi i tam dawała salwy. 


y Aleksander Podwyszyński, jeden 
z najwybitniejszyeh artystów dramatycznych 
młodszej generacyi, przez szereg lat członek 
sceny lwowskiej, następnie kierownik artystyczny 
seen krakowskiej i poznańskiej, przedwczoraj u- 
marł w naszem mieście po długiej chorobie , 
licząc lat 41. Przedwcześnie zgasły artysta po- 
zostawił wdowę z trojgiem drobnych dziatek, 
Pogrzeb odbędzie się dziś, w poniedziałek, o 
godzinie 6 po południu, z domu pod l. 15 ul. 
Wałowa, na cmentarz Łyczakowski, 


— Zakład telefonów we Lwowie 
ogłasza: Wysokie c. k. Ministerstwo handlu 
udzieliło lwowskiemu Zakładowi telefonów po- 
zwolenia na urządzenie połączenia telefoniczne- 
go swej centralnej stacyi z tutejszą ck. główną 
stacyą telegrafów rządowych. Skutkiem tego 
połączenia, mogą pp. abonenci tutejszej sieci 
telefonicznej na życzenie: 1. odbierać nadcho- 
dzące dla nich telegramy z tutejszej ck, głów- 
nej stacyi telegrafów bezzwłocznie, w drodze 
telefonicznej; i 2. cheąc nadać telegram do 
którejkolwiek stacyi telegrafu w świecie, pody- 
ktować takowy przez telefon tutejszej ck. sta- 
cyi telegrafów, celem ekspedyowania jej na 
sieci telegrafów. Dodać należy, że nadchodzące 
telegramy, pomimo poprzedniego telefonowania 
w oryginale przez c. k. urząd telegraficzny a- 
dresatowi doręczone będą. Staeya telefonów w 
ck, głównej stacyi telegrafów nowo otworzyć 
się mającą, wykazaną zostanie w najbliższym 
spisie alfabetycznym pp. abonentów d. 15 lip- 
ea pod odpowiednim numerem otwartą. 

Zakład telefonów zaprasza więc pp. abo- 
nentów, którzy swe telegramy za pomocą tele- 
fonów odbierać, lub nadawać sobie życzą, by 
na pokrycie należytości telegraficznych, odpo- 
wiełnią kwotę w zakładzie telefonów depono- 
wali. Depozyt ten, po każdomiesięcznem obra- 
chowaniu, winien być do pierwotnej kwoty u- 
zupełnionym. Za każdy nadeszły i przez tele- 
fon pp abonentowi przesłany telegram, lnb też 
za każdy za pośrednictwem telefonu w c. k. 
głównej stacyi telegrafów we Lwowie nadany 
telegram, wynosi opłata, bez względu na ilość 
słów, pięć ct, w, a. Zakład telefonów nie 8Z0ZĘ - 
dził trudów, by urządzenie takie, które i w in- 
nych miastach Monarchii wielkiem cieszy się 
powodzeniem, także i we Lwowie, celem udo- 
godnienia i przyspieszenia komunikacyi telegra- 
ficznej, w życie wprowadzić i starać się będzie 
gorliwie o prawidłowe funkcyonowanie tej in- 
stytucyi, Zakład żywi też nadzieję, iż pp. abo- 


nenci telefonów pracę, w ich interesie podjętą, 
poprą, i zaprasza do licznego zgłoszenia się. 

— Nowo przybyli abonenci teiefo- 
nów we Lwowie: pp. Alsner Karol, włuściciel ho- 
telu Europejskiego, na Wulce; JE. hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki, ulica Kurkowa; Klein Jerzy, dy- 
rektor banku, ulica Jagiellońska; Muzeum imie- 
ma hr. Dzieduszyckich, ulica Teatralna; Pi- 
scher Michał, skład drzewa budul:owego, ul, 
Sapiehy 1. 27. 

— Wydział tow. Bursy im. J. I. 
Kraszewskiego w Stanisławowie ogłasza kon- 
kurs na 33 miejsc płatnych, przeznaczonych dla 
biednych a zdolnych i pilnych uozniów szkół 
średnich, bez różnicy wyznania. Podania nie- 
stemplowane wnosić należy do „Zarządu Bursy 
im. J. I. Kraszewskiego w Stanisławowie" ul. 
Kręta 1. 1 uajdalej do dnia 20 lipca br, a do 
podań dołączyć 1) metrykę chrztu, 2) dokładne 
świadectwo ubóstwa, 8) świadectwo z ostatniego 
półrocza szkolnego, a względnie poświadczenie 
odnośnej dyrekcyi, że uczeń złożył egzamin 
wstępny do szkoły Średniej, 4) świadectwo le- 
karskie, że uczeń jest ze skutkiem szezepiony i 
że żadnej zaraźliwej chorobie uie podlega i 5) 
deklaracyę ojca lub opiekuna eo do dopłaty 
miesięcznej, która w miarę zasobów bursy a 
odpowiednio do świadectwa ubóstwa, wynosić 
będzie od 3 zł. do 15 zł. miesięcznie. W wy- 
padkach, godnych +zczególniejszego uwzględnie- 
nia, przyjmie Wydział ucznia bezpłatnie. 

— Posiedzenie towarzystwa przy- 
rodników polskich imienia Koperuika od- 
będzie się we wtorek, dnia 21 b. m., o godzi- 
nie 6 wieczorem w sali XV nniwersytetn (II 
piętro). Porządek dzienny: |. Sprawa wy- 
cieczki naukowej, 2. E. Dunikowski. (reologi- 
czne stosunki okolicy Kirlibauby na Bukowinie, 
3. M. Łomnicki. Slady epoki lodowej na źródło- 
wiskach Seretu. 4. Luźne komanikacye. 


— Wynik egzaminu dojrzałości w 
ck. gimnazyam w Krakowie. Fgzaminowi pod- 
dało się 32 abitnryentów, między tymi 2 eks- 
ternistów. Za dojrzałych 2 odznaczeniem uzna- 
no 2, za dojrzałych uznano 18, reprobowano 
na 2 miesiące Ż, na rok 3, na czas nieo- 
znaczony 2. 

= Samobójstwo. Wczoraj w południe 
pozbawił się życia Mateusz Ciporski, zarobnik 
w Zimuejwodzie zamieszkały, liezący lat 70 i 
nie żyjący z żoną, utopiwszy się w studni do- 
mu ped |. 985%, na Błoniach, dokąd był 
przyszedł w odwiedziny swego syna, Ciporski 
był nałogowym pijakiem. Po opatrzenia zwłok 
przez miejskiego lekarza, dr. PŁopackiego, od- 
stawiono je do kostnicy głównego szpitalu. 

= Porzucenie dziecka. Dnia 31 zm. 
wieczorum, znaleziono na odludnej łące w Ta 
zzkach murowanych, za rogatky żótkiewską, 
dziewczynkę, około dwóch tat liezącą, 0 siwych 
vszah i blond włosach, z krótszą lewą nogą. 
O porzucenie tego dziecka jost podejrzany niv- 
wyśledzona dotąd młoda kobieta, blondynka, w 
ubraniu miejskiem. 

-== Qkradziono tsmtej nocy kościół w 
Rzęśnie polskiej, za rogatky Janowską. Niewy- 
śledzony jeszcze sprawea, po rozbie skrzyni, 
zabrał dwie blaszane «karbanki z kwotą 59 zt., 
a z ołtarza z obrazu Matii Boskiej, I] sznur- 
ków fraenskich korali, wartości lol) zI. 

Stan powietrza. Barometr opa- 
da. — Prognoza na dobe, nastęjmiacą od go- 
dziny 12 w południe dnia 20 b. m., według 
spostrzeżeń stacyf «. k. Sakoły politechnicznej : 
Wiatr o zmiennym kierunku od W do NW, 
średnia temperatura na dobę okolo I4"Ć, za- 
chmurzenie się powiększa, powietrze wilgotne i 
niespokojne, pogoda niepewna już prawdopodo- 
bnie w nocy deszcz nastąpi. 

Najniższa temperataru była w mcy z s0- 
boty na niedzielę i wynosiła 102°C., najwyższa 
temperatura była w niedzielę i wynosiła 17:5%Q. 

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 7592 mm. 

— Wylew Sanu W ciągu soboty po 
południa i dnia wczorajszego, doszły nas na- 
stępnjące de esze: 

Sanok, 1$ czerwca, godz. 11 min. 35 
przed południem. Z powodu ciągłego ulewnego 
deszczu, woda na Sanie gwałtownie przybiera. 
Stan jej obecnie wynosi blisko 2 metry nad 0. 
Zachodzi obawa wylewu. Zarządzeno co należy 
celem zapobieżenia szkodum przy budowie mo- 
stu, oraz celem Gchrony ludności i owalenia 
komunikacyi w ogóle. Dnia 19 czerwca, godz. 
11 min. 20 przed południem: Najwyższy stan 
wody wynosił wczoraj 320 m. nad 0. Od 
północy woda opada tak, że stan jej obeeny 
2,20 m. Znaczna częć rusztowania mostu zni- 
szęzona, locz jarzma nieuszkńdzone. Deszez pa- 
da ciągle 

Przemyśl, 18 czerwea, godz. 4 min, 
30 po „oł. Woda na Sanie ciągle przybiera i 
o 3 doszła do wysok:ści 1.20 metra nad O. 
Deszcz nie ustaje. — Dnia 19 czerwca, godz, 
9 min. 20 rano: Stan wody na Sanie 38:30 m. 
nad 0. Przybór trwa dalej. Niebezpieczeństwo 
wylewu coraz więks e. 

Sieniawa, 19 czerwca, godz. 10 rano. 
Według doniesień z Leżachowa, stan wody 
wynosił tam dziś rano 3 m. nad 0. U mostu 
skupiło się naniesionych przybor-m kilkanaście 
tratew, Większa część rusztowania mostowego 
zerwana. Sam most nie doznał uszkodzenia, 
Usunięcie naniesionego drzewa odbywa się z 
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wielkim wysiłkiem. — W Trynczy stan wody 
wynosi dziś 2 m. nad 0. Przybór trwa dalej. 

Wreszcie z Rudnik telegrafują pam d. 
19 bm., godz 2 po południu: W skutek ezte- 
rotygodniowej słoty, San w ostutnich trzech 
dniach wzbiera gwałtownie i w niektórych 
miejscach już występuje m koryta, sprawiując 
znaczna szkody, 

— Wylew Dunajca. Nowy Sącz, 18 
czerwca, godz. 4 po południu, Dunajec wez- 
brał pod Nowym Sączem do 1.94 m. nad 0. 
Ulewy w górach i tu nie ustają. —- Dnia 19 
czerwca godz. 10 rano. Woda na Dnnajen 
podniosła się da północy do 3,40 m, Obeenie 
opada. 

Okropne nieszczęście zdarzyło się 
w sobotę na przewozie przez Dunaj, pomiędzy 
miejscowościami Paks a Kalocsa., Kilkuset pat- 
ników, udających sie na odpust do Kalocsy, 
przeprawiało się promem przez wspomnianą 
rzekę, gdy nagle zerwała się gwałtowna burza 
i zerwała prom. który wśród rzeki zatonął. 
Przeszło 100 ludzi, a według ostatnich donie- 
sień nawet 200 znalazło grób w falach Duna- 
zdołało się uratować. 
Pomiędzy ostatnimi znajduje się opat Spiesz, 
który prowadził pątników i po katastrofie zdo- 
łał szczęśliwie dozłynąć do brzegu. 

Pielgrzymka polska do Rzymu. 


Wiadomości kościelne dowiadują się ze źródła 
jak najantentyczniejszego że termin pielgrzymki 


volskiej do Rzymu w r. 1888, z okazyi seknn- 


dycyj J. S. Leona XT, wyznaczony został na 
20 kwietnia r. p W pielgrzymce 
tej wezmą ndział wszyscy nasi uajprzew. Księ- 


dnie oa 10 


ża Arcybiskupi 1 Biskupi. 
- Pani Berta Mskuriowa, 


po słynnym malarzu. wyprzedała 


nej miejscowości leczniczej, Kaltenleutgeben, pod 


Wiedniem. Jak wiadomo małżonka Makarta by- 
ła uiegdyś taarerką baletu: obeenie też głośno 
o tem mówią, iż zamierza ona poświęcić się 


na nowo dawniejszej swojej muzie, "erpsycho- 
rze ~- i wystąpić jako solistka na 
Wielkiej Opery w Paryżu. 

— Królowa Wiktory: n Kartuz ów 
O głośnej przed 
królowej angielskiej w kiasztorze 
„Grande Chartrense“, 
dzieunikach trancu-kich przeor miejscowy bar- 
dzo interesujące szczegóły. Królowa spędziła w 
klasztorze blisko cztery godziny, Wizyta monar- 
chini nie była naprzód zapowiedziauą, kl:sztor 
więc nie mógł wystąpić z obiadem, Natomiast 
zasiędła „rólowa jak najchętniej do sniadania, 
szładajacego się 4 czekolady, biszkuptów i «ó 
owoców, Podezes śuladania 


Kartnzów w 


glika? Otrzymawszy odpowiedż, iż w „Granie 
Chartreuse“ znajduje się istotnie pewien młody 
anglik, wyraziła królowa gorzce Życzenie, aby 
mogła go w jego skromnej celi odwiedzić 0j- 
cies generał gez’ OHE majehętniej, ofiarnjąe się 
sam służyć eałomu otszakówi “za przewoduika, 
Młody mnich, ayn duchownego anglikańskiege, 
nawrócony niedawno na katulicyzm, powitał 
swoją władusynię 4 wielką uprzejmością, skrom- 
nością i swobsdą zarazem. Królowa była ga- 
chwycona. Usiadłszy na jedynem w celi, sta- 
rewzsłomanem krześle rozmawiała 4 młodym 
mnichem blisko pół godziny, wypytując 0 szere- 
góły jezo żywota z mawiorzyńską ozuřością i 
truskliwością. Poiecając zarówno siebie, jak 1 
wszystkich wiernych poddanych  modlitwom 
młodego Kartuza, prosiła go w końcu królowa 
0 jakąkolwiek pamiątkę, ażęby mogła za pw- 
wiotem do Anglii wspominać przyjemność, ja- 
ką jej sprawiły odwiedziny w „Quand: Chsr- 
treue“, Młody syn zakonu św. Brunona ofia 
rował monarchini mały, srebru krucyfiks, 
starej ruboty. Był to jedyny cenniejszy przod- 
miot w jego celi. Zauważono, iż królowa nie 
ucałowała wizerunku Ukrzyżowanego, ale przy- 
jęła dar n widoczną radością, chowając go tro- 
skluwie do kieszeni, Opuszczając klasztor, o 
świadczyła królowa raz  jeszeze, iż miłe wra- 
żenia tej wizyty nie zatrą się nigdy w jej 
pamięci 

-- Ludność w gabernii Podolskiej, 
Że sprawozdania komitetu statystycznego w 
gub. Podolskiej, dowiadujemy się, Że ludność 
w tej gnbernit wynosi 2,309,829 mieszkańców; 
w tej liczbie katolików 215.348, żydów 292.232, 
protestantów 3.871, mahometau 8, prawosła- 
wnych 1 788,414 i starowierców 14 986. W 
ciągu ostatnich lat dwudziestu, lulneść katoli- 
eka zmniejszyła się o 3 pret, zaś izraejicka 
powiększyła się o 1,52 pr. i prawosławna o 
1,8 pr. Kościołów katolickich w całej guber- 
nii znajduje się 11i, cerkwi, 1,597 i bó- 
żnie 501. 


Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego towarzystwa przyjaciół sztnk pięknych, 
przy placa św. Ducha 1. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny, 


wdowa 
wszystkie 
swoje majętności w Anstryi i wyniesła się do 
Paryża. Jako jedna z ostatnich pamiątek ule- 
gła sprzedaży nlubiona willa zmarłego w zna- 


deskach 


mieduwaym ezasem wizycie 


opowiada obeenie w 


zapytała 
władczyni uugielska generała zakonu: czy w 
| klasztor:e nic ma wśród mnichów jakiego au- 


Z teatru. 


(Kilka uwag o scenie naszej z końcem sezonu. 


„W Rezerwie“ komedya oryginalnie napisana 


przez W, T. i A. W., przedstawiona po raz 
pierwszy d. 17 czerwca.) 


Szedłem z uprzedzeniem na przedsta- 
wionie piątkowe ; wyznaję wszakże szczerze, 
iż zastanowiła mięta komedya panów W. T. 
ìi A. W. i znowu szczerze wyznaję, że nie 
tem, co w niej jest, ale czego właściwie 
nie ma, a coby być mogło, lecz co niestety 
mimochodem i w sposób dość nawet nie- 
zręczny poruszonem zostało. Znać w tym 
utworze przedewszystkiem „robotę“ dwóch 
ludzi, z których jeden ma porywy mło- 
dzieńcze, może nawet pomysły, a drugi zna- 


jomość warunków sceny, znajomość wszak- 


że, że tak powiem, wyłącznie techniczną, 
zawodową, za mało uwzględniającą stano- 
wisko widza i jego wymagania. Przede- 
wszystkiem porozumieć się należy, chociażby 
w kilku słowach pobieżnych, czego my dziś, 


jako widzowie, wymagamy od sceny. Będzie 


to powtórzenie rzeczy znanych, ale powtó- 


rzenie może niezbyt niewłaściwe, ze wzgłędu 


na kończący się sezon, a zwłaszcza na przy- 


sały, jesienny, któremu najszezerzej życzymy 


powodzenia. 

Ubiegły sezon nie zadowolił naszych 
wymagan, „naszych“, to znaczy publiczno- 
ści, która coraz bardziej poczęła stronić od 
teatru. Dla czego? Przyczyna jasna. Mówią, 


teatr wszędzie w Europie upada; mnie się 


zaś zdaje, że nie upada, ale się przekształca, 


przetwarza, szuka nowych dróg i znajdzie 


je i żyć będzie. Teatr jako jeden z cywili- 
zacyjnych czynników upaść zupełnie nie 
może, ale musi się zastosować do wymagań 


l warunków społeczeństwa, aby istnieć, 
Wszelkie przypisywane dawniej teatrowi 


„misyonarskie"* niejako zadania, musiały się 
okazać płonnemi; nawracać teatr nie może 
i nie będzie, ale powinien być dla ogółu, 
nawet nie ezytającego, tem, czem belletry- 
styka jest dła wielkiej masy czytelników: 


nie tylko rozrywką, ale kształcącym zmysł 


estetyczny Środkiem, ale obrazem obyczu- 


jów, zwyczajów i życia społecznego. Teatr 


npada — mówią i powierzchownie mają słu- 
szność. Wszędzie w Kuropie objawia się pe- 
wne zniechęcenie do produkcyj scenicznych, 
co więcej, wszędzie prawie brak wybitnych, 
zwłaszcza dramatycznych talentów. Gdzie 
winowajea tego stanu rzeczy? Odpowiom bez 
wahania, choćbym miał na siebie ściągnąć 
anatemę wszystkich amatorów głobnógć Wale 
chu. Wimowajcą jest: farsa i operetka. Oba 
te rodzaje widowisk seenieznych nie odpo- 
wiadają przedewszystkiem głównemu wa- 
runkowi: prawdzie; oba zasadzają się na 
persiflaźu, przedrzeźnianiu życia i karyka- 
turze. Tosśmieszy w pierwszej chwili, po- 
ciąga, lecz 4 la longue musi wywołać znie- 
chęcenie; po takim śmiechu z niedorzeczno- 
ści, następuje koniecznie reakcya, która spra- 
wia, że się przychodzi do przeświadczenia, 
iż tak autor -który stworzył farsę lub ope- 
retkowe libretto, juk i artysta, który śmie- 
szył, jak i dyrektor, który to inscenował, 
spekułowali wszyscy razem na... naiwność 
widza, który się śmiał i bił oklaski... Prze- 
świadezenie, bądź eo bądź, upokarzające dla 
widza, a niezbyt pochlebne dła autora, ar- 
tysty i dyrektora, który w wypadku jeśli 
kasa pełna, śmieje się jeszcze najlepiej, bo 
śmieje się ostatni, mając przyjemny, brzę- 
tzący rezultat w kieszeni. Ale dla widza 


jaki rezultat? Po dobrej farsie, chce jeszcze 


lepszej; już go zwykła nie bawi; chee sy- 
tuacyj nadzwyczajnych a gniewa się gdy 
nieprawdopodobne, chce się śmiać i drażni 
go to, że efekta się powtarzają, że to, co go 
przed tygodniem śmieszyło, zmusza obecnie 
do ziewania Wszakże poważniejsza kome- 
dya go nudzi, a sam afisz zapowiadający 
dramat przejmuje go dreszczem.... teatr stoi 
pustką i już wówczas nawet dyrektor się 
nie śmieje. A dla urtystów jaki ztąd po- 
żytek? Oto przedewszystkiem zatracają w 
sobie poczucie piękna i prawdy. Nawykając 
do karykaturaulnych sytuacyj i typów farsy, 
mimowolnie nabierają fatalnej maniery, prze- 
sady, afektacyi tak w komizmie jaki w 
lirycznych rolach. Poczucie prawdy ginie a 
z niem giną talenta, 


Dobrze jeszcze tam, gdzie są liczne 
teatra, gdzie każdy rodzaj widowisk ma 
swoją speeyalną arenę. Wówczas publicz- 
ność może wybierać i sama wytwarza so- 
bie tę równowagę, która stanowi o powo- 
dzeniu teatru w ogóle. Ale tam gdzie 
wszystkie rodzaje przedstawień, jak u nas, 
łączą się pod jednym dachem, na jednych 
i tych samych deskach, tam rzeczą jest dy- 
rekcyi i artystycznego kierownictwa tę ró- 
wnowagę utrzymać, bo inaczej ani aktor 
nie wyrośnie na artystę, ani widz nie po- 
czuje potrzeby teatru, ani wreszcie dyrektor 
nie osiągnie własnego zadowolenia, bo kasa 
będzie pusta. Czem kto wojuje, od tego gi- 
nie; sprawdziło się to i na naszym teatrze. 
Była chwila, że farsy i operetki miały sza- 
lone powodzenie; było też w tym czasie 


kilka fars rzeczywiście udatnych i kilka 0- 
peretek o niemądrych librettach ale weale 
ładnej muzyczce. Ale i Kalifornia wyczer- 
pie się z czasem — wyczerpały się też Bo- 
caccia i Wesołe Wojny, wyczerpały się 
wszystkie farsy francuskie lub polskie na 
francuski sposób pisane. A był podówczas 
repertoar tego rodzaju, że po czterech przed- 
stawieniach operetkowych dawano dwie 
farsy, od czasu zaś do czasu jakiś dramat 
lub komedyę poważną — wobec pustej sali: 
„Czyż można dawać poważne sztuki! zapy- 
tywała dyrekcya, przecież poświęcać się nie- 
podobna!“ I poświęceń też nikt nie wy- 
maga — wymagaliśmy tylko nieraz na tem 
miejscu, aby był jakiś system racyonalny 
w repertoarze, aby po kilku przedstawieniach 
operetek i fars, zapełniających chwilowo 
teatr, nie dawano sztuk poważnych na to, 
aby upadały jedna po drugiej, aby się li- 
czono ztem, że u nas struny przeciągać nie 
można; wyeksploatowawszy n. p.: „Barona 
Cyguńskiego* aż do ostatka, dyrekcya mu- 
siała być przygotowaną na długie pustki 
w teatrze. 

U nas pod tym względem jest wszy- 
stko jeszcze do zrobienia. U nas niema 
dotąd tak zwanej publiczności teatralnej — 
chodzą do teatru wszyscy od czasu do cza- 
su, stale nie chodzi nikt — chyba recenzenci 
z musu. Otóż przedewszystkiem idzie tu o 
stworzenie tej publiczności — a to za po- 
mocą jakich środków? Przedewszystkiem ani 
farsa, ani operetką, — to nie są dzieła 
sztuki, to jej karykatura; a jak niema człowie= 
ka, któryby n. p. w dziedzinie malarstwa szu- 
kał karykatur samych, chociażby najbardziej 
udatnych, tak też nie znajdzie się publi- 
czność, którąby farsa stale do teatru przy- 
wiązać mugła. Przywiązać zaś ją może. 
zdaniem mojem, jedynie tylko komedya 
społeczna. (zy to jest tak zwana une 
piece à thèse, czy tylko beztendencyjny obraz 
życia, byle był wierny i barwny, znajdzie 
niewątpliwie słuchaczy, nie dziś to jutro, 
znajdzie pilnych obserwatorów i słuszną 
ocenę. 

W tych kilku luźnych uwagach nie- 
podobna mi wyczerpać przedmiotu. Czuję, 
że powtarzam rzeczy znane; ale czuję także, 
że jako sumienny sprawozdawca winienem 
przypomnieć, że w ubiegłym sezonie równo- 
wagi nie zachowano, że w tym braku ró- 
wnowagi spoczywa główny powód upadku 
sceny i wyrazić wreszcie gorące życzenie, 
aby w następnym sezonie było inaczej. — 
Jaki reportoar służy najlepiej naszej publi- 
czności? to kwestya nadto także obszerna, —_ 
aby ją tu w kilku słowach wyczerpać. Nad- f 
mienię tylko, iż sądząc z doświadczeń lat 
kilku, oto co dyrekcya winnaby przede- 
wszystkiem wziąć pod rozwagę. Sztuki ro- 
dzime, dawne, z repertoaru starego, z gór- 
nych półek biblioteki teatralnej, następnie 
sztuki rodzime, nowe, oczywiście z wielką 
przezornością, nie dając się nakłaniać do 
eksperymentów przykrych dla autorów, nie- 
znośnych dla publiczności a fatalnych dla | 
kasy. W tym względzie należałoby zapro- 
wadzić ścisłą kontrolę i być bardzo suro- 
wym w wyborze. Z sztuk zagranicznych 
wybór pozostaje pomiędzy teatrem francu- 
skim i niemieckiin, wyłączności niepodobna 
przyznać żadnemu, ale ze względu na uspo- | 
sobienie publiczności naszej, pierwszeństwo 
francuskiemu się należy. Ani Sthónthano- 
wie, ani Mozerowie, a tem mniej Laufsy 
odpowiadają naszemu smakowi; mogą to być 
nawet rzeczy ładne, przyzwoite, enotliwe, 
ale cóż, gdy ta cnota tak niepodobna do 
naszej i te obyczaje tak nam obce, że złu- 
dzenie jest prawie niemożliwe, teatr zaś po- 
winien dawać zupełne złudzenie życia, Dziś 
nikt w teatrze nie chce widzieć aktorów 
grających, ale chce obserwować ludzi, sie- 
bie samego, chce wrażeń prawdziwych. 

Powiedziałem powyżej, że jedynie ko- 
medya społeczna, to jest, komedya poru- 
szająca ważniejsze zagadnienia życia, da- 
jąca obraz walk, dążeń i aspiracyj ogółu, 
może mieć powodzenie na scenie naszej. Í 
nie cofam wcale zdania. Nie od razu wpraw- 
dzie komedya taka znajdzie liczne grono słu- 
chaczy — ale ona jedna doprowadzić może 
do wyrobienia stałej publiczności teatralnej, 
to znaczy zapewnić teatrowi powodzenie. Nie 
zapewnią jej żadne, choćby najlepsze farsy, 
ani takie eksperymenta jak „Małe wybryki*, 
ani nawet takie utwory jak „W Rezerwie*, 
chociaż ta komedya niezaprzeczenie wy- 
różnia się od innych eksperymentów ko- 
rzystnie. — Rzecz dziwna: autorowie mieli 
w ręku wyborny temat do komedyi wyższej 
i zaniedbali go dla epizodów mniej lub wię- 
cej udatnych, mniej Inb więcej komicznych, 
które wszakże nie stanowią całości a zatem 
i powodzenia utworowi zapewnić nie mogą. 
Jest tam przedewszystkiem jedna postać, 
pani Kazimiery Rustanowskiej, która od razu 
zwraca uwagę. Charakter w komedyi wcale 
nie rozwinięty i tylko z lużnych epizodów: 

z opowiadań, dowiadujemy się, że to osoba, 
która, kochając innego, przez źle zrozumiane 
poświęcenie dla ojea, oddała swą rękę panu 
Stanisławowi Czarnowiejskiemu. Związek 
ten zerwany został natychmiast po śmierci 
ojea pani Kazimiery, która też żąda od męża 
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rozwodu. Czarnowiejski na rozwód przystać 
nie chce, bo wie, że przedmiot miłości Ka- 
Zimiery, niejaki Leon Wirski, (nieobecny, 
bo się ani razu nie pokazuje na seenie) nie 
Wart tego uczucia, a zresztą sam kocha Ka- 
Zimierę nad wszystko i chciałby jej BZCZĘ- 
cie zapewnić. Rozchodzą się wszakże ci 
małżonkowie i to tak cudownie, że mogą 
grać rolę ludzi zupełnie sobie obeych. Po 
dwóch latach spotykają się w domu pani 
abiny Kokoszewskiej, która jakkolwiek zdaje 
się być w przyjaźni z Kazimierą, nie o jej 
Zamążpójściu nie wie, i łatwo temu wierzy, 
Że Stanisław Czarnowiejski jest kawalerem. 

tego spotkania korzysta Kazimiera, aby 


Taz jeszcze żądać od męża podpisania roz- 
Wodowego aktu, (nb. sprawa ta rozwodowa 


Jest traktowana w dziwnie nie realny spo- 


sób), Czarnowiejski się temu opiera, a żona 
Taz jeszcze mu oświadcza, że kocha Leona 
i jego jednego kochać może. Tymczasem, 
pomimo tych solennych oświadczeń, już za- 
Taz w następnej scenie widzimy, że Kazi- 
miera jest zazdrośną o znienawidzonego 
przed chwilą męża, a gdy wreszcie z opo- 
wiadania profesora Grzybka dowiaduje się o 
nieenotach Leona, mdleje wprawdzie trochę, 
ale już stanowczo zwraca się ku mężowi i 
Zaraz potem gruchają razem jak para go- 
łąbków. Otóż, za pozwoleniem — w tej ca- 
łej sprawie był przedmiot do komedyi i to 
do tak obszernej, że bez wszystkich innych 
dodatków obejść by się mogło, tylko, że ten 
przedmiot musiałby być obmyślanyi przed- 
stawiony inaczej... Złudzenie serca — to tak 
częsty a tak nieraz krwawy w następstwach 
Wypadek w życiu ludzkiem ! Takiemu złu- 
dzeniu serca uległa Kazimiera i byłaby się 
stała jego ofiara, gdyby nie przezorność, 
opieka troskliwa i rozum Stanisława. Na 
tem tle słabości serca Kazimiery, silnej woli 
i rozumnej miłości Stanisława, a wreszcie 
przewrotności Leona rozsnuta walka, mo- 
głaby w wysokim stopniu zainteresować wi- 
dza. Tylko charaktery Kazimiery i Stani- 
sława musiałyby być traktowane nie szablo- 
nowo, występować nie epizodycznie, ale na 
pierwszym planie z całą siłą psychologiez- 
nego uzasadnienia, tylko wówczas Leon mu- 
Siałby się ukazać widzowi w całej szkara- 
dzie swego charakteru i to ukazać się nie 
w opowiadaniu jakiegoś tam Grzybku, ale w 
swojej własnej przewrotnej osobie — tylko 
owo złudzenie serca Kazimiery i powrót do 
szlachetnej miłości, musiałyby być subtelnie 
a z całą znajomością natury ludzkiej prze- 
prowadzone —- i mógłby być piękny utwór 


sceniczny, byłoby tu pole do wypowiedzenia 


Myśli nowych i do stworzenia Sy(ua- 
cyj, opartych na studyach życia i natury 
ludzkiej. 

Niestety, to co mogło się stać główną 
treścią, stało się tylko epizodem, około któ- 
rego ugrupowali autorowie szereg sytuacyj 
i osób daleko mniej interesujących, starając 
się przedewszystkiem o efekta komiczne. I 
tak najpierw mamy wspomnianą już wyżej 
panią Sabinę Kokoszewską, pretensyonalną 
i niemłodą już wdówkę, prugnącą oczywiście 
wyjść za mąż. Stanisław Czarnowiejski, 
który za kawalera uchodzi, zwraca jej u- 
wagę, usiłuje tedy go podbić, a trzyma 
„w rezerwie” Tertuliuna Grzybka, strasznie 
uczonego profesora uniwersytetu, którego p. 
Ruszkowski zrobił ugrzybiałym starcem i 
bakałarzem wiejskim z powierzchowności. 
Nota bene ten profesor niby uczony bota- 
nik, wygaduje horrenda i zdradza na każ- 
dym kroku, że o botanice nie ma pojęcia. 
Oczywiście ta „rezerwa* okazuje się zupeł- 
nie do niczego, bo w chwili, gdy Czarno- 
wiejski godzi się z żoną, Tertulian nu czułą 
deklaracyę pani Sabiny odpowiada, że to 
już „za póżno“ i wdówka osiada płacząc na 
koszu. Oprócz pani Sabiny, jest pani Keko 
szewska, babcia, niegdyś bardzo widać mą - 
dra i przezorna osoba, ale dziś zupełnie 
zdzieciniała. Tem dzieciństwem starości 
autorowie chcieli bawić publiczność; czasem 
się to udawało, czasem było niesmaczne, a 
w ogóle długie i nudne, np. gdy babcia coś 
sobie przypomnieć chciała i — nie mogła. 
To było tak nużące, że raz nawet nogi fo- 
telu babci wytrzymać nie mogły i nagle przy- 
siadły... Pani Aszpergerowa krzyknęła „ach!“ 
podano inny fote], na którym babcia znowu 
da capo przypominała sobie i przypomnieć 
nie mogła. Te ciągłe przypominania i nie- 
porozumienia, jakis babcia brakiem pamięci 
wywołuje. wyprowadzone na plan pierwszy, 
zniżają cały utwór do rzędu farsy. Qzemże, 
jeśli nie efektem farsy, jest n. p. Owo ogólne 
rendez-vous w nocy, w ciemnym salonie | 
Jak mógł przyzwoity człowiek, a takim nivu- 
wątpliwie przedstawia się Stanisław Czarno- 
wiejski, prosić taką czcigodną, sędziwą ma- 
tronę jak pani Kokoszewska, aby mu uła- 
twiła schadzkę z panią Rustanowską, którą 
wszyscy uważają za obcą mu zupełnie ? Oczy- 
wiście babcia mięsza osoby i szepcąc każde- 
mu co innego, sprowadza do ciemnego sa- 
lonu i panią Sabinę i panią Kazimierę; tu 
oczywiście przychodzi Stanisław dla Kazi- 


miery, przychodzi także i profesor Grzybek 
dla jakiejś zapomnianej rośliny, nadbiega 
Emma młodziutka pasierbica Sabiny i na- 


rzeczony jej idyota Teoś Jelski, a wreszcie 


mież sędzia, J. E. 
Taxis. W loży przeznaczonej dla pań, wi- 
dzieliśmy pp. hrabinę Marya Potocką, panie 


lepiej 


obeenym. Utwór cały, powiedzieliśmy, składa 


się z luźnych epizodów, a z tych niektóre 


przeprowadzone ze sceniczną zręcznością, 


wywarły zamierzony efekt i świadczą dobrze 


o talencie autorów — na przyszłość. Wszakże, 


chcąc być do końca szczerym, muszę kome- 


dyę „W rezerwie* zaliczyć do prób, o tyle 


wszakże szczęśliwszych, że pozwalających 


mieć nadzieją, iż spółka nowa W. T.iA. W. 


z korzyścią działać będzie dla sceny, czego 


szczerze pragnąć należy. 

Utwor ten przedstawiony był bardzo 
starannie. Rolę Kazimiery odegrała bez za- 
rzutu pani Stachowiez, która już przed tem 
po długiej przerwie, wystąpiła w roli pani 
de Tryas w „Chamillacu* powitana sym- 
pstycznie przez publiczność, stęsknioną 
szczerze za swoją ulubioną artystką. Sza- 
blonowej dość roli Emmy, energieznego a 
naiwnego podłotka, umiała nadać wdzięk 
sobie właściwy pana Pysznikówna; za to 
pani Sabina Kokoszewska nie zyskała nie 
na interpretacyi panny Ciehockiej, była po- 
dobna do tysiąca innych znanych już po- 
staci z tysiąca innych komedyj. Pani Asz- 
pergerowa uczyniła z roli babci małe ar- 
cydzieło ; admirowałem po raz niewiem który 


jej grę pełną realnej prawdy i naturalności; 


p. Ruszkowski jak to już nadmieniłem, „znie- 
dołężnił* profesora uniwersytetu do szczę- 
tu; pan Walewski w roli Teosia grał z 
werwą i sobie właściwem zacięciem a uni- 
kał przesady, co mu się nadzwyczajnie 
chwali, Pan Hierowski nie zrobił nie z roli 
Stanisława, bo nie zrobić nie mógł, a raz na- 
wet był z winy autorów niemal komiczny, gdy 
musiał patrzeć jak żona jego mdleje z roz- 


paczy, dowiedziawszy się, że jej ukochany 


Leon jest po prostu infamisem. Czekał go 
wprawdzie za chwilę tryumf niemały, gdy 


Kazimiera nagle się w nim rozkochała, ale 
za to ona — znowu z winy autorów — była 


komiczną. Pani Piasecka była wyborną Biń- 


cią, arcy zaś wybornym p. Wojdałowicz ja- 
ko Grzegorz; była to rola oddana po mi- 
strowsku i w całości i w szczegółach. 


Fk 


Wyściei kome wo Lwowie 


(Pierwszy dzień wyścigów dnia 19 czerwca.) 


(L) „Marcowe chwile", któremi odzna- 


cza się cały czerwiec tegoroczny, powstrzy- 
mały szerszą publiczność od wycieczki w 
dniu wczorajszym na błonia za rogatką Ja- 
nowską, a tym, którzy podążyli za miasto, 
ażaby przypatrzeć się wyścigom, 


drobny 
„kapuśninczek* naprzemian z ulewnym đe- 


szczem i wilgotoym chłodem nie uprzyje 
mniał pobytu w cezystem polu. — Z 
wytrwalszych sportsmenów naszych ubyło 
w ciągu roku dwóch najwytrwalszych , któ- 
rzy przez dlugi szereg lat, rzecby można, 
nadawali ton wyścigom na arenie lwowskiej; 
mamy tu na myśli Ś. p. Adama bar. Heydia 


grona 


i Kaliksta Ochockiego. Nie stawił się rów- 
książę Lamoral Thurn- 


Zaleskie, hr. Koziebrodzką, hr. Mierową, hr. 
Comello, pułkownikowę Pieniążkową, hrabi- 
nę Młodecką z eórkami i w. i. Na placu 
przed lożą i dokoła trybuny, przeznaczonej 
dla sędziów, widzieliśmy pp. JE. Namiestnika 
Zaleskiego, J. K. W. ks. E Mar- 


szałka krajowego Jana hr. Tarnowskiego, 


kuratora hr. Skarbka, p. Dembowskiego, po- 
słów sejmowych pp.: Dawida Abrahamowi- 
cza, Mieczysława hr Borkowskiego, Stefa- 
na hr. Zamojskiego i liczne grono oficerów 
wyższych stopni, pomiędzy nimi także puł- 
kownika Zaleskiego. 

Dyrekcya wyścigów spoczywała w rę- 
kach J. E. Alfreda hr. Potockiego, jako pre- 
zesa, J, E. hr. Wilhelma Siemieńskiego- 
Lewiekiego (który był nieobecny), Alberta 
hr. Cetnera, Józefa Skarbka - Borowskiego i 
Juliusza Bielskiego. 

Sędziami byli: J. E. Alfred hr. Po- 
tocki i generał Krieghammer (w zastępstwie 
ks. Lamoral Thurn - Taxis). 

Przy wadze byli pp.: Zygmunt Augu- 
stynowiez i Juliusz Bielski. 


Starterami byli pr.: Albert hr. Cetner 


i Stanisław hr. Piniński. 


gier, ogier gniady 3-letni, 


go, (dżokiej 
ciela 3-letnia 


ska II, (dżokiej Hurning, w znanych kolo- 
rach właścieiela), 


2400 metrów, stanął pierwszy At- Last, wy- 


bieg z płotami, 


ło zapisanych 17), a mianowicie: 
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schodzą się Bincia służąca i Grzegorz lokaj. 
Mamy tu bowiem i miłość garderobianą i gar- 
derobiane zaloty. Bińcia kocha się — znowu 
w nieobecnym — kamerdynerze pani Ru- 
stanowskiej a trzyma w rezerwie Grzegorza, 
lokaja Kokoszewskich. Grzegorz ten, to po- 
stać znana wysłużonego żołnierza, ale schwy- 
cona żywo i przedstawiona wybornie przez 
p. Wojdałowieza, który widocznie był w do- 
skonałym humorze i grał tak, że on jeden 
mógł całą uratować sztukę, Jakież wreszcie 
jest słowo ostatnie komedyi? Oto, że „re- 
zerwa* na nie się nie zda. Pani Sabina bo- 
wiem osiada na koszu i Bińcia także, a nAj- 
wychodzi pasierbica pani Sabiny, 
Emma, która narzuconego sobie konkurenta, 
idyotę Teosia, odprawia z kwitkiem i może 
dysponować swoją ręką na rzecz tego, któ- 
rego kocha, a który znowu — rzecz chara- 
kterystyczna w tym utworze — jest nie- 


Nadzór 
Oskara hr. 
wicza i Władysława Micewskiego, 
gi. pierwszym biegu, 
Potocką, 
cie 50 dukatów , 


mianowicie: Anger, trzyletni ogier kaszta- 
nowaty porucznika hrabiego Fiirstenberga, 
sterowany przez porucznika br. Schenka ; 
w kurtce żółtej, rękawach i czapce czerwo- 
nej; Sonette, 5-letnia klacz porucznika 
W. Strzygowskiego, sterowana przez wła- 
ściciela, w mundurze i szarfie niebiesko- 
żółtej; Sałamy, 5-letnia klacz gniada Wł 
Micewskiego. prowadzona przez właściciela, 
w kurtce niebieskiej, czapce żółtej, ręka- 
wach czerwono - niebieskich ; Gentleman, 
wałach gniady, pełnoletni, Józefa hrabiego 
Potockiego, sterowany przez Samego wła- 
Ściciela, w znanych kolorach, t. j- kurtce 
i czapce w pasy niebieskie i żółte, i Gypsy, 
klacz gniada, 4-letnia, Józefa hr. Potockio- 
go, sterowana przez p. Garapicha, w kolo- 
rach hr Potockiego. Bieg (meta 1600 me- 


trów) prowadził Gentleman i wyprzedził 


u mety Angera o długość konia; trzecią u 
mety była Gypsy. 
aa nagrodę a Anger wszystkie wkład- 
się nieco u startu i nie brała właściwie 
udziału w tym biegu. 

Do biegu drugiego, o nagrodę 
Towarzystwa, w kwocie 400 zł., było zapi- 
sanych 11 koni, a wzięły udział w tym 
biegu tylko eziery konie; a to: Dalipan, 
4-letni ogier gniady, ze stada Białobożnie- 
kiego ($p. Kaliksta Ochockiego), sterowany 
przez dżokieja Nowiekiego, o znanych od 
lat wielu kolorach p. Ochoekiego, to jest, 
kurtce szafirowej i czapee czarnej; Zenobia, 
klacz kasztanowata , 4-letnia, Wł. Micew- 
skiego, sterowana przez pana Garapicha, 
w znanych już kolorach pana Micewskiego; 
Antonin, 3-letni opier kasztanowaty Józefa 
hr. Potockiego, sterowany przez dżokieja 
Lobeh, w znanych kolorach właściciela i 
Odsiecz, Jana hr Tarnowskiego klacz kasz- 
tanowata, 4-letnia, sterowana przez dżokie- 


ja Huming, w kurtce i czapce błękitnej. 


Meta wynosiła 1600 metrów, a 
u niej pierwszy Antonin, 
o długość pół konia Dalipana, 
mał połowę wkładek 

W trzacim, najgłówniejszym w dniu 
wczorajszym, biegu, o nagrodę cesarską 


stunął 
wyprzedzając 
który otrzy- 


I klasy, w kwocie 2000 zł, z siedmiu za- 
pisanych koni, wzięło 
cyfra weale poważna, 


udział sześć koni; 
j już dawno na torze 
lwowskim, właśnie w tym biegu, niewidzia- 


na. Stanęły mianowicie u startu: Borzobo- 
hata, 8-letnia klacz kasztanowata ze stada 


Białobożnickiego (dżokiej Sawczyn, w zna- 
nych kolorach Ś. p. K. Ochockiego); Mar- 
p. Józefa Krzy- 
sztofowicza (dżokiej Mróz w kurtce i czap- 
ce bronzowej, rękawy zielone); Hermit, 3- 
letni ogier gniady, p. Alfreda Mysłowskie- 
go, (dżokiej Iwanow, kurtka czerwona, Tę- 


kuwy i czapku białe); At-Last, 3-letnia klacz 
gniada, p. A, Mysłowskiego, (dżokiej Moroz 


w znanych kolorach właściciela); Bezkońca, 
3-letnia klacz gniada, Jana hr. Tarnowskie- 
Pyż) i tegoż samego właści- 
klacz kasztanowata Piperkow- 


U mety, która wynosiła 


przedzająe o długość 4 koni Piperkowską II. 

Ostatni bieg w dniu wczorajszym, b. Z. 
(Hurdle race), o nagrodę 
100 dukatów, ofiarowanych przez Maryę hr. 


Potoeką i o nagrodę honorową JE. Wilhel- 


ma hr. Siemieńskiego-Lewickiego, składają- 
cą się z pięknej srebrnej kasetki, był wca- 
le zajmujący. U startu stanęło 9 koni (by- 
Friscur, 
porucznika hr. Fiirstenberga, sterowany 
przez porucznika hr. Schenka; W allenstein, 
sterowany przez właściciela hr. Kirstenber- 
ga; Callard, klacz porucznika Langnera, 
prowadzona przez p. Horodyńskiego; Khe- 
dwa, porucznika Strzygowskiego, sterowa- 
na przez właściciela; Blanche, klacz po- 
rucznika hr. Łubieńskiego, sterowana przez 
p Wiszniewskiego; Sałamy, na której je- 
chał właściciel p. Wł. Micewski; Silverwing, 
klacz porucznika Michl:tettera, prowadzona 
przez właściciela; (rentleman, J. hr. Poto- 
ckiego, sterowany przez p. Mysłowskiego, i 
Tima grofnó, rotmistrza br, Schnehen, ste- 
rowana przez właściciela. Pierwszym u me- 
ty (2400 metrów), po pokonaniu wszelkich 
przeszkód, był Genleman; za nim, w dłu- 
gości 2 koni był Friseur, a trzecia była 
Salamy. > K 

Tak więc, w pierwszym dniu wyści- 
gów zwyciężyły trzy razy konie Józefa hr. 
Potockiego, a mianowicie dwa razy Gentle- 
man, jeden raz Antonin. W głównym bie- 
gu (trzecim) zwyciężył Alt- Last, p. Alfreda 
Mysłowskiego. 

Na zakończenie odbył się wyścig koni 
włościańskich. Z zbitej gromadki kilkuna- 
stu koni, wysunęły się naprzód trzy konie, 


toru spoczywał w rękach pp.: a to Rolawee, Buczaka i 
Potockiego, rotmistrza Czecho- 
O godzinie 4'/, rozpoczęły się wyści- 
o nagrodę 
honorową, ofiarowaną przez Maryę hrabinę 
z dodatkiem nagrody Dam, w kwo- 
z 12 do biegu zapisanych 
koni, stanęło u startu tylko pięć koni, a 


Gentleman wiał tedy 


i. Zauważyć wypada, że Sałamy spóźniła 


i M. Koźniarza, i 

zdobyły swoim właścicielom nagrody pie- 

a Towarzystwa w kwotach 15, 10 i 
złr. 


— 
-GOSPODARSTWO I HANDEL 


Č 


na ax Targ zbożowy.*) Dnia20 czerwca 


- Lwów, pszenica 8'30 do 8:75, żyto 5°20 

do 5*75, jęczmień 3:50 do 5°75, owies 3:50 do 

450, groch 4,50 do 6:50, wyka 3:80 do 4:50, 

rzepak 9:65 do 10:15, lnianka —— do ——, 

koniczyna czerwona 25*— do 44:—, koniczyna 

PAE s do — —, koniczyna szwedzka 48-— 
o 60—. 


Tarnopol, pszenica 8-15 do 8:65, ż 
5'10 do 5:55 ijęczmień browarny —*— do 6-70, 
owies 4*-— do 4:50, groch 4:50 do 7'—, wyka 
3:85, do 4:40 rzepak 9-60 do 105, Inianka —— 
do ——, koniczyna czerwona 22-—— do 42*— ko- 
AE s 40— do 48: —, koniczyna szwedz- 
a —— do — 


Podwołoczyska, pszenioa 8-10 do 8:65 
żyto 510 de 550, jęczmień 3:50 do 5:50 
owies 8-70 do 4-50, groch 4-25 do 6:50, 
wyka 3:50 do 4:50, rzepak n. 9:50 do 10:—, 
Inianka——. do ——,koniczyna czerwona 22—, 
do 40'—, koniczyna biała 37:— do 50—, ko- 
niczyna szwedzka -*— do —'—, 
| Jarosław, pszenica 8-60 do 8.95, żyto 
0'40 do 5:85, jęczmień 3:70 do 6:—, owies 
8:60 do 4:85, groch 4-75 do T-—, wyka 4 
do 475, rzepak n. 9:85 do 10.25, Inianka — — 
do - :--, koniczyna czerwona 25--.- do 40' —- 
koniczyna biała 40— do 50*--, koniczyna 
szwedzka =— do —-*-... 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel ed 35-—— go 65:  zł.za 56 ki- 
lo loco Lwów nominalnie. 
a Nowy chmiel od 35 do 55 zł. za 56 
ilo, 

Okowita gotowa za 10.000 liter pre, loco 
Lwów 34- do 24-50 zł. 

Usposobienie spokojne. 


*| Przedruk wzbroniony, 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przybył wczoraj rano z 
Ischl do Penzing i wprost z dworca udał 
się do Sehónbrunnu. 

~ Podany przez nas program uroczysto- 
ści z okazyi zapowiedzianego przyjazdn 
do Poli Najj. Pana otrzymał już Najw. 
zatwiedzenie. Bal dworski odbędzie się na 
pokładzie pancernika „Habsburg“. 


Presse pisze: Doniesienie dzienników, 


jakoby Najj. Pani zamierzała czas dłuż- 


szy zabawić w Amsterdamie, jest, jak się do- 
wiadujemy z wiarygodnego źródła, zupełnie 
bezpodstawne. Monarchini wyjedzie dnia 2 
lipca z Ischl do Antwerpii, zkąd odpłynie 
do Anglii. 

Najd. Cesarzewicz Rudolf i 
ks. Filip Koburgski przybyli przed- 
wczoraj o godzinie 7 z rana w pożądanem 
zdrowiu do Londynu. 4 

Na dworcu kolejowym „Victoria“ po- 
witał Dostojnych Gości e. k. ambasador. 
Najd. Cesarzewiez w powrocie z Londynu 
zabawi dzień jeden w Brukseli. 


P. prezes gabinetu, hr. Ta ffe, wyje- 
chał przedwezoraj na dni kilka do Ejli- 
sehi Ñi 

uncjusz przy Najw. Dworze msgr. 
Galimberti, otrzymał od Papieża stoki 
mik z koroną i kosztowny pierścień bi- 
skupi. 


~ Jego Cos. Mość Najw. postano- 
wieniem z d, 29 maja raczył udzielić Najw. 
sankcyj atchwalonym przez sejmy Galieyi, 
Dalmacyi, Górnej i Dolnej Austryi, Sale- 
burga, Styryi, Karyntyi, Krainy, Bukowiny, 
Morawy, Szląska, Tyrolu, Voralbergu, Istryi 
i Gorycyi, Gradyski, projektom ustawy w 
sprawie zewnętrznych oznak, ustanowionych 
i zaprzysiężonych dla nadzoru kultury kra- 
jowej organów bezpieczeństwa. 


Presse donosi, iż Ministerstwo spraw 
zagranicznych otrzymało już propozyeye 
rządu rumunskiego w sprawie mają- 
cego się zawrzeć traktatu ta ryfowego 
Zostały one bezzwłocznie zakomunikowane 
obu Ministerstwom handlu do zbadania. 


Do przedwczoraj godziny 10 wieczo- 
rem znany był rezultat wyborów do 
sejmu węgierskiego z 326 okręgów. 
Wybrano: 212 liberalnych, 36 umiarkowa- 
nych opozycyonistów, 54 niezawisłych, 9 


antisemitów, 6 nienależących do żadnego 
stronnictwa i 5 narodowców. W trzech okrę- 
gach będą potrzebne wybory ściślejsze, jeden 
wybór zasuspendowano. Stronnictwo libe- 
ralne zdobyło 40 nowych okręgów, straciło 
zaś dawniejszych 22, opozycya umiarkowana 
zdobyła 10, straciła 15, antisemici zdobyli 4, 
stracili 5, frakcya niezawisłych zdobyła 16 
i tyleż utraciła, frakcya narodowa utraciła 
3 okręgi, nienależący do żadnego stronnictwa 
zdobyli 4, stracili 6 okręgów. Podczas wy- 
borów w okręgu Mattersdorf zaszły godne 
pożałowania wybryki, skutkiem czego żan- 
darmerya była zmuszone interweniować. 
Stronnicy opozycyi rzucili się na żandar- 
mów, ci dali ognia i położyli trupem pięciu 
ekscedentów, a ośmiu ranili. 


Ostatni biuletyn o zdrowiu cesarza 
Wilhelma konstatuje powolne, lecz cią- 
głe polepszenie ; lekarze jednak zalecają 
monarsze spokój i możliwe wstrzymanie się 
od publicznych zajęć. 

Klinische Wochenschrift ogłasza urzę- 
dowe sprawozdanie dr. Virchova o ustroju 
kawałków narośli, które dr. Mackenzie za 
pomocą obcążków wyjął z krtani na- 
stępcey tronu. Sprawozdanie nazywa na- 
brzmiałość Pachydermia verrucosa i oświad- 
cza, że chociaż centrum ogniska choroby 
silnie zaatakowane, przecież zdrowa natura 
tkanki na powierzchni przecięcia dozwala 
bardzo pomyślnej prognozy. Czy sąd ten po- 
myślny rozszerzyć można do eałej choroby, 
nie da się z wyjętych kawałków orzec, W 
każdym razie nie ma w nich nic takiego, 
coby uprawniało do przypuszczenia dłuższej 
i poważniejszej choroby. 

Berliner Tagblatt donosi: Asystent dr. 
Mackenziego, Wolfenden, zamieszka w Nor - 
wood przy następcy tronu i będzie go dwa 
razy na dzień opatrywał. Po każdej kon- 
sultacyi zda telegraficznie sprawę Macken- 
ziemu, który będzie odwiedzał chorego trzy 
razy tygodniowo. Ostatnia auskuliacya Mac- 
kenziego wykazała ubytek zapalenia i kon- 
gestyi; nie dostrzeżono również odnawiania 
się usuniętych narośli. 


Na mocy rozporządzenia cesarskiego 
zostało otwartem seminaryum ducho- 
wne w Pelplinie, w Prusach Zacho- 
dnich. W całem państwie pruskiem tedy, 
oprócz dyecezyj, mających w obrębie swo- 
im wszechnice z wydziałami teologii kato- 
lickiej,j jedna tylko archidyecezya gnie- 
źnieńsko-poznańska nie została uwzględnio- 
na co do otwarcia naukowego przybytku 
kształcenia młodzieży duchownej. 

Według schles. Ztg., biskup Kopp 
został mianowany stanowczo biskupem 
wrocławskim. 


Z Rzymu telegrafują, iż sprawa 
przywrócenia stałych stosunków między 


Watykanem a Anglią musi być odroczoną, | 


dopóki stosunek między Włochami a Wa- 
tykanem nie będzie uregulowany. Anglia 
pozostaje bowiem z Włochami w najściślej- 
szych stosunkach , w sprawach zagranicz- 
nych istnieje de facto solidarność. Nun- 
cyusz zatem papieski na dworze londyń- 
skim miałby stanowisko zbyt trudne, nie- 


dałyby się uniknąć kolizye między nim śą 
ambasadorem Włoch. 


8 


Francuski minister wojny, generał 
Ferron, przedstawił już radzie ministeryalnej , 
projekta ustaw wojskowych o utworzeniu 
nowych pułków kawaleryi, ośmnastu puł- 
ków piechoty i pomnożeniu stanu czynnego 
kompanij. Projekta te mają już w przy- 
szłym tygodniu wejść na stół Izby deputo- 
wanych. 


Na posiedzeniu wieczornem w sobotę, 
uchwaliła Izba dwa pierwsze artykuły usta- 
wy wojskowej. Artykuł Iszy postanawia, że 
każdy Francuz obowiązany jest do służby 
w armii. Art. 2gi orzeka, że obowiazek słu- 
żby wojskowej trwa lat 20, jest osobisty bez 
zastępstwa i równy dla wszystkich. 


O zakończeniu obrad w parlamen- 
cie angielskim nad nowelą karną dla 
Irlandyi donoszą telegramy nocne z soboty 
na niedzielę. Posiedzenie to w Izbie gmin 
było niezmiernie burzliwe. Najpierw, po u- 
chwale, że wszelka dyskusya zostaje wyklu- 
ezoną, opuścili Izbę wśród gwałtownych pro- 
testów Irlandczycy. Następnie po zapadłej 
uchwale, że dyskusya nie może być dopu- 
szezoną, Gladstone zbliżył się ostentacyjnie 
ku wyjściu, a za nim wszyscy liberalni. 
W sali pozostali tylko konserwatyści i unio- 
niści wigowie, tudzież kilku radykalnych 
unionistów. Dzienniki angielskie konstatują, 
że wypadek podobny, jakkolwiek wydarza- 
jący się w innych ciałach prawodawczych, 
w parlamencie angielskim zaszedł po raz 
pierwszy. Daily News rznea groźbę, że 
wkrótce stronnietwo liberalne odpłaci się 
takim przymusem torysom i zniewoli ich do 
kroku, do którego zniewolony został Glad- 
stone. 

Nord w korespondencyi z Petersburga 
zapewnia, że car tego roku, oprócz podróży 
do Finlandyi i Danii, nie uda się do żadnej 
innej miejscowości w Europie. Zapewnia 
dalej, że usiłowania, dążące do rozwiązania 
kwestyi bułgarskiej, nie doprowadzą do żad- 
nego rezuliatu dopóty, dopóki regencya nie 
przyjmie wymagań  Rossyi, które są sta- 
nowcze i nieodwołalne. 


Z Rzymu donoszą do Politische Corresp., 
że gabinet włoski przy wniosku o kredyt 
20 milionowy na zorganizowanie ochotni- 
czego korpusu do Afryki, postawi kwestyę 
zaufania dla gabinetu. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Tarnobrzeg, 20 czerwca. (Tel. 
pr. godz. 2ga przed południem). Woda 
ina Wiśle stoi trzy metry wyżej ze- 
ra i ciągle przybiera. Taki sam stan 
zachodzi na Sanie. Ze strony władz 
| poczyniono ze skutkiem wszelkie 
możliwe ząrządzenia, lecz położenie 
lstaje się z każdą chwilą groźniej- 
szem. Nieobwarowane miejscowości, 
(Popowice i Grudze, Wisła zalała. 


| Nowy Sącz, 20 czerwca. (Tel. 
|pr.) godz. 10 min 10), Dzisiejszy stan 


wody na Dunajcu wynosi 2.40 
wyżej zera. Komunikacya przywrócona. 


Sanok, 20 czerwca. (Tel. pryw.) 
Godz. 11 m. 20. Stan wody na Sanie 
1:40 m. powyżej zera. Woda opada 
stale. Niebezpieczeństwo minęło. Most 
na Lodynce koło Ustrzyk zerwany, 
zaś na Strwiążu uszkodzony. 


Przemyśl, 20 czerwca. (Tel 
pryw.) Godzina 9 m. 50 rano. Stan 
wody na Sanie 3.20 m. powyżej zera. 
Woda opada, niebezpieczeństwo mi- 
nęło. 


Peszt, 20 czerwca. Dotychcza- 
sowy rezultat wyborów dosej- 
mu węgierskiego tak się przed- 
stawia: Wybrano 224 liberalnych 
(stronnictwo ministeryalne) 38 kan- 
dydatów umiarkowanej opozycyi, 59 
niezawisłych, 9 antisemitów, 4 nie- 
należących do żadnego stronnictwa, W 
4 okręgach zajdzie potrzeba przepro- 
wadzenia nowych wyborów. 


Peszt, 20 czerwca. Z ofiar ka- 
tastrofy pod Paks na Dunaju wyrato- 
wano 127 osób. Dotychczas wydo- 
byto ogółem z nurtów rzeki 100 
zwłok, 87 pielgrzymów dotychczas 
nieodszukano. 


Berlin, 20 czerwca. Cesarz, 
po dobrze w ogóle przepędzonej no- 
cy, wstał wczoraj po południu z łóż- 
ka, poczem przyjmował generała Al- 
bedylla. 


Berlin, 20 czerwca. Pociąg, 
idący z Poczdamu, najechał wczo-; 
raj na pociąg, siojący na stacyi kole- 
jowej Wansee. Lokomotywa pociągu 
poczdamskiego została obalona, a 
w jednym z wagonów stojącego po- 
ciągu wszczął się pożar, Dwie osoby 
poniosły śmierć na miejscu, 5 po- 
dróżnych zostało ciężko rannych a 
kilkunastu lekko. Nie stwierdzono 
dotychczas dokładnie liczby ofiar, | 
przedewszystkiem tych, które znajdo- | 
wały się w wagonie spalonym. | 

Paryż, 20 czerwca. Najwyż- 
sza rada wojenna zatwierdziła | 
przedłożone przez ministra wojny na) 
przedwczorajszej radzie ministeryal- | 
nej cztery projekty. 

Paryż, 20 czerwca. Wydałlony: 


w tych dniach z Alzacyo-Lotaryngii | 
literat, Delpit, ogłasza w Figaro list. 
otwarty do namiestnika ks.: 
Hohenlohe, w którym konstatuje, | 
„straszną tyranię“, ciężącą nad pro-| 
wincyami koronnemi, a zarazem pod-' 
nosi niezłomne przywiązanie alzacko - | 
lotaryńskiej ludności do Francyi, co 
wykazał dosadnie ostatni proces przed 
trybunałem w Lipsku. 


; skich prawdziwych pignłek szwajcarskich. 


Stokholm, 20 czerwca. Mini- 
ster wojny podał się do dy” 
misyi. a to skutkiem tego, iż parla- 
ment odmówił zezwolenia na udziele- 
nie żądanej przez rzad i pozostającej 
w związku z nową ustawą wojskową 
sumy w wysokości 150.000 koron. 

Słeniawa, 20 czerwca. (Tel 
pryw.) Godzina 12 m 15. Stan wody 
na Sanie koło Leżachowa wynos! 
3:60 m. nad zero. Lewy brzeg po 
wodą, która przybywa ciągle. Stan 
wody na Wisłoku koło Trynczy wy- 
nosi %30 m. powyżej zera. Brzeg! 
pod wodą, która przybywa. Obydwa 
mosty dotąd nienaruszone. 

Muszyna, 20 czerwca. Przerwana 
komunikacya między Muszyną a Kry- 
nicą została naprawiona. 


Budapeszt, 20 czerwca. W Duna 
Szerdahely podpalono z powodu zajść 
przy wyborach, dzielnicę żydowską 
miasteczka. Około ośindziesiąt rodzić 
pozostało bez dachu. 


Budapeszt, 20 czerwca. Dotąd 
wybrano: 235 liberałów, 39 umiarko” 
wanych oppozycyonistów, 64 nieza 
wisłych, 15 antisemitów, 9 narodow- 
ców Sasów, 7 bezbarwnych. W czte” 
rech okręgach odbędą się wybory 
ścisłe. Liberały zyskali 49 a stra- 
cili 25 raandatów. 

Paryż, 20 czerwca. W północ” 
nym departamencie został wybrany 
senatorem republikańskim Girard 1154 
głosami przeciw kandydatowi konser- 
watywnemu Soufflet'owi, który otrzy” 
mał 11%8 głosów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Telegramy zbożowe z dnia 18 czerwć 


1887, Wiedeń: Przeniea za 100 kiio 
—*— do =*— złr, żyto —*— do -~t giie 
jęczmień —*— do —'— «tir, kukurudza ——- 


PP... o OOO I - < 
Odpowiedzialny Rodaktor Adam i(rechowiecki. 


Nadesłane. 


s Najlepszy dowód dobroci ich. — Tryest. — 
Wielmożuy Pame! Po odebraniu listu Pańskiego, je- 
stem w miłom położeniu zapewnie Pana, że Pańskie, 
aptekarza R Brandta, pigułki szwajcarskie w ogóle; 
a w szeżęgóluości jako środek przeczyszczający, bar” 
dzo d.bry mi skutek sprawiały, Jako dowód, proszę 
o przysłanie mi za pobraniem pocztowem tuzina pań” 
W oczć” 
kiwaviu mam zaszczyt kreślić się uniżonym, ©. Lev!, 
ulica św. Mikołaja 13. — Aptekurza R. braudte 


| pigułki szwajcarskie, są do nabycia w pudełkach p9 


cenie 70 ct. w aptekach, przyczem zważać należy ně 
krzyż biły w czerwonym polu z nazwiskiem R. 
randta. 181 


Medycyny. chirurgii etc. 4569 


Dr. L. St. Kossak, 


b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego i lekarz 
szpitala powszachnego w Krakowie, ordynuje w cho- 
robach wenerycznych i skórnych, we Lwowia, ulica 
Batorego, Nr. 11, od guds. 2 do 4 po południu. 
| EE 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów dnia 18 czerwca 1887 


płacą żądają 


walutą austr. 
1. Akoye za sztukę. złr. ct. złr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. K. „|206 50 209 50 
Kol. iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 5224 — 227 — 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. $4285 — 290 — 
Banku kred. gal. po 200 z£. w. a.*«|]215 — 220 — 
2. Ust. zast. za 100 zł. s 
Banku hip. galie. 6 pr. w.a. ef — — —— 
3 i n 5 pr w.a. 99 50 100 50 
s n „ PE w.a.Wy- o 
losowane z 10 pr. premią . . 59102 25 103 25 
Banku kraj. 4a pr. W. a. los. 511. 34 96 — 97 — 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. $100 80 101 80 
ań n r w. 8. Sf 95 50 96 50 


p k, „ Spr. los. w 371. a|100 80 101 80 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41:/g1. Sf 92 50 93 50 
m. 4! Pro. „ „Bł S99 — 100 — 
ABY. 4 pre. _ „ „56-892 — 93 — 
Listy dlużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 47 50 — 
Listy dłażne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/ą pr. w. a. w likwidacyi 41 44 — 
3. Listy dhizns za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — —— 
4. Obligi za 100 zł, 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 104 — 105 = 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3pr.wa. J100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5. pr, w.a. I emisyi . . 
Pożyszki kr. z r. 1873 po6pr.wa. [103 50 105 50 
Pożyczki kr. z r. 1883 po4*/,pr.wa. | 94 50 96 50 
5. Lesy miasta Krakowa -. « {1650 1850 
r n Stanisławowa 28 50 31 =s 
6. Monety 
Dukat holenderski . 588 5 98 
jakat gezarski , i 592 602 
Na one 10 Ò? 10 18 
pe A A E n 
Rubel rosayjski srebrny w y A ch 
EJ papiero aj aj 
r EEE FE eriki 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnia 17 czerwca 1887, 
1. Dług państwa, 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad . © . 81.40 81.60 

luty-sierptóń . . . . . . . . 81.40 81.60 
Jednolity dług państwa w srebrze. 

styczeń-lipiec | dz A 82.45 82.65 

kwiecień-październik . 82-60 82.80 


Losy z toku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 129.45 129.75 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136.90 137.40 
1860 po 100 złr, 5. pre. 18%. — 138,50 

„ 1864 po 100złr. . . .„ 163.— 160 50 

„ 1864 po 50 złr. . . 168 — 163,50 
Renty Com. po 43 litr. austr. « .„ 159.50 160.—. 
Listy zasuw. domen. państw. po 130 

ZKE SOLOn AWS]. 7 2 7 —— —— 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.95 97.15 
Austr, renta zł. wolna od podat. 4pre, 112.70 112,90 


n 


P 


2. Obilgacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.) 


Czech ž . 109.— —— 
Bukowiny 104.25 105.— 
Galicyi . . . 104.40 105 — 
Niższej Austyi 109,— 110.— 
Siedmiogrodu . 104.60 105.29 
Węgier . 104.60 105,10 


3 Akcy a. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. zł. 120 105.— 105 25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 233.70 283.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 553.— 557, — 
Gai. banku hip. po 200 zł. . . . . 
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 ał.wpł,40pr. —— — — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
WDOWPEY «a 0.24 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . ? 
Aust. Tow. żeglugi rar. dun, po 500zł. m. 383.— 385.— 
Kol Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 5 
Północna kolej po 100 zł. :a. k. . 2592.50 2595.50 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 2075: 207.75 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war, 224.75 225,25 


. 886.— 887. — 


płacą żądają 


| 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m, k- 225,40 225.80 


86 50 
110.— 


81,— 


Połud, kol. państw. po 200 zł. w. a. 
171,— 


I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo: kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr . 
Powsz. anstr. zak. kr. ziem. 4*/4 pr. w 
złocie w 501. . . , . . . 101.25 101,50 
e » , » premiowe po 3 pre. 101.25 101.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak, los w 18 1. 6. pr. 99.— 100.— 
w 20 l. 7 pr. 100.50 101.50 


" n m © 


h „ASA y w 36 1. DW pr. —— —. — 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 95.59 96.— 
non nm » po 5 pre. . . 201.40 1019 

po 5 pre. w 


# n n 
"87 latach zwrotne . . . . . . 101.40 101.90 
Banku krajow. 4'/, pr. wa. los w 511441. 98,— 96.50 
Obligi komnnalne Banku krajowego 
5 pre. w. a. I emisyi . 100.25 100.75 


Gal. banku hip. po 5 pre.w 40 l.wył 99.50 100:— 
Banku ausiro-węgiersk. po 5 pre. . . —,-= —,— 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pro. e .10%.— 102.50 

Zakł, kr. ziems. po 5'/5 pre. —, — 102.20 


5. Obiigacyė z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.90 10030 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 8x.) 


a 300 zł, 5 pre, w srebrze . 100.50 101 — 
Kolej północna po 160 zł, m. k. . 100.50 100.75 

z h po 100 zł, w. a. . . —— —— 
Kolej gal. Kar. Lud. emtsya z r. 1881 

po 4'ją PY. s + s + +: . . + . 101.40 201.70 

dtto. dtto.  (Jarosław-Sokal) . . 101.— 101.50 


Kol. gal. Lwów.-Uzer.-Jass. emis. a 300 


zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 81.75 82.25 

z r. 1884 . 89.50 89.90 

z r. 1868 = = 

z r. 1878 .. —— —— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.20 99.50 

6 Losy. 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 176.59 177.— 
Ularego po 40 zł. m. k. „ . . . . 47.50 48.— 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 114.— 115.— 
Keglevicha po 10 zł, m. k. . . . . 28.— 25— 


piacą ŻĄGSJĄ 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17,30 1850 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 20.75 21.25 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł, w. a. 4-— 47. — 
Palfiego po 40 zł. m. k, . . . . . 45.50 46— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 14.90 15.10 
3 „ węgiersk. „ po 5 zł, 10.— 10. 25 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
o 10 zł. w. a. . . . . . „ 1850 19,— 
Salma po 40 zł. m. k.. . 59.— ANFO 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 54.— 5775 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30— 30.50 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . —— — 
„ po 50 zł, w.a, 68,—  64.-—-- 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 36.25 37.35 
Windisehgratza po 20 zł. m. k. 4650 4750 
7. Weksle (na 3 miesiąca) 
Augsburg na 100 zł. w. p. g. —— m = 
Berlin za 100 mark w, p. n. m m — 
Frankfurt za 100 mark w. p. u. —.— 
Hamburg za 100 mark w. p. x. = = 
Londyn za 10 ft. szt. a . 126.60 126 95 


"50.22.50 50 30 — 
Kura złota. 


Paryz za 100 ft. 


Dukat cesarski mon . 5.97.— 5.99.— 

„ pełnej wagi 5.95—  5.97.— 
Korona . . . . ume M0 
20 frankówka PZ. o 4VU5— 1606 — 
Rossyjski półimperyał 10.35,— 10.37 — 


Talar związkowy . 
SEDLO Tee, + SZ 


Z iwowsklej Izby handtowej | przemysłowej, 
Tełegrafoweny kurs wiadeński, 
dnia 18 czerwca 1887. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
w w srebrze . 


m m A | Mia _ 


a 
Renta w złocie . Hat 
5 pre. sustr. renta marcowa 
Akcye bsnku wiedeńskiego . 
p „  kredytowege 
Londyn . . , , s 
Napoleondor . 


Dukat cesarski men. . «sa 
100 marek niemieckich A 


7 


ność wyk. hip. księgi gruntowej dla Ko- |sądowem zabudowaniu egzekucyjna sprze- 
ścielnik 1. 27 objętą Fedka Kaczmaryka : daż realności wyk. hip. 142 e at. Poj- 
własną celem zaspokojenia „pretensyi c. k |ło objętej dłużnika Iwana Kierkosz własnej 
uprz. Zakładu kredyt. włościańskiego w li- |ze wszelkiemi do tejże realności należącymi 
zwi 27 rat po 24 zł. i i. BĘ a. gruntami i przynależytościami w drodze 
zł. ci. z pn. wynoszącej. Na tych dwóch | publicznej licytacyi w dni i 

terminach zostanie realność ta tylko za si ene m, o RAMI 


t ) À sierpnia i 5 września 1887 każdym razem 
gens wywołania lub wyżej takowej sprze-|o 10 godzinie rano. Cenę wywołania 200 
aną. 


zł. Wadyum 20 zł. Gdyby na powyższych 
Celem ułożenia warunków ułatwiają- | terminach licytacya do skutku ię RESZTĘ 
cych wyznacza się termin na dzień 7go 


| to odbędzie się termin do ułożenia lżejszych 
września 1887 godz. 12 w południe. warunków dnia 5 września 1887 o 11 KO 


L. 2680. (4563 1—3) ; Cena wywołania wynosi 500 zł, wa 
, Ck. sąd powiatowy w Nadwórnie czy- ' dyum 50 zł, 
Ml wiadomo, że w sprawie Zakładu kredy- Realność ta na powyższych dwóch 
owego włościańskiego we Lwowie przeciw | terminach sprzedaną będzie nie niżej ceny 
Wanowi Prokopów pto 104 zł. 92 et. aw | wywołania. 
% pn, odbędzie się publiczna sprzedaż re- Termin do ułożenia warunków sprze- 
Anpści pod 1. 8-29/27 w Weleśniey górnej, | daż ułatwiających wyznaczony na dzień 25 
ołożonej, przy terminach 22 ezerwca, 21 ,sierpnia 1887, o godzinie 4tej po południu. 
Ipca i 13 września 1887, każdym razem o Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
godzinie 10 przed południem. cieli hipot. ustanowiony adw. dr. Bogdani 
Cena wywołania 347 zł. aw. w Limanowy. 
Zakład 34 zł. 70 ct. aw. Reszta warunków lieytacyjnych do przej- 


Realność nie stanowiąca ciała tabu- 
arnego, zostanie najwięcej ofiarującemu 
Sprzedaną. 

Resztę warunków można w ts. regi- 
strąturza przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Nadwórna, dnia 27 marca 1887. 


L. 2675. (4561 1—3) 

Gliniański ck. sąd powiatowy ogłasza, 
Że na zaspokojenie sumy 84 zł. 49 et. wa. 
Z pn. i pięć rat po 5 zł. 88 et i odbędzie 
Się przymusowa publiczna sprzedaż realno- 
ści wyk. hyp. l. 5 gminy katastralnej Ha- 
Naczówka objętej, spadkobierców śp. Dmy- 
tra Ciemnego własnej, w tutejszym sądzie 
Na rzecz ck. uprz. gal. Zakładu kredytowe- 
go włość. w likwidacyi dnia 4 lipca, 18go 
Sierpnia i 12 września 1887, każdym rsa- 
zem o godzinie 9 rano, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 200 złr., lub wyżej tejże, na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10-pr. ceny szacun- 
kowej. i | 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny realności przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

Gliniany, dnia 20 kwietnia 1387. 


L. 4302. (4558 1—3) 

C. k. sąd obwodowy rozpisuje przy- 
musową licytacyę dwóch trzecich części z 
jednej trzeciej części połowy realności pod 
lk, 92 w Tarnopolu położonej, wedle Dom. 
5 pag. 176 n. 36 haer. jako własności Chas- 
kla Ludwaga intabulowanych, dla zaspoko- 
jenia wierzytelności Feigi Sperling w kwo- 
cie 250 zł. aw. z pn. 

Do sprzedaży wyznacza się dwa ter- 
mina na dzień 6 lipca i i 10 sierpnia 1887 
o godzinie 10 rano, przy których cena mż- 
sza od wartości szacunkowej nie będzie 
przyjęta. 

Cena wywołania 279 zł. 72 et. 

Waądyum 28 zł. 

Gdyby cena Szacunkowa na żadnym 
z powyższych terminów uzyskaną nie zosta- 
ła, natenczas w dniu drugiego terminu, to 
jest 10 sierpnia 1887, o godzinie 4 po po- 
łudniu, odbędzie się z wierzycielami po 
myśli $$. 148 i 152 ust. sąd. gal. rozprawa 
w celu ułożenia łatwiejszych warunków, 
przyczóm wierzyciela, nie stający na termi- 
Í mie, uważani będą za przystępujących do 
wniosków większoś 'i. 

Dla wierzycieli, intabulowanych po d. 
22 marca 1887 i dla tych, którzyby uchwa- 
ły licytacyjnej nie otrzymali, ustanowiony 
kuratorem adw. dr. Delinowski z substytu- 
cyą adw. dra Trzeienieckiego. 

Tarnopol, d. 23 kwietnia 1887. 


L 1235. (4566 1—3) 
Dnia 183 lipca, 10 sierpnia, 7 wrze- 
śnia 1887, zawsze o godzinie 9tej rano 
sprzedaną zostanie w sądzie tutejszym re- 
alność lwh. 668 w Starym Sączu Chany 
Scheindelł Neugut własna, w drodze pu- 
blicznej licytacyi, celem Ściągnięcia pre- 
tensyi Siismana Findera w kwocie 370 zł. z pn. 
Cena szacunkowa 1862 zł, wadyum 
136 zł. 
Warunki lieytacyjne i wyciąg hipo- 
teczny przejrzeć można w registraturze. 
Ntary Sącz, 18 kwietnia 1887. 


L. 1418. (4567 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Starym Sączu 
ogłasza, iż w domu sądowym odbędzie się 
dnia 20 lipca, 19 sierpnia i 21 września 
1887, o godzinie 10 przed południem e- 
gzekucyjna sprzedaż publiczna realności 
włościańskich l. wyk. hip. 5 i 1. wyk. h. 63 
Józefa Motawy i Maryanny Niemeowej wła- 
snych, na zaspokojenie kasie zaliezkowej 
kwoty 2900 zł. z pn. 

Cena wywołania 6390zł. wadyum 639 zł. 

Wyciągi hipoteczne i dalsze warunki 
lieytacyjne do przejrzenia w registraturze 
sądowej. 
Stary Sącz 16 lutego 1887. 


L. "0. (4490 1—3) 
W dniach 21 lipca i 25 sierpnia 1887, 
każdym razem o godzinie 10tej przed po- 
ładniem, odbędzie się w tut. sadzie egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
nr. 95 w Męcinie położonej, wyk. hipot. l. 
130 objętej, dłużnika Jana Dudzika własnej, 
celem zaspokojenia 7 rat po 17 zł. 65 et. 
i kapitału 271 zł. i 72 et. i 27 zł. 62 et. 
c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi własnych. 


Gazeta Lwowska Nr. 187 : dnia 


rzenia w tut. sąd. registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 11 maja 1887. 


L. 4272, 

C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Przemyślu podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Miehało- 
wi Sanockiemu o zapłacenie kwoty 100 zł. 
wa. przeprowadzoną zostanie na dniu 19go 
lipca 1887 i na dniu 28 sierpnia 1887 każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w sądzie biuro nr. 26 przymusowa sprze- 
daż realności dłużnika własnej, w Ujkowi- 
cach pod l. k. 69 położonej, wykazem hi- 
potecznym 1. 160 księgi gruntowej gminy 
Ujkowiee objętej. 

Cenę wywołania która jest także ceną 
szącunkową, wynosi kwota 150 zł. wa., wa- 
dyum 10pre. tej sumy. 

Na tych terminach realność tylko za 
cenę wywołania lub powyżej tejże sprzeda- 
ną zostanie. Gdyby takiej ceny nie ofiaro- 
wano, ułożone zostaną dnia 23go sierpnia 
1887 o godzinie 4 po południu warunki 
ułatwiające, ma który strony i wierzycieli 
hipotecznych, ostatnich z dołożeniem wzywa 
się, że niestawający na tym terminie u- 
ważani będą jako przystępujący do wniosku 
większości stawających wierzycieli. 

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze. 

Przemyśl, 28 kwietnia 1887. 


L. 6157. (4512 1—8) 

C. k. sąd powiatowy m. del. S. II. we 
Lwowie rozpisuje celem Ściągnięcia przez 
c. k. uprzyw. gal. akcyj. Bank hipoteczny 
wywalezonej sumy 520 zł. 66 et wa.z pn. 
publiczną licytacyę realności Maryi Józefy 


i Emilii Witrykusz własnej, w wyk. hip. 


l. 115 gminy Zamarstynów zapisanej, na 
dzień 28 lipca 1887, na dzień 21 sierpnia 
1887 i 30 września 1887 biurze 3 każdym 
razem o godzinie 10 rano, 

Cena wywołania 2000 zł. 

Poręczne 200 zł. 

W powyższych terminach można te 
realność nabyć tylko za, lub wyżej ceny 
szacunkowej. 

Resztę warunków protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w ts. 
registraturze; kuratorem niewiadomych wie- 
rzycieli jest adw. dr. Pomianowski, 

Lwów, 11 maja 1887. 


D ATTA. (4517 1—3) 
„O. k. sąd powiatowy w Chrzanowie 
podaje do wiadomości, że sprzedaż real- 
ności lwh. 460 w Jaworzniu objętej Adama 
Wiśniewskiego, względnie tegoż masy spad- 
kowej własnej na zaspokojenie kwoty 586 
zł. 60 et. z pn. odbędzie się w dniach 21 
lipca, 22 sierpnia, 22 wrze-nia i 23 wrze- 
śnia 1887 każdym razem o godzinie 10 rano 
w tutejszym sądzie. , 
ZA. 


Cena wywołania 2200 Wadyum 


|220 zł. Resztę warunków licytacyjnych i 


wyciąg hipoteczny można przejrzeć w sak- 


tach. C. k. sąd powiatowy. 
Chrzanów, dnia 18 lutego 1887. 
L. 3396. (4480 1—8) 


C. k. eąd powiatowy w Żurawnie w 
sprawie egzekucyjnej Markusa W. Aszkena- 
zy przez adw. dr. Katzenellenbogen prze- 
ciw Majerowi Hornstein celem zaspokojenia 
resztującej kwoty wekslowej 1420 zł. wa. 
z pn. sprzedaje w drodze publicznej licy- 
tacyi w e. k. sądzie o godzinie 10 rano na 
3 terminach a to dnia 19 sierpnia 1887, 
22 września 1887 i 20 pazdziernika 1887 
na pierwszych dwóch terminach powyżej 
kwoty wywoławczej, zaś na trzecim i poni- 
żej takowej, sumę 26.700 zł. wa. ut. Dom. 
II pag. 6 n. 3 on. na rzecz Majera Horn- 
steins w stanie biernym 8/9 części realno- 
ści lk. 118 w Zurawnie Seliga Hornsteina 
własnej zaintabulowanej. 

Cena wywołania 26.700 złr. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest e. k. notaryusz w Źuraw- 
nie p. Jan Ludkiewicz. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. p ie 

urawno, 26 maja 1887. 


L. 5981. (4473 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
da w drodze publicznej licytacyi dnia 3go 
sierpnia 1887 i dnia 7go września 1887 o 
godz. 10 rano w budynku sądowym real- 


18 czerwca 1887. 
20 


(4509 1—3) 


L. 1915. 


Cena wywołania 800 złr. 
Wadyum 80 zł. 


Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 


przejrzeć można w registraturze. 


„ o Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 


w Rudkach. 
Rudki, 10 października 1886. 


L. 20441. 

C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło- 
myi podaje niniejszam do powszechnej wia- 
domości, że na prośbę e. k. uprzyw. galic. 
Zakładu włościańskiego w likwidacyi do- 
zwolona została w celu ściągnięcia 26 rat 
po 6 zł. wa. zpn. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników Jurka, Pawła i Kata- 
rzyny OCzeredarczuków, Anny Germaniuk i 
Seńki Palij w Piadykach pod nr. 68 poło- 
żonej w jednym terminie na dzień 22 lipca 
1887 o godzinie 10 rano wyznaczonym, 
na którym pomieniona realność za lub niżej 
ceny szacunkowej 150 zł. najwięcej ofiaru- 


jęcemu sprzedaną zostanie, że wadyum wy- 


nosi 15 zł. że dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony jest kurator adwokat dr. 


Freudenberg, wreszcie że bliższe warunki 


licytacyjne w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane. 
Kołomyja, 22 stycznia 1887. 


(2478 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi w dniach 20 lipea, 24 sierpnia i 
21 września 1887 każdym razem o godzinie 
10 rano przymusową sprzedaż realności 
lwh. 126 ks. gr. Wiśnicz miasto Win 
centego Górnisiewicza własnej i realności 
lwh. 80 ks. gr. Wiśnicz miasto Józefa Wój- 
cickiego młodszego własnej, zaś na powyż- 
szych drugich dwóch terminach połowy 
realności lwh. 96 ks. gr. Wiśnicz miasto 
Józefa Wójciekiego starszego, a to celem 
zaspokojenia protensyi Towarzystwa zalicz- 
kowego w Bochni w kwocie 94 zł z pn. 

Cena wywołania wynosi: realności lwh. 
125, 590 zł, realności lwh. 30, 1260 zł. po- 
łowy realności Iwh. 96, 200 zł, a wadya 
59 zł., 120 zł. i 20 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciągi hipoteczne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Wiśnicz, 3 kwietnia 1887. 


L. 18976. (4339 1—3) 


sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi zakładu kredytowe- 
go ziemskiego w Krakowie 403 zł., 800 zł., 
500 zł, 800 zł., 800 zł, 800 zł, i 18152 
zł. 24 et. wa. z przyn. odbędzie się dnia 
11 sierpnia 1887 i dnia 15 września 1887 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem przymusową licytacya do dłużnika Sta- 


nisława Źwolskiego wedle wykazów hipo- | 
666 | 


tecznych tabuli krajowej lwowskiej | 
i 667 należących dóbr Bryńce zagórne i 
Las Dąbrówka czyli Trościaniee w powiecie 
Bóbrka położonych, na których terminach 
dobra te tylko wyżej ceny wywołania 128 500 
zł. lub przynajmniej za tę cenę sprzedane 
zostaną, Że jako wadyum kwota 12.850 zł. 
złożoną być ma, wyciągi hipoteczne i wa- 
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 


dla nieobecnych wierzycieli Jana Ufniar- | 
skiego, względnie jego spadkobierców i fir- | 
tudzież dla | 


mie Clayton et Schuttleworth, 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego to jest po dniu 14 marca 


brach nabyli, lub którymby uchwał 
we niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczą 


torem, 3 jego zastępcą adwokat dr. Dzię- 
dzielewiez mianowany został. 

Gdyby dobra te na powyższych termi- 
nach sprzedane nie zostały, wyznacza się 


celem ułożenia ułatwiających warunków ter- i 
min na dzień 19 września 1887 o gudzinie | 


10 przed południem w sali Senatu II tu- 
tejszego sądu krajowego, na który intere- 
sowani z tem zawezwani zostają, 
stawający na terminie tym będą uważani 
za przystępujących do 


obecnych. 
Lwów, dnia 2i maja 1887. 
L. 7789. (4354 1—38) 


„ C. k. sąd powiatowy w Kałuszu oznaj- 
mia, IŻ w celu zaspokojenia 3 rat po 5 zł. 
na | 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego | 
w likwidacyi we Lwowie, odbędzie się w tu- 


89 ent. 96 zł. 81 cnt. i 10 zł. 63 ent., 


(4462 1—3) 


C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- | 
dka 


į hipoteczny można 


| Ik. 148 w Czchowie wyk. hip, 


iż nie | własnej, na rzecz Zakładu kredyt. 


ns którym wierzyciele nie jawiący się, za 
przystępujących do wniosku większości ja- 
wiących się uważani będą. 

„Resztę warunków wolno w sądzie 
przejrzeć. Dla niewiadomych wierzycieli, 
którymby uchwała doręczoną być nie mo- 
gła, ustanawia się kuratorem p. Ignacego 
Przestalskiego z Kałusza. 

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 24 października 1886. 


L. 804. (4456 1—3) 
, C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 

daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności e. k. uprzyw. 
gal zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie pto 24 rat po 18 zł. wa. zpn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 1go 
sierpnia 1887 o godzinie 10 przed połud- 
niem publiczna przymusowa sprzedaż reał- 
ności pod lk. 45 wyk. hip. 1. 141 gminy 
Jezierzanka objętej stanowiącej własność 
spadkobierców Piotra Juźwiaka i masy 
spadkowej Kazimierza Juźwiaka z tem, że 
realność ta na tym terminie za jakąkolwiek- 
bądź cenę sprzedaną zostanie, 

Cena szacunkowa wynosi 900 zł. 

Wadyum 90 zł. 

Akt oszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 


registraturze. 
Zborów, dnia 22 kwietnia 1887. 
L. 852. (4452 1—3) 


„0. k. sąd powiatowy w Trembowli po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k, uprz. gal. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi w 
kwocie 56 zł. zpn. odbędzie się w tut. 8ą- 
dzie przymusowa sprzedaż realności pod Ik. 
138 w Darachowie położonej wedle wyk. 
bip. 44 Anny, Ołeny, Jana i Rozalii Bo- 
reckich własnej, dnia 14 lipca, 11 sierpnia 
i 22 września 1887 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem w tutejszym są- 
dzie z tem nadmienieniem, że na dwóe 
pierwszych terminach powyższa realność 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za 
takową, zaś na trzecim terminie nawet ni- 
żej ceny szasunkowej sprzedaną zosta- 
nie. Cenę wywołania stanowi wartość 
szącunkowa w kwocie 800 zł. Wadyum 80 
zł. Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w ts. registraturze. 

Trembowla, 20 marca 1887. 


4270. , (4508 8--3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 
pa w Przemyślu podaje do wiadomości. 
e w Sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal 
Zakładu kredytowego włościsńskiego wi 
kwidacyi we Lwowie, przeciw Antoniemu 
Surówce o zapłacenie kwoty 189 zł 97 et. 
W. a., przeprowadzoną zostanie na dniu 19 
lipca i 28 sierpnia 1887, każdym razem o 
godzinie 10tej przed południem w sądzie 
biuro nr. 26 przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika własnej, w Ujkowicach pod lk. 68 
położonej, wykazem hipotecznym 1. 171 ks. 
grun. gminy Ujkowice objętej 

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi kwota 600 zł. w. a, 

Wadyum 10 pre tej sumy, 

Na tych terminach realność tylko za 
cenę wywołania, lub powyżej tejże sprze- 
daną zostanie. 

Gdyby takiej ceny nie 


ofiar 
ułożone zostaną dnia 23 owano, 


sierpnia 1887, o 


| godzinie 4 po pořudniu warunki iaj 
Ery 1 ułatwiające, 
1887 rzeczowe prawa na wspomnianych do- ' ostatnich 


strony i wierzycieli hi 
I potecznych 
z dołożeniem wzywa się, że id 


sądo- | stawający na tym terminie uważani b d 
ri Przystępujący do gag 
ce z jakiegobądź powodu doręczone być stawających wierzycieli, 
nie mogły, adwokat dr. Szwedzieki kura- | 


wniosku większości 


Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
przejrzeć w registraturze. 


Przemyśl, 28 kwietnia 1887, 
L. 144. 4514 1— 
Dnia 19 lipca 1887, o 11 Pa uć. 


dzie się publiczna sprzedaż realności pod 
143 ks. grt. 
Winiarskiego 
nej, A włość. 
w |likwidacyi we Lwowie, celem zaspoko- 


gm. Czchów objętej, Michała 


wniosku większości |jenia 6 rat po 14 zły. 14 zł 
| reszty kapitału 229 zł. 8 po złr. 7 et. 


82 
Cena wywołania 450 
Wadyum 45 zł. 

„  Wyeląg hipoteczny i lżejsze warunki 

lieytacyjne przeglądnąć można w registra- 


turze. 
C. k. sąd 
Brzesko, 


et. i 28 zł. 3 et, 
zł. 


sąd powiatowy 
dnia 16 marea 1887, 


L. 3362. (4491 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Limanowy w 
sprawie egzekucyjnej Wacława i Karoliny 
Hofmanów przeciw Mieczysławowi i Anto- 
ninie Hubickim celem zaspokojenia preten- 
syi, wywalezonej w kwocie 300 zł. rozpisuje 
w tym sądzie publiczną sprzedaż przymu- 
sowa realności, pod lk. 106 i 170 w Lima- 
nowy położonej, wedle karty B. wyk. hip. 
księgi gruntowej dla Limanowy, l. 142, 
Mieczysława i Antoniny Hubickich własnej, 
protokołem z dnia 18 maja 1886 1. 4780 


| Resztę warunków i ekstrakt tabularny 


m 
0 
i Kuratorem wierzycieli jest pan Stani- 


Kuratorem wierzycieli jest p. Stani- 
| sław Newelicz z Kozowy. 


sław Neweliez z Kozowy. 
Resztę warunków i ekstrakt tabulurny 
wolno przejrzeć w ts. regissraturze, 


wolno przejrzeć w ts. registraturze. 
Kozowa, dnia 25 kwietnia 1887. 


Kozowa, dnia 15 kwietnia 1886. 


L. 762, (4537 2—3) L. 768. (4627 2—3) 
s C. k. sąd powiatowy w Kozowie poda- | C. k. sąd powiatowy w Kozowie po- 
je do wiadomości, że na zaspokojenie pre-, daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego | pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
w likwidacyi w kwocie 9 rat po 3 ałr. 33 | skiego w likwidacyi w kwocie 16 rat po 18 
ct, 45 zł. 20 et. i 2 zł. 58 ct. w. a. z pn.| zł. I kwoty 18 zł. 18 et. z pn. dozwolił 


oeenionej, pod następującymi warunkami: | dozwolił przymusową sprzedaż realności przymusową sprzedaż połowy realności wy: 
Do przedsięwziecia tej sprzedaży wy- | wykazem hipotecznym l. 266 gminy Pokro- kazem hipotecznym 1. 323 i całej realności 


znacza się 3 termina, mianowicie na dzień 
22 czerwca, 21 lipca i 24 sierpnia 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem w gmachu sądowym i 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter- 
minie także i za a nawet niżej ceny sza- 
eunkowej najwięcej ofiarującemu za gotową 
zapłatą sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa 1840 zł. 

Wadyum 184 zł. = 

Akt zastawnego opisania i ocenienia 
tej realności może być w tutejszym sądzie 
przejrzanym lub odpisanym a o wysokości 
podatków i ciężarów gruntowych można się 
przekonać w urzędzie podatkowym w Li- 
manowy i w urzędzie podatkowym w Li- 
manowy. 

Resztę warunków licytacyjnych w re- 
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można. 

O tem zawiadamia się obydwie stro- 
ny wierzycieli, na realności tej ubezpieczo- 
nych. a tych, którzyby dopiero po dniu 1 
lipca 1885 pra..o zastawu na tej realności 
uzyskali, przez kuratora, w osobie p. adw. 
dra Bogdaniego, ustanowionego. 

C. k. sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 31 marca 1887. 


L. 563. 


(4492 2—83)! piwna objętej, Iwana Szugan i Agnieszki | realności wykazem hipotecznym 1. 


wykazem |. 324 gminy Wybudów objętej 


j piwna objętej, Pawła Kuśnierz własnej. | 
Justyny Tarda i Hrynka Boczkowskiego 


| Sprzedaż ta odbędzie się dnia 4 lipca 
e sierpnia i 5 września 887, każdym ra- | własnej. 
zem o godzinie 10 przed południem, a to | Sprzedaż ta odbędzie się dnia 4 lipca, 
na pierwszych dwóch terminach tylko wy- | dnia 8 sierpnia i dnia 5go września 1887 
żej lub za, na trzecim zaś terminie i niżej | każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
ceny wywołania, jednak nie niżej sumy, | niem, a to na pierwszych dwóch terminach 
równej pretensyom pierwszeństwo przysłu- | tylko wyżej lub za, na trzecim zaś termi- 
gującym i pretensyom, na realności zabez- | nie i niżej ceny wywołania, jednak nie ni- 
pieczonym. żej sumy równej pretensyom pierwszeństwo 
Cena wywołania 400 zł. przysługującym i pretensyom na realności 
Wadyum 10-pre. w kwocie 40 zł. aberia 
Termin do ewentualnego ułożenia wa: ! Cena wywołania 900 zł. 
runków ułatwiających wyznacza się na dzień | Wadyum 10pre. w kwocie 90 zł. 
5 września 1887, godzinę 3 po południu. | Termin do ewentualnego ułożenia wa- 
Kuratorem wierzycieli jest pan Stani- ; runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
sław Newelicz z Kozowy. |5 września 1887 godzinę 3 po południu. 
Resztę warunków i ekstrakt tabularny | Kuratorem wierzycieli jest p. Stani- 
wolno przejrzeć w ts. registraturze. | sław Newelicz z Kozowy. 
Kozowa, dnia 15 kwietnia 1886. | Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
i wolno przejrzeć w ts. registraturze. 
; Kozowa, dnia 15 kwietnia 1886. 


H 


L. 964. (4535 2—8) | 
C: k. sąd powiatowy w Kozowit poda-, L. 1573. (4524 2—3) 
je do wiadomości, że na zaspokojenie pre- | C. k. sąd powiatowy w Kozowie, po- 
(tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego daje do wiadomości, że na zaspokojenie 


|w likwidacyi w kwocie 6 rat po 26 złr. 67 ,pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
jet, 366 zł 42 et. i 21 Żł 4 et. aw. z pn. |skie o w likwidacyi w kwocie 6 rat po 6 
dozwolił przymusową sprzedaż realności, | złr. 67 et, 88 złr. 99 ct. i 4 złr. 80 et. 
wykazem hipotecznym l. 68 gminy Pokro-; w. a, z po., dozwolił przymusową Sprzedaż 
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C. k. sąd powiatowy w Limanowy roz | Szugan własnej. <i} j | 
pisuje egzekucyjną sprzedaż licytacyjną pu- | , Sprzedaż ta odbędzie się dnia 4 lipca, 
bliezną realności nr. 34/14 w Laskowej po- i 8 sierpnia i 5 września 1887, każdym ra- 
łożonej, własnej Jakóba Ptaszka na zaspo- żem o godzinie 10 przed południem, a to 


(gminy Ceniów objętej, Petra TFedczyszyn 
i własnej, 

| Sprzedaż ta odbędzie się dnia 5go 
;lipea, 9 sierpnia i 6 września 1887, każ 


kojenie należytości zakładu kredytowego | Ra pierwszych dwóch terminach tylko wy- í dym razem o godzinie 10 przed południem 
włość. w likwidacyi we Lwowie w kwocie | żej lub za, na 8im zaś terminie i niżej 8u-;a to na pierwszych dwóch terminach tylko | tejże sumy na rzecz Dawida Horna zahi- 


342 złr. aw. z pn. pod warunkami objęte- i my, równej pretensyom pierwszeństwo przy- 
mi ts. rezolucyę z lego września 1*86, 1. sługującym i pretensyom, na realności za- 
2478 i 2857 z następującymi zmianami w, bezpieczonym. 


„wyżej lub za, na trzecim zaś terminie i ni- 
„tej ceny wywołania, jednak nie niżej sumy 
i równej pretensyom pierwszeństwo przysłu- 


tych warunkach, sprzedaż ułatwiającemi : 


Sprzedaż odbędzie się w jednym ter- | 


minie, tj. dnia 22 czerwca 1887, o godzi- 
nie 10 przed południem za jaką bądź cenę 
bez względu na to, czy pretensya Zakładu 
kredyt. włość. lub iunego wierzyciela będzie 
zaspokojoną. 

Wadyum obniża się do 5-pr. 
szacunkowej, tj. do kwoty 45 zł. - 

Cena kupna ma być złożoną w dni60 
po prawomocy rezolucyi, zatwierdzającej 
akt lieytacyjny. 


ceny 


Protokół zastawniczego opisania i o-| 


szacowania realności, na sprzedaż wysta- 
wionej, tudzież warunki objęte ta. rezolucyą 
z 18 września 1886, 1. 2478 i 3857, z tą 


zmianą, iż rezolucya dla Jana Sajdaka wj- | 


stosowaną, doręcza się kuratorowi wierzy- 
cieli p. Grossowi a imieniem Herscha Am- 
stera doręcza się Breindli Amsterowej, o- 
piekunce deklarowanych sukeesorów. 
C. k. sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 19 kwietnia 1887. 


L. 120. (4541 2—3) 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Zuzanny Paducho- 
wej 188 zł. 83 '/, et. w drodze egzekucyi 
przez publiczną licytacyę sprzedana będzie 
realność pod 1. k. 226 n. Kamesznicy, do 
dłużnika Karola Czyżowskiego należąca, w 
trzech terminach: dnia 20 czerwca, 20go 
lipca i 22 sierpnia 1857, każdego razu o 


godzinie 10 rano, w biurze e. k. sędziego | 


powiatowego w Milówce. 
Cena wywołania 200 zł. 
Wadyum 20 zł. 
Milówka, dnia 28 lutego 1887. 


L. 764. (4536 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Kozowie poda- 
je do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 7 rat po 8 złr. 36 
ct, 78 zł. 79 et. i 11 zł. 50 et. wa. Z pn 
dozwolił przymusową sprzedaż realności, 
wykazem hipotecznym k: 213 gminy Pokro- 
piwna objętej, Hryńka Góral własnej. 
Sprzedaż ta odbędzie się dnia 4 lipca 
8 sierpnia i 5 września 1887, kazdym ra- 
. zem o godzinie 10 przed południem, a to 
na pierwszych dwóch terminach tylko wy- 
żej lub za, na trzecim zaś terminie i niżej 
ceny wywołania, jednak nie niżej sumy, 
równej pretensyom, pierwszeństwo przysłu- 
gującym i pretensyom, na realności zabez- 
pieczonym, 
Cena wywołania 250 zł. 
Wadyum 10-pre. w kwocie 25 zł. 
Termin do ewentualnego ułożenia u- 
łożenia warunków ułatwiających wyznacza 
się na dzień 5 września 887, godzinę 3 
po południu. 


Cena wywołania 700 zł. ,gującym i pretensyom na realności zabez- 
| Wadyum 10-pre. w kwocie 70 zł. par e i a 7 
j Termin do ewentualnego ułożenia wa- ; Cena wywołania 500 zł. 
| runków ułatwiających wyznacza się na dzień ` Wadyum 10 pre. w kwocie 50 zł, 
|5 września 1887, godzinę 3 po południu. ; Termin do ewentualnego ułożenia wa- 
| Kuratorem wierzycieli jest pan Stani- ,runków ułatwiających, wyznacza się na 
sław Neweliecz 4 Kozowy. | dzień 6go września 1887, godzinę 3 po po- 
Resztę warunków i ekstrakt tabularny łudniu. 

wolno przejrzeć w tus. registraturze. j Kuratorem wierzycieli jest p. Stani- 
Kozowa, dnia 15 kwietnia 1886. i sław Neweliez z Kozowy. 

| Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
(4534 2—3) | wolno przejrzeć w ts. registraturze. 

| Kozowa, dnia 25 kwietnia 1886. 


L. 1699 | 
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po-| 
i daje do wiadomości, że na zaspokojenie , 
| pretensyi Zakładu kredytowego włościań- L. 1221. 
skiego w Ha bo kwocie 6 że po 25 j C. k sąd powiatowy w Kozowie, po- 
zł. 38 ct, 29 zł. 64 et. z pn. dozwolił | daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
| przymusową sprzedaż realności wykazem pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
| bipoteczny m. 4 gminy Pokropiwna objętej | ORA w NS kwocie 36 po 8 
Ilka Brylińskiego własnej. | złr. ct, 189 złr. et. i 14 złr. 67 ct. 
Sprzódać ta odbędzie się dnia 4 lipca, |w. a. Z pn., dozwolił przymusową sprzedaż 
| dnia 8 sierpnia i dnia 5go września 1887 | realności wykazem hipotecznym |. 843 
| każdym razem 0, godzinie 10 przed połud- | gminy Kozowa objętej, Samuela Aron dw. 
niem, a to na pierwszych dwóch terminach | im. Menkes i Siissli Menkes własnej. 
tylko wyżej lub za, na trzecim zaś termi-| Sprzedaż ta odbędzie się dnia 5 lipca, 
nie i niżej ceny wywołania, jednak nie ni- | 9 sierpnia i 6 września 1887, każdym ra- 
żej sumy jównej pretensyom pierwszeństwo | zem o godzinie 10 przed południem, a to 
' przysługującym i pretensyom na realności | na pierwszych dwóch terminach tylko wy- 
' zabezpieczonym. — żej lub za, na trzecim zaś terminie i niżej 
Cena wywołania 800 zł. | ceny wywołania, jednak nie niżej sumy ró- 
he wt owak ROTA a 
z ia enia Wa~ ; jąc retensyom na realności zabezpie- 
runków ułatwiających wyznacza się na dzień | czonym. j 
5 września 1887 o godzinie 3 po południu. Cena wywołania 300 zł 
ai pr jest p. Stani- | n ti Ea 30 zł. 
sław Newelicz z Kozowy. ermin do ewentualnego ułożenia wa- 
i Resztę Ro. i p tabularny | runków ułatwiających, wyznacza sie na 
wolno przejrzeć w ts. registraturze. 
Moer dnia 25 kwietnia 1886. 


(4529 2—3) 


łudniu. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Stanisław 
Newelicz z Kozowy. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze. 

Kozowa, dnia 15 kwietnia 1886. 


L. 1572 (4531 3 A 
C. k. sąd powiatowy w Kozowie. po- 
daje do wiadomości, że na RÓ 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi w kwocie 8 rat po 9 
zł. 44 ct, 124 zł. 23 et. wa. zpn. dozwolił| L. 1574 i (4530 2—3) 
Sak ae p a e ea a aa 
ipotecznym 1. min opoda ę aje 3 u Zas o 
Stofanu Kinala winade: i pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
Sprzedaż ta oabędzie się dnia 5 lipca, j skiego w SCO I w kwocie il rat po 
dnia 9 sierpnia i dnia 6go września 18587, 15 zł. 68 et. 1 zł. 96 et. w. a. z pn. 
każdym Aya 0 godzint 10 przed połnd-; dozwolił przymusową sprzedaż słalności 
niem, a to na pierwszych dwóch terminach | wykazem sta 3 402 gminy Sło 
tylko wyżej lub za, na trzecim zaś termi- | boda objętej, mj werhun własnej. 
nie i niżej ceny wywołania, jednak nie ni l i KE m ędzie się dnia 5 lipca, 
żej sumy równej pretensyom pierwszeństwo | 9 sierpnia i í Bid: 1887, każdym ra- 
I bana b ażlo pretensyom na realności am A Hai 4 niet” A 
zabezpieczonych. a pierwszyć ; m y - 
Gent sotis 200 zł. żej, lub za, na trzecim zaś terminie i niżej 
Wadyum 10pre. w kwocie 20 zł. ceny wywołania, jednak nie niżej sumy 
Termin do ewentualnego ułożenia wa- | równej pretensyom pierwszeństwo przysłu- 
runków ułatwiających wyznacza się na dzień | gującym i pretensyom na realności zabez- 
6 września 1887 godzinę 3 po południu. pieczonym. 


' dzień 6 września 1887, godzinę 3 po po- |. 


Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 10 pre. w kwocie 50 zł. 

Termin do ewentualnego ułożenia wa? 
runków ułatwiających, wyznacza się B% 
dzień 6go września 1867, godzinę 8 po po” 
łudniu. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Stanisław 
Newelicz z Kozowy. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
woluo przejrzeć w ts. registraturze. 

Kozowa, dnia 25 kwietnia 1876. 


L. 515. (4533 2—3) 


C. k. sąd powiatowy w Kozowie, po- 


daje do wiadomości, że na zaspokojenie 


pretensyi e. k. uprzyw. gal Zakładu kredy- | 
w 


towego włościańskiego w  likwidacyi 
kwocie 5 rat po 12 zł. 44 et. w. a.i resztu* 
jącego kapitału 236 zł. 19 ct. w. a. z pl 
dozwolił przymusową sprzedaż realność! 
wykazem hipotecznym 1. 250 gminy Pokro” 


piwna objętej, Leoniyna Pałamar własnej. 


Sprzedaż ta odbędzie się dnia 4 lipca, 
8 sierpnia i 5 września 1887, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem. 

Cana wywołania 500 zł, 

Wadyum 10 pre. w kwocie 50 zł. 

Na pierwszym i drugim terminie re- 
alność ta tylko za, lub wyżej ceny szacun- 
kowej, na trzecim zaś terminie i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie, 
| Kuratorem wierzycieli jest p. Stanisław 
Newelicz z Kozowy. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze. 

Kozowa, dnia 30 marca 1886. 


L. 6789. (4465 2—8) 

Dnia 19 lipca 1837 o godzinie 10tej 
rano odbędzie się w tut. sądzie w biurze nr. 
5 publiczna przymusowa sprzedaż sumy 
1000 zł. wa. z 15pre. odsetkami z pn. 4 
stanie biernym realności pod l. 76 w Fol- 
warkach małych położonej Herscha i Heni 
Safirów własnej ut. poz. 14 i 20 karty ©. 
wykazem hipotecznym l. 21 ks. gr. gminy 
| katast. Folwarki małe na rzecz dłużnika 
Mechia Toppera a względnie tegoż masy 
spadkowej zaintabulowanej a wedle poz. 
18 kar. C. tegoż wykazu w stanie biernym 


| potekowanej na zaspokojenie pretensyi Da- 
wida Horna w kwocie 1000 zł. w.a. z pn. 
pod warunkami w tusądowej uchwale z 28 
listopada 1886 1. 20987 ustanowionymi W 
nr. 7, 8, i 9 „Gazety Lwowskiej“ z 1887 
| ogłoszonymi, a obecnie o tyle zmienionymi, 
iż wadyum lieytacyjne zniża się na 5pre- 
ceny tej sumy t. je 50 zł. wa. tudzież, że 
w razie nabyria sumy egzekucyjnej przez 
wierzyciela Dawida Horna za sumę niższą 
niź 1000 zł. cena kupna skompenzowaną 
zostanie z częścią długu i że suma ta za ja- 
kąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
na tym jednym terminie sprzedaną zostanie, 

Resztę warunków i akt oszacowania 
tudzież wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
w tusąd. registraturze. 

Brody, dnia 5 maja 1887. 


L. 6138. (4474 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Rudkach 
sprzeda w drodze publicznej Jicytacyi dnia 
19 lipca, 24 sierpnia i 21 września 1887, 
o godzinie 10tej rano w budynku sądowym 
realność pod lk. 55 w Gzajkoskióweh poło- 
żoną, Michała Turzańskiego własna, celem 
zaspokojenia pretensyi e. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w  likwidacyi 
10 rat po 15 zł. 94 et. i 202 zł 61 et. 
z pn. wynoszącej, 

Na pierwszych dwóch terminach zo- 
stanie realność ta tylko za cenę wywołania, 
lub wyżej takowej, zaś na trzecim terminie 
nawet i niżej takowej, jednak nie niżej 
sumy równej pretensyom, którym pierwszeń- 
stwo przysługuje i pretensyom na takowej 
zabezpieczonej sprzedaną 

Celem ułożenia warunków ułatwiają- 
cych wyzuacza się termin na dzień 2lgo 
września 1887, godzinę 12 w południe. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł, 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze. 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rodkach. 

Rudki, dnia 27 grudnia 1886. 


L. 1916. (4479 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu 
przeprowadzi 10 sierpnia i lágo września 
187, każdym razem o godzinie 10tej rano, 
przymusową sprzedaż połowy realności lwh. 
36 ks. gr. Lipnicy murowanej, Szymona 
Koplowskiego własnej, celem zaspokojenia 
pretensyi Towarzystwa zaliczkowego w Bochni 
w kwocie 300 złr. 

Cena wywołania 91 zł, 50 et. 

Wadyum 10 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny możnał przejrzeć w re- 
gistraturze, 

Wiśnicz, dnia 8 kwietnia 1887, 


| 
i 


-. 3929. (4543 1-—8) 

C. k. sąd powiatowy w Nisku zawia 
damia ` niniejszem niewiadomą z miejsca 
pobytu Reginę z Winogrodzkich Dubielową 
że Franciszek Winogrodzki wytoczył prze- 
ciw niej pod dniem 10 marca 1887, do 1. 
2219 pozzw o uznanie własności i intabu- 
lacyę na rzecz powoda parcel gruntowych 
1. 814/2, 816/2 i 817/1, wykazem hipotecz- 
nym l. 58 gminy katastralnej Kamień ob 
jętych na który termin do rozprawy na dzień 
18 lipca 1887, o godzinie 9 przed połud- 
niu wyznaczono i dla niewiadomej z miej- 
sca pobytu pozwanej Walentego Winogro- | 
dzkiego z Korabiny kuratorem ustanowiono. 

Wzywa się zatem Reginę z Winogro- 
dzkich Dubielową, aby ustanowionemu ku- 
ratorowi potrzebne dowody udzieliła lub 
innego pełnomocnika sądowi wskazała ina- 
czej bowiem szkodliwe skutki sama sobie 
sobie przypisać by musiała. 

Nisko dnia 14 maja 1887. 


L. 2335. (4539 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Łopatynie o- 
znajmia Antoninie Jankiewiezównie że dnia 
25 lutego 1855 umarł w Rudzie bez zosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia, jej 
ojciec Antoni Jankiewicz. 

Niewiadomą, z miejsca pobytu Anto- 
ninę Jankiewiczównę się wzywa, żeby w | 
przeciągu roku deklaracyę do tego spadku, | 
tem pewniej wniosła, gdyż inaczej to po- 


11 


wekslowej 420 złz. w. a. z przynależy- 
tościami, który doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi adw. dr. Kwiatkow- 
skiemu z zastępstwem adw. dr. Buczyń- 
skiego. 

Wzywa się zatem Jana Janochę, by 
ustanwionemu kuratorowi udzielił potrzebnej 
informaeyi lub sądowi innego zastępcę wska- 
zał, gdyż skutki zaniedbania sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Stanisławów dnia 15. czerwca 1887. 


L. 8005. (4502 1—3) 

tanisławowski sąd obwodowy dla spraw 
wekslowych zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Jana Janochę, że na pro- 
śbę Stanisłwowskiej spółki handlowo rol- 
niczej z 14. czerwca 1887 1, 8005 został 
wydany przeciw niemu nakaz zapłaty su- 
my wekslowej 507 złr. w. a. zpn. który 
doręczono ustanowionemu kuratorowi adw. 
dr. Kwiatkowskiemu z zastępstwem adw. dr. 
Buczyńskiego. 

Wzywa się zatem Jana Janochę, by 
ustanowionemu kuratorowi udzielił potrzebej 
informacyi lub sądowi innego wskazał za- 
stępcę, gdyż skutki zaniedbania sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Stauisławów, 15 czerea 1887. 


L. 1202 (4518 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie 
podaje do wiadomości iż dnia 2% listopada 
1584 r. zmarła w Długoszynia Zofia 1 Jam- 


Gejelljchajt* das Berbrechen nah $ 58 b—e 
St. ©. III. der Inhalt der in diefer Drud- 
jdcift enthaltenen Alrtifel mit den Aufjchcif= 
ten „Deftetreich=Ungarn* und „Gorrejpondenz* 
das Vergehen nah $ 300 St. G. begriinde, 
und e3 wird nah $ 493 Gt P. O. das Berbot 
der Weiterverbreitung diefer Drudjchrift auz- 
gef prochen. 
Wien, am 18. Juni 1887. 


Das t. f. Rreisgeriht in Wels Hat auf 


Antrag der f. f. Staatśanwaltfchaft mit dem ` 
2148, 


Grfenntniffe vom 13. Mai 1887 8. 
bie Writerverbreitung der nachftehenoen Drud- 
fchriften verboten: 1. Digcujjion über da3 The- 
ma: Anarhsimus und Communismus, gejithrt 
von Paul Grotthan und Johann Moft am 24 
Mai 1584 in Chicago“ nah $ 305 St 6. 
2. „Spocialbemotratijches Lejebuch Cine Sen- 
dung von focialpolitifchen belehrenden und 
unterhaltenden Auffigen* nah § 302 St. G; 
3. „Neue Gedichte bon Georg Herwegh. Herau8- 
gegeben nach feinem Tode. Bitridh, Verlags- 
magazin 1877“, bann 4. der Stparatabbrud 


Da3 £. t. Rreisgeriht in Pilfen Bat auf 
Anirag der F. £. Staatsantaltjchaft mit den 
G©rfenntnijje vom 14. unb 21. Mai 1887, 
BA. 4087 und 4247, bie Weiterverbreitung der 
Beitfcdhriften „Plzenske listy“ Nr. 56 vom 
10. Mai 1837 wegen deg Artitel8 „Zakaza- 
na slavnost ... “ nah $ 3900 St. ©.; dann 
„Nastrażi* Nr. 6 bom 14 Mai. 1887 wegen 

„der Artifel ZeSpaleneho Poriei . . “und „Be- 
` seda. V Plzni, dne 12. kwetna* nach § 300 
und 302 St. ©. verboten. 


Das f. T. Rreisgeriht in Böhm.-Leipa 
bat auf Antrag der f. f. Staatsanwaltjchaft 
mit bem Giıfentniffe bom 11. Mai 1887 3. 
2052, bie Weiterverbreitung der Beitidrift: 
„Abwehr“ Nr. 1641 vom 7. Mai 1887 we- 
gen beg MNrtifels „Bergab“ nah $ 65 a St. 
©. verboten. 


| Dag T. l. Qanbesgeriht in Trieft Bat 
„auf Antrag der £ f. Staatganwaltjchajt mit - 
„ben Erteuntnijjen vom 7. Mai 1887, BB. 3480, 


beð Gedichtes „Stampfprolog im Himmel“ von | 3449 unb 3506, bie MBeiterverbreitung ber 
Georg Herwegh nach den $$ 63 und 64 Gt. | Beitjdhriften : „L'Indipendenie Nr. 3583 vom 
©, endlih 5. bag Bilo mit ber Unterjchrijt 30. April 1887 wegen ded Artilels „Il veseo- 
„Zriumpf der Ordnung“ nach $ 308 Gt. ©. |vo contro .. * dann „L'Operajo* Mr. 14 
p" " vom 380. dlpril 1867 wegen de Artifelg aUna 

AP interessante jeduta* nach $ 300 St. © ; end- 

Da3 f. f. Qandesgerichtin Ealzburg Bat ‘lid „L'Alabarda Triestina“ Rr. 119. vom 3. 


auf Antrag der t E Staatganwaltjchoft mit | 


ben Grtenntnifjen vom 15. und 19. Wai 1887, 


Mai 1887 wegen des Artifel$ „Dalle Rive 


stępowanie spadkowe z ustano :ionym dla | rozowa 2 Sołtysikowa zZ , pozostawieniem 
niej kuratorem Mikołajem Broczkowskim z | ostatniej woli rozporządzenia z daty Dłu- 
Ru 


mi zostanie przeprowadzone. 
Łopatyn, 7 kwietnia 1887. 


| eylem, przeto postępowanie spadkowe na 
| zasadzie uastępstwa z ustawy po tejże zo- 
stało wdrożonem do spadku po tejże śp. 
| Zofii 1 Zamrozowej 2 SŚołtysikowej są po-j 
L. 2924 (4498 1—3) | wołani na zasadzie następstwa z ustawy 
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach | Kataryzna Zdebikowa, Jan Synal i Bene- 
zawiadamia nieznanych z miejsca pobytu | dykt Sołtysik, sąd nie znając pobytu Jana 
pp. Julię z Wierżchlejskich Jaworstką i Jó- | Synal względnie tegoż spadkobierców wzy- 
zefę ze Słoneckich Kopestyńską że w spra- | wa go ażeby w przeciągu roku jednego, li- 
wie egzekueyjnej galic. zakładu kredytowe j ezac od dnia poniż wyrażonego, zgłosił się 
go ziemskiego w Krakowie przeciw nim jw tymże sądzie i wniósł oświadczenie się 
to 10.000 złr. a. w. zpu. dla nich adwo- | dziedzicem w przeciwnym bowiem razie 
kat dr. Schiitzel ze sabstytucyg adwokata | spadek byłby przeprowadzonym z dziedzi- 
dr. Holcera kuratorem ad actum celem za- | cami zgłaszajacymi się I z kuratorem Fiorya 
stępywania ich w powyższej sprawie egze- | nem Radomskiem dla niego ustanowionym. 
kucyjnej ustanowionym został i że temuż Chrzanów dnia 23 lutego 1886. 
kuratorowi imieniem ich tus. uchwała dnia | me |. 
L. 8008. (4504 1—3) 
Stunisławowski sąd obwodowy dla 
spraw wekslowych zawiadamia niewiadome 


23 kwietnia 1887 1. 2004 dozwalająca eg- 
zekucyjną  sekwestracyę dochodów dóbr 
Cz rzece i Julianówka i wzywająca egzekutki 
do oświadczenia się względem osoby zapro- | go z miejsca pobytu Jana Janochę, że na 
powanego sekwestra doręczoną zostaje ztem ! prośbę stanisławowskiej Spółki handlowej 
wezwaniem, aby ustanowionemu kuratoro- , rolniezej z 14 czerwea 1887 L. 5008, zo- 
wi potrzebnych informacyj udzieliły, lub | stał przeciw niema wydany nakaz zapłaty 
innego pełnomocnika sądowi wskazały, ina- | sumy wekslowej 560 zł. 80 ct. wa. z pn., 
czej skutki ztąd wynikłe, same sobie przy- | który doręczono ustanowionemu dla niego 
pisać będą musiały. kuratorowi adw. dr. Kwiatkowskiemu, z za- 
Brzeżany, 4 czerwca 1887. | stępstwem adw. dr. Buczyńskiego. 
| Wzywa się zatem Jana Janochę, by 
8004 ; (4501 1—3) justanowionemu kuratorowi udzielił potrze: 
Stanisławowski sąd | obwodowy dla ;bnej informacyi, lub sądowi innego wska- 
spraw wexlowych zawiadamia niewiadomego | zał zastępcę, gdyż skutki zaniedbania so- 


y i ze zgłaszającymi się spadkobierca- | goszyn 19 listopadn 1884 które jest kody: | 


del Po“ nah $ 305 St. ©. verboten. 


B3. 2442 und 2500, bie Weiterverbreitung der 
Beitjhijien : „Salzburger BolEsblatt" Nr. 106 | 
vom 11 Wai 1887, wegen beż Mrtitelg „Cs | Das f. f. Landesgeriht in Wriejt Hat auf 
ift volbracht“ nah Mrt, IH. des Wejekeg vom | Antrag Der t. i Staatganwalt(chajt mit ben 
17. Dezember 1862 und $ 300 St. d. bann ' Erfenntnijfjen vom 7 Mat 1887, B. 3871, bie 
„der Ryffhdujer" Mr 19 vom 15. Mai 1887 | Weiterverbreitung der Beitjchrift „LAlabarda 
wegen deš MArtitel8 „Die Jubenfrage" nach $ | Triestina“ Nr. 115, vom 28 April 1887 we- 
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402 Śt G. verboten. 


Das f. l Oberlandeśgericht in Snnsbrud 
bat auf Bejchwerde der E (. Staat3anwalt= 
jdaft tn Bozen mit bem Crfenntnijje nom 11 
Mai 1887. 3. 2695, bie Weiterverbreitung 
der „Bonftitutionelen Bonger Zeitung: Nr. 94 
vom 27. April 1857 wegen deg Artifels „Sloż 
venien macht... “ nach ben $$ 302, 485 
St. ©. und Artifel V des Gejege8 vom 17. 
Dezember 1862 verboten. 


Das f. t. OberBlanbesgericht in rag hat 
auf Antrag der f. E  Staatganwaltjdhaft in 
Reichenberg mit dem Grtenntnifje vom 11. 
Wai 1887, H. 12471, bie Weiterverbreitung 
bec „Reichenberger Beitung“ Nr. 90 vom 20. 
April 1887 wegen deg Mrtifel3 „Wien, 19. 
April 1887“ nah § 65 a St. ©. verboten. 


Das f. £. Oberlandesgeriht in Prag gat 
iber Befchwerbe der f. t.  Siaatsanwaltichaft 
in Zeitmerig mit bem Grfenntnifje vom 21. 
Mai 1*87, B. 13842, bie Weiterverbreitung 
der „Qeitmeriger Zeitung" Nr. 36 bom 7, 


z miejsca pobytu Jana Janochę, że na proś- | 
bę spółki handlowo rolniczej z 14. czerwca | 
1887 1. 6004 wydanym został przeciw mnie- 
mu nakaz zapłaty sumy 800 złr. w. A. Oraz | 
dlaniego kuratorem ustanowiono dr. Kwiat- | 
kowskiego z zastępstwem dr. Buczyńskiego, : 
Wzywa się zatem Jana Janochę by ; 
ustanowiononemu  kuratorowi udzielił po-, 
trzebnej informacy: lub sądowi innego wska- | 
zał zastępcę, gdyż skutki zaniedbania tego | 
sambędzie musiuł sobie przypisać. 
Stanisławów, 15. czerwca. 


L 8009. (4505 1—3) | 

Stanisławowski c. k. sąd obwodowy ' 
dla spraw wexlowych zawiadamia niewla- 
domego z miejsca pobytu Jana Janochę, że | 
na prośbę Stanisławowskiej spółki handlowo | 
rolniczej z 14. czerwca 1887 1. 8009 został | 
wydanym przeciw niemu nakaz zapłaty sumy | 
wexlowej 750 złr. w. a.zpn. który doręczono , 
ustanowionemu  kuratorowi dr. Kwiatkow- | 
skiemu, z zastępstwem dr. Buczyńskiego. | 
Wzywa się zatem Jana Janotę, by ustano- | 
wionemu kuratorowi udzielił potrzebnej in- | 
formacyi lub sądowi innego wskazał zastę - 
pcę, gdyż skutki zaniedbania sobie przy- | 
pisać będzie musiał. 

Stanisławów, 15 czerwca 1887, 


L. 2768 (4881 1—3) 
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Szymona Ku- 
bata z Żawady że przeciw niemu Sara 
Eidła Braw wniosła pozew o 49 złr. 89 et. 
a termin do rozprawy na dzień 15 lipea 
1887, o godzinie 9 rano wyznaczono. Ku 
ratorem jego ustanowiony c. k. notaryusz 
Wisłocki któremu informacyi udzielić winien. 
Dembica, dnia 25 maja 1887. 


L. 8006. (4503 1—3) 

Stanisławowski e. k. sąd obwodowy dla 
spraw wekslowych zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Janochę, źe na proś- 
bę Stanisławowskiej spółki handlowo rol- 
niczej z 14. czerwca 1887 1. 8006 został 
przeciw niemu wydany nakaz zapłaty suiny 


bie przypisać będzie musiał. 
Stanisławów, 15 ezerwea 1887. 


L. 8011 (4506 1—3) 

Stanisławowski sąd obwodowy dla 
Spraw wexlowych zawiadamia nieznanego z 
miejsca pobytu Jana Janochę że na prośbę 
Stanisławowskiej spółki handlowo-rolniczej 
z 14 czerwca 1857 1. 8011 wydanym został 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wexlo- 
wh 450 złr. w. a zpn. który doręczono 
ustanowionemu  kuratorowi drowi Kwiat: 
kowskiemu z zastępstwem dr. Buczyńskiego. 

Wzywa się zatem Jana Janochę by 
ustanowionemu kuratowi udzielił potrzebnej 
iuformacyi lub sądowi innego wskazał za- 
stępcę gdyż skutki zaniedbania, sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Stanisławów, 15 czerwca 1887. 


L. 8380 (4607) 

„ C k. sąd obwodowy w Tarnowie po 
daje do wiadomości ze Gabryel Orzakiewicz 
mianowany uchwałą z dnia dzisiejszego za 
stępcą c. k. notaryusza dr. Stanisława Strzel- 
biekiego w Ropczycach na czas udzielone- 
go temuż nchwałą Tarnowskiej Izby nota- 
ryalnej z 28 maja b. r. 1. 240 sześciotygo- 
duiowego urlopu urzędowanie z dniem 9 
lipca b. r. obejmie. 


w Tarnowie, dnia ll czerwca 1887, 


Wyroki prasowe. 


BL. 4488. 

Jm Ramen Seiner Maieftät des Raijeról 
Dać ff. Lauhesgericht Wien al8 Prep- 
geridhi hat auf Antrag der FE Staatganwalt- 
jchaft cifannt, bag i der Anhalt bes in der Nr. 
15 ber auśldnbifdjen periodijchen Drudjdhrift: 
„Die Autonomie. AnardiftijhzGommunijti|cheg 
Drgan* ddo Qonbon ż1. Mai 1857 enthal- 
tenen Mrtife[G mit der Mufjchrift: „Die bluti- 
ge Maiwoche" bas Bergrhen nah $ 305 Gt. ©,; 
II. ber Snhalt deg tn der obiger Drudjchrijt 
enthaltenen Mrtitef8 mit der Mufjcgrift „Die 


Mai 1587 wegen deg Urtitel „Tetjchen, 4, 
Mai. Biidof SHóbl* nah $ 491 St. G. und 
Art. V des Gejegeg vom 17. Dezember 1862 
verboten. 


Dag f f. Sreiggeriht in Jcin Hat auf 
Antrag der f. l. Staatsanwaltjchajt mit bem 
Crtenntniffe vom 16. Mai 1887, 3. 3912, bie 

| Weiterverbreitung der Beitfdrift „Hlasy z Pod- 
krkonosi* Mr. 7 vom 15. Mai 1887 wegen 
des Mrtife(8 „Zakaz slavnosti“ nah § 300 Št. 
©. verboten. 


Dag l. f. Rteisgericht tn Eger Hat auf 
Antrag der E l. Staatganwalifhaft mit ben 
Erfenunijten vom 11. Mai und 1. Zuni 1887, 
38. 8821 und 3730 bie Weiterverbreitung der 
| Beitfegrift „Der wejtbómijche Grenzbote“, und 
awar: Nr. 18 vom 7. Mai 1887 wegen deg 
| Śrrtitets Wien, 2. Mai 1887“ nach den § 300 
| und 302 St. @.; dann Nr, 21 vom 28. Mai 
| 1887 wegen beg Artifels „Der Patriotismus“ 
' nah $ 302 St ©. verboten. 


Dag f. t. Rreisgeriht in Eger Kat auf 
Antrag der f. f. Staatgauwaltjchajt mit ben 
Erfenntnijjen bom 7, Mai 1887, ŻĄ. 3131 
und 3150, bie-eiterverbreitung der Beitjchrift 
„Rarlsbaber Babeblatt" (Brobenummer) bom 
1. Mat 1887 wegen bes Mrtitels „Heret von 
. . “j Dann ber „Ćgerer Beitung“, Nr. 36 
vom 4. Mai 1887 wegen bea Artifels Po- 
litijche Siunbfchau, Oeftereich, Bubdgetdebatte“ 
nah $ 300 Gt ©. verboten. 


Das t. E Rreizgeriht in Reichenberg hat 
lauf Anirag der f E Staatgamwaltjchaft mit 
„dem Crfenntniffe bom 7. Mat 1887, B. 2787, 
lbie Weiterverbreitung der . Reichenberger Zele 

tung“, Nr. 108 (Abenbausgabe) bom 4. Mai 
1887 wegen deg Artifel8 „tandómann .. * 
nach 300 St. ©. verboten. 


gen Der Mutifel „a Massana“ und „Bravo 
tanto. . .* nach $.60 a St ©. beziehungg- 
weije $. 300 St. ©. verboten. 


Das f. f. Qandeggeriht in Trieft bat 
auf Anirag ber f. t. Staatganwalt|haft mit 
ben Grfenntnifjen vom 10, 14, 16, 19 und 
21 Mai 1887, AB. 3581, 3679, 3788, 3794 
und 3839, bie Weiterberbreitung der nad- 
ftefenben  Beitjchriften verboten: „L'Indipen- 
dente“ Nr. 8598 vom 5 Mai 1887 wegen 
bes Artifels „Marca. . .“ nach $. 302 Gt. G.; 
„Il Mattino. . .* $r.579 vom 9 Mai wegen 
des Yurtife(3 „Sullo. . .* nach Art IX des 
Gejeżes vom 17 Dezember 1862; „Il Piccolo“ 
Nr. 1950 vom 12 Mai '88% wegen des Ar- 
tifelż “Suicidio. . “nah $ 305 St G.; „II 
Cittadino“ Nr. 114 vom 18 Mai 1887 we- 
gen Des Mrtifels „I nostri. . .* nach $. 302 
t 6. endih „La Giovana Trieste“ Nr. 4 
vom 15 Mai 1887 wegen beż Artifelð „Me- 
morie. Da Napoli. . .* nah $ 305 St ©. 


007507 O 
Doniesienia prywatne. 
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Folwark Oskrzesińce 
stacya Chodorów, o0.p. Knihynicze, 


ma na sprzedaż około 

350 kilogr. rur miedzianych, 

65 kilogr. wentylów różnych mosiężnych, 
1 pompę podwójną, 

2 pompy pojedyńcze Ścienne. 

W stanie dobrym, używalnym do aparatów gorzel- 
nianych. Oprócz tego jest większa ilość starej mie- 

dzi do nabycia. i 
Zarząd gospodarski w Oskrzesińcach. 


Szematyzm 


Królestwa Głalieyi i Lodomeryi: 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
ma rol 


NE” 1887 -i 


nabyć można po cenie 2 złr. 60 et. 
w ekspedycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ" 


Zamiejscowi zechcą przysłać 2 złr. 
70 ct., z których przypada 10 cent. 
na opakowenie i list frachtowy. 

AE  Szematyzm przesyłamy tylka za 
uiszczeniem należytości z góry. Za pobra- 
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn. "Tag 


L. 2063. 4459 (1—3) 


KONKURS. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs do 
' obsadzenia posady kasyera miejskiego w 


19 
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KAZIMIERZ LEWICKI 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYH 


porcelany, szkła i towarów mieszanych 


we Lwowie, ul. Trybunalska l. 6. 
Zzaieożomy © rekm 184% 


dre- 


wnianych, ua wolne powietrze wystawio- 
nych, przedmiotów, jako to: budynków 


drzewnych, stodół, drzwi stajennych, 


wózków ; 


wszelkich 
stołów, ławek i t. p., osobliwie prze- 


ywania dachów, 


tarte 
FERROXYD 
ezerwony lakier na dachy ; 
ONYXYD 
popielaty lakier na dachy ; 
pociągania 
gospodarczych , 
TETOWE Tektury 


do pokr 


ciw zgniliżuie do polecenia. 


Karbolineum 
pięknie kasztanowato brunatne, najtańszy 


Maź pogazową, 


do malowania dachów 
Ter drzewny, 
Gwożdzie do tychże, 


w najlepszym pokoście 


środek do 


narzędzi 


Ubiegający się o tę posadę mają po- 
danie swoje najdalej do 20 lipca r. b., to: 
jeżeli w publicznym urzędzie zostają, przez 
przełożoną władzę, do Dyrekcyi galic. To- 


Kałuszu z płacą roczną: Pięciuset zł. w. a 
Ubiegający się o rzeczoną posadę, winni 
podania swoje wnieść do Magistrtu tutej- 
szego do 15 lipea przy dołączeniu dowodów 3 To- 
kwalifikacyi. warzystwa kredytowego ziemskiego wnieść 
Także winni kompetenci wykazać się, |i w niem następujące okoliczności udowo- 
Że są w możności złożyć kaucyę służbową | dnić: 
w wysokości jednorocznej płacy. 
Emerytowani urzędnicy kasowi, jeżeli 
są w sile wieku, są przedewszystkiem po- 
żądani. 


a) Miejsce urodzenia, wiek i stan. 

b) Dokładną znajomość języka polskie- 
go i niemieckiego. 

c) Jakie nauki odbyli i czem się do- 
tychczas zajmowali, a to tak, ażeby żaden 
okres czasu nie był pominięty. 

d) Ze z dobrym postępem zdali egza- 
min z rachunkowości i utrzymania ksiąg 
rachunkowych; tudzież, że przez dłuższy 
czas nabyli należytej praktycznej biegłości 
w prowadzeniu ksiąg rachunkowych. 


Magistrat miasta. 
Kałusz, 14 czerwea 1887. 


NaSKÓRNA MOULIN 


W PARYŻU 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 

naczęściach ciała porosłych włosami | 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy- 


go ziemskiego. | 
We Lwowie, 17 czerwca 1867 


mujenatychmiastwypadanie włosów Obwieszczenie. 
p na brwiach i głowie i skutecznie 
Te działa naporost włosów. 4 f ; 
WIREŚCIT FUNDO S}oik 2 franki we Francyi w Paryżu W sprawie konkursowej Abrahama Recht- 


schaffenera, odbędzie się w Skolem dnia 27 czerw- 
ca 1887 r. i dnia 11 lipca 1887 r, zawsze 0 godzi- 
nie 10 z rana, dobrowolna publiezna licytacya to- 
warów hławatnych, gotowych ubiorów i iunych ru» 
choos 0 czem chęć kupienia mających zawiada- 
miam, z tem, iż przy pierwszym terminie ruchomo- 


w aptece p. MOULIN. 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego: — w Krakowie * w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego. Redyka i Wiszniewskiego. 


ści te tylko powyżej i po cenie szacunkowej, przy 
ErLamdiel drusim zaś o 10 procent niżej ceny szacunkowej 
r sprzedane będą. 
b Skole, dnia 16 czerwca 1877. 
Bronisław Nartowski, 

4548 1—3 zarządca masy konkursowej. 
z m ań z = mo dm a a 

ZZ A. k. priv. alig. österr. 

JANA. RTEDPA Boden - Credit - Anstalt. 
we Lwowle, 


Bei der am 15 Juni 1887 stattgefundenen neun- 
unddrelesigsten Yerlosung der 3%, igen Prämien- 
Schuld-Yerschreibungen der k. k. priv. allgem. 
österr. Boden - Credit-Anstalt wurden folgende 
Obligationen gezogen: 

in der Gewinnstziehung : 
Serie 3460 Nr. ae mit dem Treffer von fle 50.000 


n 2488 n +1 LE) X 11 »”» 2.000 
» 208 n 58 39 9 E U 1.000 
n 2906 „ 11, , n è o» » 1000 


In der Tilgungsziehung: 
Serie 246 Nr. 1-100 Ser. 54% Nr. 1-100 Ser. 2925 
Nr. 1-100 Ser. 418 Nr. 1-100 Ser. 905 Nr. 1-100 
Ser. 3778 Nr. 1-100. lą 

Die Finlósung der gezogenen Pranien-Sehuld- 
verschreibungen erfolgt am 1 Dezember 1887 
am der Cassa der k. k. pr. allg. österr. Boden- 
Credit-Anstalt in Wien. Mit diesem Ter- 
mine erlischt die weitere Verzinsung. 

Die Coupons werden zufolge Art. 146 dor Sta- 
tuten zwar fortam ausgezahit, jedoch wird der Be- 
trag derselben bei der Einlösung der 8chuldverschrel- 
bungen vom Capital in Abzug „gebraoht. 

Für die Pramien-Schuldverschreibun"an, wel- 
che in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
hält der Busitzer nebst dem Capitalsbetrage von fl. 100 
österr. Wåhr. einen mit derselben Serie nnd Nummer 
bezeichneteu Gewinnst = Schein, welcher auch 
weiter an den Grewinnstziehungen Theil nimmt. 

Die nächste Verlosung findet am 16 August 
1887 statt. 


poleea najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po złr. 1°30, 2, 2'25, «.50 1 8. 
Koszule » jednym, dwoma i trzema guzikami w 
przedzie złr. 2:50 
Koszule nocne po złr. 1-75, 2, ozdobione na wzór 
ukraińskich po złr. 2:40, 3:60. 
Kalesony 
po złr. 1'10, 1:30, 1:65, 1:60 i 210. 
Kołnierze, tuzin po złr. 240 i 2:80. 
Mankiety, tuzin po złr. 4 i 4:80. 
Chustki płócienne, tuzin po złr. 240, 
Krawaty 
w największym wyborze. 
Prawdziwe saskie 
Skarpetki, Pończochy 
dla pań, panów i dzieci. 
Na żądanie szozegółowe oenniki. 
4075 3—10 


Aus den früheren Ziehungen sind nachfolgen- 
da fullige 3°/ige Prämien- Schuldverschreibungen 
bisher zur Einlösung nicht prasentirt werden: 
aus den Gewinnstziehungen: 

Serie 3230 Nr. 40 mit dem Treffer von 6. W. fi. 1.000, 
ans den Tilgungsziehungen 

sind von nachfolgenden Serien noch Pramien-Schuld- 
verschreibungen ausstandig : 

Serie: 18, 35, 56, 111, 118, 151, 189, 198, 
216, 304, 344, 345, 359, 401, 426, 455, 467, 641, 
701. 837, 842, 853, 935, 982, 86, 1029, 1040, 1062, 
1188, 1888, 1505, 1532, 1583, 1571, 1575, 1651, 
1681, 1686, 1708, 1738, 1815, 1845, 1859, 1884, 
1918, 1919, 1991, 2070, 2253, 2380, 2324, 2344, 
2464, 2554, 2594, 2709, 2715, 2738, 2749, 2793, 
2796, 2812, 2816, 2826 2847, 2856, 2919, 2938, 
2058, 2004, 2978, 3027, 3043, 3068, 3080, 3094, 
3119, 3164, 3173, 3189, 3282, 3331, 3413, 3419, 
3464, 35'6, 3694, 3900, 3958, 3989. 

Wien, den 15 Juni 1887. 


Von der Direction. 


L. 6570 (4544 1—3) 


Konkurs. 


Dyrekcya galic. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę buchhalterą, z roczną 
płacą 2000 zł, dodatkiem aktywalnym 500 
Zł., prawem do jednego pię'iolecia w kwo- 
cie 200 zł i prawem do emerytury. 4546 


Gdrukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. 


Maselniczki 
Maselniczici 


Szczpiki do smarowania dachów, 


Płyty asfaltowe, 


|do godziny 4 po południu. 


, Bliższej informacyi udzieli p. Hauser 


Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredytowe- ` 


(Zarządca Władysław J. Weber.; 


ole c a: 

z porcelany, w różnych for- 
matach i wielkościach i róż- 
nych deseniach. 


ze szkła rzniętego lub pra- 
sowanego, 
we obfity nnn uw y borze. 


ysyła chę- 


tnie bezpłatnie wzory, z po- 


anke 


1d 
+ 

|| 
1 


E 


Cement i Gips, 
Wapno hydrauliczne, 
Wiaderka d egnia, 
Masę do gaszenia pożaru, 
we Lwowie, 


pod „Czarnym Psem* 
Rynek 1. 38 we własnym domi. 
Na żadanie w 


daniem cen oraz i komplet- 
ne cenniki towarów, składów 


handel materyató 
swoich franko porto. 


Józe 


ibr. Józef Wiczkewamł 
'. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po pre 


| | Majątek ziemski 
łudniu ul. Skurbkowska 1. 4. II piętro, pd 
47 


(naprzeciw teatru). 8 w Tarnopolskiem, bezpośrednio przy kolei, 
najlepszej gleby pszennej, z łąkami 1000 
morgów, wraz z propinacyą, na sprzedaż za 
cenę 160,000 zł. W Banku pozostaje 79.000 
zł. Bliższe szczegóły u adwokata dra Tilla 
we Lwowie, ul. Jagiellońska nr. 2. 4073 6—12 


| muy Szkół publicznychwe Liwo- 
Ueznió wyw wie, przyjmuje na wikt i 
st neyę za cenę umiarkowaną, pewna rodzina, zaj- 
mująca się od dawne wychowaniem dzieci Bliższych 
informacyj udzieli Władysław dr. Zajączkowski, pro- 
fesor politecnuiki, Ulica Sykstuska, od godziny 3 
4338 


Do sprzedania. 


Realneść w Dobromiłu, składająca się z domu mie- 
szkalnego o 4 pokojach, kuchni, spiżarni, oficyny, 
stodoły i stajni, wszystko w dobrym stanie. Dwa 
morgi ogrodn z sadem i 10 morgów gruntu ornego 
w dobrej glebie, przy domn w jednym kawałku. — 


Przez wys. c. k. Namiestnietwo we Lwowie 
koncesyonowany Zakład krowiankowy w 
Lisku rozsyła świeżą i pewną 


KROWIANKĘ 


po cenie 60 ot. fiolkę, wystarczającą do zaszczepie- 
nia 2 dzieci. Większe zamówienia znacznie taniej, 
| Skład w Krakowie w aptece p. K. Wiśniewskiego, 
w Dobromilu. | w Przemyślu w apteca p. Mańkowskiego, w Brodach 
4169 4—3 3789 w aptece p. Landesbergera. (21—30) 


mE Ceny zniżone -T 
Posadzki deszczułkowe i parkiety 


w wielkim wyborze, po cenach począwszy od 1 zł. 85 et. 
za metr kwadratowy, poleca fabryka parowa 


BRACI WCZELAKÓW 


i we Lwowie. _- 4481 


Suład piócien i stołowej bielizny 


c. k. uprzyw. Fabryki 


ED. OBERLEITHNERA SYNÓW 


we Lwowie, plac Maryacki liczba 8, 
dom księcia Ponińskiego 
poleca 


po stałych. cenach. — en gros et en detail 


wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki 
założonej w rokn 1817 
(Największa przędzalnia w Austrji). 
Cennik fabryczny na żądanie franeo. 


PE EZERERECĄ ZA : a: IEE 
Jan Thnatowiez | 
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Czernidło glicerynowe 
pachnące, do wszelkiego rodzaju obuwia, daje Swietny połysk, miękczy i potęguje wytrwałość 
do obuwia i skór, miskczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 20, KO et. i 1 złr. 
ATRAMENT czarny kampeszowy 
nie pleśnieja, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie 
nieszkodliwy, flaszeczke po 10, 15, 20, 30 i 50 et. 
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, 
fiaczeczka 30 centów. 

Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika 1. 

3, Hotel Europejski, ul. Halieka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien- 


U 
: skóry pudełko 5, 10, 20 i 50 ct. 
f 
FARBY DO STEMPLI B 
R 
h 
Ø| nice 1. 20, w Czerniowcach, Rynek l. 2. 6998 40—6 | 


Smarowidło litewskie 
g niebieska, fioletuwa, czerwona, czarna, flaszeezka po 15 et. 
NE >€ HE <> 3-3 3-€>€ 34 3< 20 


Papier z forryki papieru braci Fiwikowsakiok. 


> aa nupin 


